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Reform a rolna
W  ch w L , oD ecnej ro zp o c zę ła  s ię  

sze rsza  d ysku sja  na tem a t r e fo r ­
my ro ln e j. Z ap ow iad an a  jes t aa i- 
sza  j e j  r e a liz a c ja .  W  ja k im  za k re ­
s ie  i  w  ja k ie j  sk a li m ia ła b y  ona 
b yć  p rzep ro w a d za n a  —  je s zc ze  
n iew ia dom o . Jest jea n a k  fak tem , 
iż  po la ta ch  za c :sza, te ra z  na ten  
te m a i za c zy n a  b yć  c c ra z  g io śn ie j 
Jak ie  są p rz y c zy n y  tego , n ie  b ę ­
d z iem y  s ie  w  te j  c h w ili  zastan a  
w ia l i .

W a rto  jednak  zan o tow ać , że  r e ­
fo rm a  ta  w ysu w a n a  je s t  p rzez  
c zyn n ik i r zą d zą ce  w ted y , gtiy  
p rzyw i a c y  u g ru p o w ań  ch łopsk ich  
w y s u w a ją  za ga d n ien ia  p o lity c zn e  
na p ian  p ie rw s zy , g d y  żą d a ją  
zm ian y  ob ecn ego  system u. C zy  u- 
da  się oa w ró c ić  u w a gę  w łośc ia n  
od zaga d n ień  p o lity czn ych , k tóre  
d la  n ich  zn ów  s ta ły  s ię  b a rd zo  ży- 
w ą tn e  i  sK ierow ać ją  ty lk o  n a  r e ­
fo rm ę  ro in ą  —  m ożna w ą tp ić .

W z b ie ra ją c ą  fa lę  a k tyw u m u  p o ­
lity c zn e g o  m as, po ok res ie  b ie r ­
ności, tru d n o  za w ró c ić  środkam i 
m ech an iczn em i, o ra z  tak iem i p ó ł­
środkam i, ja k  r e fo rm a  ro ln a

P rz e d  laty  h asło  to  m ia ło  s w o i­
s ty  posm ak i m og ło  e lek try zo w a ć  
m asy. D z iś  jed n ą k  zaszło  ty le  
zm ian  w  naszem  życ iu  społecznem  
p o lity rzn em  i  gospodarczcm , że  
n ie  zd o ła  ono z jed n o czyć  kolo  s ie ­
bie n a sze j lu dn ości w ie js k ie j.

Trzeba za a w a ć  sobie sp raw ę  
z  d ro g i, jaką p rzes z ła  P o lsk a  p rzez  
os ta tn ie  la t  k ilk an aśc ie , trzeba  
pam iętać , iż  w  c ią gu  te g o  okresu 
czasu  p rz yb y ło  nam 7 u u ijon ow  
lu dn ości i  to  p rzew a żn ie  w ie j­
sk ie j L u d n o ść  ta  w ie  d ebrze , iż  
ro la  m oże w yp ro d u k o w ać  odpo 
w ied n ią  ilo ś ć  żyw n o śc i d la  n ie j, 
a le  ro zu m ie  ró w n ież , iż  u trzym a  
n ia  na r o l i  w szy scy  n ie  zd o ła ją  
zn a leźć .

Żadn a  s ta ty s tyk a  n ie  p od a je  l ic z ­
by bezrobotn ych  na w si, ty lk o  z 
ro zm a ity ch  u boczn ych  dan ych  o r ­
ie n tu jem y  się, że  są ich  m iljon y . 
Co d la  ty ch  m tljon ów  zn aczyć  bę 
d z ie  n a w et pól m iljon a  n ow ych  
gosp od a rstw ?

W ieś po lssa , wtóra sw ego  czasu 
d a w a ła  o lb rzy m ie  k w o ty  em ig ra  
c y jn e , d z is ia j dąży  do osad  i  m ia ­
steczek . M ło d z i ch łop i ch w y ta ją  
s ię  hand lu  i  rzem io s ła , tw o rzą c  
n o w e  w a rs z ta ty  p ra cy . T a  fa la  
id z ie  i  szuka d la  s ieb ie  m ie jsca  
w życ iu . Szuka p ra cy  n ie  ty lk o  
na r o li,  a le  p rzed ew szys tk iem  po 
za ro lą . D la  w ięk szośc i lu dn ości 
w ie js k ie j  r e fo rm a  ro ln a  n .e  p rz y ­
n ie s ie  ro zw ią za n ia  za ga d n ien ia

Im iana ustawy o reformie rolnej
?.T J.3B( ha uprzywilejowanych

m s i  u l e c  p p z j f i r j u s i i w e l  p a r - e e l a c j l
W  M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a  czy 

n ion e są p rz y g o to w a n ia  zm ie rza ­
ją c e  do z re w id o w a n ia  szeregu  
zagad n ień  ro ln ych . Jak ju ż  dono­
s iliśm y , na p a rc e la c ję  m ięd zy  m a­
ło ro ln ych  i b e zro ln y ch  m a ją  być  
przen aczon e  n iek tó re  m a ją tk i pań 
stw ow e, a p rzed ew szys tk iem  te 
m a ją tk i p ryw a tn e , k tó re  są nad­
m iern ie  zad łu żon e i z a le g a ją  z 
podatkam i.

J e że li chodz i o zm ianę sam ej 
u s taw y  o r e fo rm ie  ro ln e j, to 
zm ian y  te d o ty czyć  będą p rz ep i­
sów  u s ta la ją cych  m aksim um  ob ­
szaru  ro ln ego  n iep o d ie g a ją c e go

p a rc e la c ji.  U s ta w a  p rzew id u je , 
ze p a rre la c j‘ i p rzym u sow e j n ie  
p o d le g a ją  ob sza ry  ponad 180 ha, 
a d la  n iek tó rych  o k o lic  ponad 
300 ha. Z p ew nych  w zg lę d ó w  w y ­
łączon e b y ły  od p rzym u sow e j par­
c e la c ji w ięk sze  ob sza ry  ro ln e , do­
chodzące n iek ied y  do 3.000 ha 
O gó łem  w y łą c zen ia  p rzew id z ia n e  
w  u s taw ie  o r e fo rm ie  ro ln e j 
s tw o rzy ły  ob sza r oko ło  325.000 
ha.

Od czasu u ch w a len ia  u s taw y  o 
r e fo rm ie  ro ln e j, a w ię c  od  r. 1920, 
u p łyn ę ło  ponad 16 la t, a re io rm a  
p ozosta ła  w ła ś c iw ie  na p a p ie rz »

Wyrok śmterci w Toruniu
za zbrodnię przeciwko bezpieczeństwu państwa

T O R U Ń , 22.7 W yrok iem  w o j­
skow ego  Sądu O k ręgow ego  nr. 8, 
ja k o  doraźn ego , na s e s ji w y ja z ­
d ow e j w  T oru n iu  z dn ia  17 lip ca  
1936 r., skazany zosta ł s trze lec  
59 p. p- L ip p k e  W i l l i  za zb rodn ię  
p rzec iw k o  bezp ieczeń stw u  pań­
stw a  na ka rę  śm ierc i p rzez  i oz- 

s trze la r.ie , w yd a len ie  z w o jsk a

oraz u tra tę  p ra w  p u b lic zn ych  i 
ob yw a te lsk ich  p ra w  h on orow ych  
nazaw sze. P a n  P re zy d e n t R zec zy ­
p osp o lite j d e cy z ją  z dn. 18 lip ca  
r. b n ie  skorzysta ł z p ra w a  ła ­
ski, w obec c zego  w y re k  ś m ie rc i] 
zosta ł w yk on a n y  dn. 18 lip ca  r 
b. o godz. 15 m. 40 w  Toru n iu .

W  tym czas ie  w ie le  zm ien iło  s ię  
w  n a sze j s tru k tu rze  g osp od a r­
cze j, p o w s ta ły  bow iem  tak ie  z ja -  
w isKa ja k  p rze lu d n ien ie  w s i i 
g łód  ziem i zaczą ł p rzyb ie ra ć  na 
s ile .

W  ko łach  d ecyd u jących  u w aża ­
ją , że  p rzyśp ie szen ie  r e a l iz a c j i  
r e fo rm y  ro ln e j, pod zm ien ion ą  
postac ią , nad  czem  w łaśn ie  p ra ­
cu je  M in is te rs tw o  R o ln ic tw a , je s t  
k on ieczn ośc ią  gosp od arczą . O w e 
325.000 ha, do tych czas  u p rzyw i­
le jo w a n ych , ja k  tw ie rd zą  w ta ­
jem n ic zen i, u le gn ie  p a rce la c ji w  
la ta ch  1936/37

C elem  p rzep row a d zen ia  n a p ra ­
w y  u s tro ju  ro ln eg o  p rzew id z ia n y  
je s t  c z te ro le tn i okres.

237 flvs. zł. srzywny
zapłaci sen. Heiman-Jarecki

W zw ią zku  z lis tem  p. w ic e p re ­
m ie ra  K w ia tk o w sk ie g o  do sen. 
H e im an  -  J a reck iego , k ió r y  za ­
m ieszcza m y  na s tron ie  8-ej, na le 
ży  w y ja śn ić , że  m aksym alna 
g rzyw n a , jaka  g ro z i za  n iez ło że- 
n ie  zezn an ia  o dochodzie , w yn osi 
25-krotną sumę za ta jon ego  docho 
du.

J eś li cnodż i o sen H eim an-Ja- 
reck iego , M in is te rs tw o  Skarbu 
nie sk orzys ta ło  z g r z y w n y  m aksy 
m alne j, le c z  —  ja g  się d ow iadu ­
je m y  —  w y m ie rzy ło  mu g rzy w n ę  
w  w ysokośc i p ię c io k ro tn e j. Jak 
w yn ik a  z lis tu  p. w ic ep rem je ra —  
za ta jon a  p rzez  sen. H s im an  - Ja 
reck iego , sum a dochodu w yn os i 
łą czn ie  z op ła tam i 47.500 zł., w y  
m ierzon a  g rzy w n a  w yn os i 237 ty  
s ię cy  500 zl.

W  ra z ie  w ym ie rzen ia  m aksy­

m a ln e j g rz y w n y  —  kara  w yn os i­
ła b y  w  tym  w ypadku  przeszło 1 
m iljon  100 tys. zl.

*  *  . ,
W ob ec  za rzu tów  postaw ionych

p rzez  p w ic ep rem je ra  K w ia tk o w ­
sk iego  sen. H e im a n  Jareck iem u i 
zap o w ied z i sk ierow an ia  na drogę 
pos tępow an ia  karno -  skarbow tgo  
u ja w n io n ego  n iedop łacen ia  na­
le żn ośc i podatkow ych , spraw ą 
sen. H e im an  - J a reck iego  za jąć 
s ię  m a Sąd M arsza łkow sk i zg o ­
dn ie z zw y c za ja m i p a rlam en ta r­
nemu

N ie tyk a ln o ść  senatorska  r-ie 
m a zas to sow an ia  w obec  w yk ro­
czeń  o ch a rak te rze  karno -  skar­
bow ym .
(L is t  w ic ep rem je ra  K w ia tk o w ­
sk iego  do sen. H e im a n  - Jarec­
k iego  zam ieszczam y  na s i. 2-ejJ.

Jzturm na Ad lis Abebą
dwu oddziałów abfsyńsklch

K A IR ,  22. 7. M in is te rs tw o  ra  je s t  w  pe łn i okresu  deszczow e-
sp raw  za g ra n ic zn ych  otrzym ało  gu, brak.
od kon su la  w  A d d is  A b eb ie  za ­
w iad om ien ie  te le g ra fic zn e , że  s il-

Fonurco obfitych deszczów
PoA O izie  nls grożą

D eszcze, ob serw ow an e  w  c iągu  
ob ta tn ie j doby, o b ję ły  p ra w ie  ca ­
ły  ob sza r P o lsk i. N a jo b f it s z y  o- 
pad  p o ja w ił s ię  w  K ie lc a ch  (77 
m m m .;, pozatem  notow ano w  B ia  
lym stoku  45 mm., w  R adom iu  35 
nim., w  D ęb lin ie  27 mm., w  W a r ­
sza w ie  18 mm., w  Iw o n iczu  17 
mm , w  G rodn ie  17 mm . w  T ru -  
skaw cu  15 mm., w  Z w ardon iu  14 
mm. i w  Lu cku  14 mm.

D eszcze  te  n a ra z ie  n ie  zm ien i­
ły  s tan ów  w ody, w y w o łu ją c  je d y ­
n ie  g d z ien ie gd z ie  n iezn aczn y  
p rzyb ór. W o b c  d a ls zego  t rw a ­
n ia  opadów , z re sz tą  n ie zb y t o b f i­
tych . sp od z iew an y  je s t  p ew ien  
p rzyb o r  stan ów  w ód, k tó ry  w  o- 
becn e j s y tu a c ji n ie  p ow in ien  
p rzyb ra ć  zn a czn ie js zy ch  rozm ia ­
rów .

P a ń s tw o w y  In s ty tu t M e teo ro lo ­

g ic z n y  n ie  p rzew id u je  n a ra z ie  
z ja w isk  a tm os fe ryczn ych , k tó re  
m og łyb y  spow odow ać s iln ie js zy  
ruch  stan ów  w o d y .

Przelotne deszcze
W c a le j P o ls c e  pan ow a ła  pogo 

da p rzew a żn ie  pochm urna, m ie j­
scam i padał deszcz.

P ro g n c za  na d z is : pogoda o za 
chm urzen iu  zm iennem , m ale ją - 
cem, jed n a k  m ie jscam i p rze lo tn e  
d eszcze. T em p era tu ra  bez w ięk ­
szych  zm ian . S łabe w ia t ry  m ie j­
scow e.

Rolnictwo
na F. 0. N.

. p rez  >s R a d y  M in is tró w  gen. 
„     ̂ ^ S ław o j-?  k ladkow sk i p r z y ją ł  w  dn.

e g z y s te n c ji,  zaspoko ić  zd o ła  ty lk o  —  b- m - p rezesa  Z w iązku  Izb  i
O r g a r iz a c j j  R o ln ic zych , p. K a je ­
tana M oraw sk iego , k tó ry  p rzed ło ­
ży ! p. p re m je ro w i u ch w ałę  p re-

. . .  . . . . , . , J zyd ju m  zw iązku  w  sp ra w ie  z lo że-
pu, Z. jak iem  nam  są s .tu z i dążą do j ^  J ro ln ic tw o  u am  w  natu- 
u p r .em ys ło w ien ia , w zra s ta  1 k a ź - 1 £  p r  «  a „ s! b ron y  X a , , do.  
dym  dn iem . A\ c ląz dochodzą  nas 
w ie ś c i o  zw ięk sza n iu  s ię  u przem y

m ałą  j e j  cząstkę. T a k i je s t  stan  

W P o ls ce .

S p ó jr zm y  te ra z  na zach ód . Tem -

A D D IS  A B E B A , 22 7 P rz y b y ł 
tu  d ro gą  z  D ż ib u ti w icegu bern a - 

ne od d z ia ły  n ie re gu la rn e  w o jsk  to r  A fr y k i  w sch odn ie j P ed re t- i.  
ab isyń sk ich  u d e rzy ły  z  różn ych
s tron  na A d a k  A bebę. T o c zą  s ię  
z a c ię te  w a łk i. Są setk i p o le g ły ch  
i ram onychs

W  parę  god z in  p óźn ie j n ade­
szła  d ru ga  depesza , w  k tó re j 
konsu l donos , że  o fe n z y w ę  na 
A d d is  A b eb f p ro w a d zą  d w ie  
a rm je : jed n a  pod  w odzą  rasa  
K assa , d ru ga  pod w odzą  rasa  
Sejum a. T o c zą  s ię  k rw a w e  b i­
tw y . S tra ty  z  o o u stron  są zn acz­

ne
Z w ra ca ją  tu  u w agę, że in fo r ­

m ac ja  o  rusie K assa  je s t  n ie ś c i­
sła , g d y ż  ras  K assa  zn a jd u je  s ię  
p rz y  n egu s ie  w  E u rop ie . P ra w d o ­
podobn ie  ch odz i tu  o syn a rasa  
Kassa Ś c iś le js zych  w iad om ośc i

W S P  \ N IA Ł O M Y S L N O Ś Ć  
W IC E K R Ó I A

R Z Y M , 22.7. A g e n c ja  S te fan i 
donosi z A d d ią  - A b e b y : N a  ryn ­
ku w  obecności ty s ię c y  tu b y lców  
odbył s ię  sąd w o jsk o w y  nad 66

A b isyń czy itam i, k tó r zy  n ie  oddal; 
bron i w ładzom  w łosk im  Z a  prze­
s tępstw o to  g ro z i kara  śm ierci, 
lecz  w ice -k ró l ch c ia ł dać dowód 
łagodn ośc i i sz lach etn ośc i r zą ­
dów  w łosk ich , w obec  te g o  w yroś  
skasow ano, w ię źn ió w  u w o ln ;ono 
i oddano w  ręce  ich  rodzin .

W y w o ła ło  to en tu zja zm  w śród  
tłum ów , a u w o ln ien i z w ię z ien ia  
z ło ż y li p rzys ięgę , że  n ig d y  n ie  
podn iosą ręk i p rzec iw  W łoch om .

Żydzi w Palestynie soją ślą
zatrute] żywności

K A IR ,  27.7. Z J e ro zo lim y  do­
n oszą : N a p rę żen ie  w  P a le s tyn ie  
w zra s ta  Lu d n ość  m ie jsk a  ob aw ia  
s ię  ku pow ać produkty żyw n o śc io ­
w e  w obec  p og łosek  o za tru w an iu
p rzez  A ra b ó w  „n a w e t  a rb u zów ", 

o w yd a rzen ia ch  w  A b is y n ji,  k tó- M ó w ią  o w yp aak ach  zach orow ań

boju!-ar o eta ; t s i i j r
nastąpi wyjaśnienie sytuacji we: n jtrznej w Polsce

w e j.

s loW ićn ia  N iem iec . N ie  m ożem y 
p a trzeć  n a  to  b ie rn ie . O b o w ią z ­
k iem  naszym  w obec  s ieb ie  sa 
m ych  je s t  zw ięk szy ć  u p rzem ys ło ­
w ie n ie  P o lsk i, w zm óc j e j  w y tw ó r ­
czość, p ow ięk szyć  s iłę  obronną. 
N ie  dokona s ię  to  sam o, bez na 
s zego  w ys iłku . S to im y  p rzed  p rz e ­
budow ą gospodarczą , k tóra  m usi 
d op row a d z ić  do zw iększen ia  z a ­
tru d n ien ia  w  P o ls ce , do w zros tu  
n a sze j p ro d u k c ji p rzem ys ło w e j, 

't r o s k a  o to  w ysu w a  s ię  na czo ło  
zagadnień gospodarczych , spo łe ­
czn ych  i p o lity c zn ych . W y c zu w a ją  
to w szyscy , rozum ie to  cnlop p o l­
ski.

J e ś li w ię c  zam ie rzon a  da lsza  
r e a liza c ja  r e fo rm y  ro ln e j p rz yn ie ­
s ie  n aw et p ew n ą  ilo ś ć  n ow ych  g o ­
spodarstw , n ie  zm ien i to  fak tu , że

Z m i a n y
. w min. Przemysłu i Hanulu

Jak słychać, została zdecydowana 
zmiana na stanowisku dyrektora de­
partamentu handlowego w  Min. Prze­
mysłu : Handlu. Dotychczasowy dy­
rektor tego departamentu p. Wanko- 
w icz przechodzi do służby dyploma 
tycznej i ohejmujeposadę pierwszego 
radcy ambasady polakiej w W aszyn­
gtonie.

Funkcje dyrektora departamentu 
handlowego w Min. Przemysłu i Han­
dlu mają byc powierzone d. Gepperto­
wi, dotychczasowemu radcy handlo­
wemu ambasady polskiej w  Londynie. 
P Geppert został z Londynu odwoła­
ny.

nie przeceniajmy znaczenia i skut

m u sim y zw ięk szy ć  p o ten c ja ł p r z e - ! bdw  * e^01 my r c |n e j. IN ie  zdo.,“ ona 
m yś lo w y  P o lsk i, a b y  choc tro ch ę  P ° w * trzym a c . m n y ch  p rocesów  
zb liż y ć  s ię  do poziom u  naszych  ->-zny c t 1 gosp od a rczych , k o- 

sąs iadów . r e  dzla ** b a rd zo  s iln e *

N u . łu d źm y  s ię w ię c  zb y tn .o  i W, B O G U SZ ,

D ecy z ja  gen . Ś m ig łego  -  R yd za  
o n ieodbyw an iu  w  tym  roku z ja z  
du le g jo n .s tó w  z o k a z ji ro czn icy  
C-go s ierpn ia , w y w o ła ła  zrozu m ia  
łą  sensację  ze w zg lęd u  na lic zn e  
p og łosk i, jak ie  w  zw ią zku  z te ­
goroczn ym  zja zdem  o b ie g a ły  w 
k o lach  p o lity czn ych . T w ie rd zo n o  
m ian ow ic ie , że  na z je źd z ie  t y m :F c c o w i ,  k tó rego  
G en era ln y  In sp ek to r  S il Z b ró j-  d n iach  p r z y ją ł " .

ne n o w ego  obozu, fo rm o w a n ego  
p »d  hasłem  w a lk i o id ea ły  Józe fa  
P iłsu d sk iego .

Jak  nam  zresz tą  w iadom o , de­
c y z ja  w  sp ra w ie  n ie zw o ływ a n ia  
z ja zd u  le g jo n is tó w  w  tym  roku 
zos ta ła  p rzez  gen . R yd za  - ś m ig łe  
go  zakom un ikow an a w p ros t płk.

w  ostatnich

n ych  w y g ło s i p rzem ów ien ie  p o li­
ty czn e  og rom n e j don iosłośc i, sta 
n ow iące  zw ro t  w  stosunkach w e ­

ty  ten  sposób za tem  d ecy z ja , w  
ja k im  k ierunku p ó jd z ie  da lsza  po 
lity k a  P o lsk i, odk łada » ie  do ;e -

w n ętrzn ych  P o lsk i. Z odpadn ię- s ien i. Tern sam em  jed n a k  u lega-
ciem  z ja zdu  odpada o c zy w iś c ie  i j ją  ba rdzo  silnem u os łab ien iu

v  szystk ie  te pog łosk i, k tó re  p rz y ­
p u szcza ły  m oż liw o ść  zasadn icze j

zapow iadane p rzem ów ien ie

P on iew a ż  w iad om ość  o zam ie- 
rzonem  w ys tąp ien iu  p o lity czn em  
gen. Ś m ig łego  -  R yd za  w yszła  

od  k rakow sk iego  „ I .  K . C.“ . p rze ­
to wm ito p rzy to c zyć  obecną in fo r  
m a c ję  tego  pism a, k tó re  w obec 
zm ien ion e j sy tu ac ji d on os i:

„W o b ec  odw o łan ia  z ja zdu  le g jo  
n ow ego , oczek iw an a  d ek la ra c ja  
p ro g ra m ow a  n a cze ln ego  w odza  
gen . R yd za  - Ś m ig łeg o  u le g a  odro 
czen iu . J eś li jed n ak  gen . R ydz- 
Ś m ig ly  n ie  będz ie  m ó w ił n a  z je ź -

,,zm iany sys tem u " i to ju ż  w  n ie  
d łu g im  czasie . O bóz rzą d ow y  
id z ie  ra cze j w  k ierunku  u tw orze  
n ia  n o w e j o r g a n iz a c ji p o lity c z ­
n ej, nad k tó re j p rzygo to w a n iem  
p ra cu je  ob ecn ie  p łk . K o c  —  i u- 
roczystośe i w t C za rn cy  będą za­
pew ne s ta n o w iły  o k a z ję  d la  p ro ­
k lam ow an ia  n o w e j o r g a n iz a c ji o 
ile  o c zy w is ta  p race  nad n ią  zosta 
ną do te g o  czasu zakończon e i o 
i le  dadzą ja k ie ś  k on k re tn ie js ze  
rezu lta ty .

W  każdym  v  ięc ra z ie  w  n a jb liż  
sze j p rzys z ło śc i n ie  nastąp ią  żad  
ne w a żn ie js ze  d e cy z je  n a tu ry  we 
w n ętrzn o-po ł i ty czn e j.

„P3cia$-«7?siawa”
w ystaw ia ł kupców do w a tru

Jak ju ż  d on os iliśm y  z p o lece ­
n ia  K o m isa r ia tu  R ządu  na m 
W a rs za w ę  o p ie c zę to w a n y  zosta ł 
lok a l C en tra ln ego  T o w a rzy s tw a  
P o p ie ra n ia  W y tw ó rc zo ś c i K ra jo ­
w e j p rz y  u lic y  S zp ita ln e j 3/5. T o ­
w a rzy s tw o  to zo rga n izo w a ło  n ie-

d z ie  leg ju n i R ów , to  w y s tą p i z  j • . _ w y s ta w ę «  k tó ry
w ie lk ą  m ow ą p ro gra m ow ą  n a  u 1 *  łfl „ . .„w in c io iia ln e .ob je żd ża ł m iasta  p ro w in c jo n a ln e ,

h etm an a 1 Wl
rcczy= to śc ia c lj w  C zarn cy , p o  , ■ - - -  eksponaty, w ysta
św ięcon ych  p am ięc i h e tm a n a ! ,
C za rn ieck iego . U roczys to śc i te, p rzez  ; ozne ' .

N a  T- P- W - K . od  daw n a ju z
jak w iadcn io , odbędą s ię  w  je s ie ­
n i. D o  te g o  czasu, w y b ra n y  z  w o ­
l i  gen . R yd za  - ś m ig łe g o  n a  s ian o  
w isko kom endanta Z w ią zk u  L e g jo

w p ły w a ły  ao w ła d z  za ża len ia  
w ięk szych  f ir m  h a n d low ych . T o ­

w a rzy s tw o  podobno b ia ło  to w a r

n is tów , pik. K oc , p raw d op od ob  od  ty ch  f in n ,  sp rzed aw a ło  na 

n ie  p rz y g o tu je  k a d ry  „ r g a n U a c y j Ł w łasn ą  ręk ę  i n ie  zw raca ło  p ie ­

n iędzy . T a k  UD o f ia rą  o s zu s iw - 
pad ł p. S zed row icz , w ła śc ic ie l 
h u rtow ego  składu szkła.

P ie rw s za  tura „p o c ią gu  - w y ­
s ta w y "  od b y ła  s ię  w  roku ub ie­
g łym , a w  tym  roku na m arzec  
zap o w ied z ian a  b y ła  d ru ga  tura, 
jed n a k  do te j p o ry  p o c ią g  n ie  zo­
sta ł u ruchom iony. W ob ec  tego  
w ła d ze  za w ies iły  s tow a rzys zen ie  

m :an u jąc  kom isarzem  p. Jana 
K u śtę .

Z a zn a czyć  tu  na leży, że  k ie ro ­
w n ik iem  b iu ra  h a n d low o  -  in fo r ­
m a cy jn ego  „p o c ią g u  - w y s ta w y "  

by ł S. K ob ryn er .

po spożyc iu  m leka, m asła, m ięsa.
P a n u je  tu p rzekon an ie , że p ow ­

stan ie  w e jd z ie  obecn ie  w  n a jo ­
s tr z e js zą  fa z ę  na skutek n iepo­
w o dzen ia  d e le g a c ji a rabsk ie j w 

Lon d yn ie .

P O M O C  Z E G IP T U

K A IR ,  88.7. W  ca łym  E g ip c ie  
odbyw a  się  c zw a rta  z rzędu  zD iór 
ka na rz e c z  A ra b ó w  p a les tyń ­
skich. P rz yp u s zc za ją , że  zb ie rze  
s ię  con a jm n ie j 80.000 fu n t., co 
razem  z 275.000 f .  z p op rzedn ich  
trzech  zb ió rek  o ra z  ze  sp ec ja ln e - 
m i daram i da łą c zn ie  m :..e j w ie - 
ce j 375.000 fu n t.

Nowa ?eija procesów
b. 0. N. R.

W  s ierp n iu  i w rześn iu  zn a jd z ie  
s ię  na w oka n d zie  w a rsza w sk ip gc  
Sanu O k ręgo w ego  now a ser ja  
sp raw  z art. 165 i 167 K . I  o 
p rzyn a leżn o ść  do ro zw ią za n e g o  
p rzez  w ła d ze  Obozu N a ro d o w o  
R ad yk a ln ego . W  b. ty go d n .u  do­
ręczon o akt ask a rżen ia  rob o tn i­
k ow i P io tr o w i K w ia tk o w sk iem u , 
k tó ry  poc iągn ię ty  zo sta ł do odpo­
w ied z ia ln o śc i za zo rg a n iz o w a n ie  
k o lportażu  p o ta jem n e j s z ta fe ty .

W ła d ze  sądow o - ś led cze  odm ó­
w iły  zm ian y  środkg za p o b iega w ­
czego  w obec  14 osób zam iesza ­

nych  w  p rzy g o to w y w a n iu  zam a­
chów  p eta rdow ych  i rzu can ie  cu­
ch n ących  bomb do sk lep ów  żyd ów  
sktch z W a c ław em  O lszew sk im  i 
E u gen ju szem  T o m a s iew ic zem  na 
cze ie . O skarżen i ci s tan ąć m a j; 
p rzed  sądem  w  p rzysz łym  m ie­
siącu .

W  os ta tn im  tygod n .u  sp ra w oz­
d aw czym  S łużba Z d ro w ia  zan oto ­
w a ła  rzadko w y s tęp u ją cą  w' P o l­
sce chorobę śp ią c zk i, a fr y k a ń ­
sk ie j. W y p a d ek  śp iączk i m ia ł 
m ie jsce  wwroj. ło d z i iem  u k ilk R  

le tn ie g o  dziecka.
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W  k o t le  h is z p a ń s k im
pffi l<od wysoklenfi e i ś n i e n i w

W iadom ości, ja k ie  n adch odzą  
z  H iszpan  |i, są w  da lszym  c ią gu  
sp rzeczn e  i n iesk on tro low a n e , tak, 
iż  trudno na ich  p od s ta w ie  u s ta ­
l ić  is to tn y  stan rzeczy . W ięk szość  
in fo rm a c y j op ie ra  s ię  na o f i c ja l ­
n ych  kom u n ikatach  m a d ryck iego  
rad ja , k tó re  n a d a je  kom u n ikaty

rządow a. O  i le  w  p on ied z ia łek  
w ieczorem  i w e  w to rek  rano s y ­
tu a c ja  zd a w a ła  s ię  p rzyb ie ra ć  po­
m yśln y  d la  rząd u  ob ró t, o ty le  w  
god z in a ch  w ie c zo rn y ch  w e  w to rek  
m ożna za u w a żyć  pon ow n e w zm o ­
żen ie  s ię  a k c ji D ow dtańczei.

Na M adryt
L O N D Y N ,  22.7. R eu te r  p od a je  

n astęp u ją ce  in fo rm a c je  o po ło­
żen iu  w  H is z p a n ji :  Arm .,e pow ­
stań cze m aszeru ją  na M a d ry t —  
jed n a  z F& m pełuny, d ru ga  —  z 
A lg e c ir a s  i K adyksu . Pow sta ń cy , 
ja k  s ię  zd a je , zd o ła li za ją ć  n iektó 
re  m iasta  i m ias teczka  na półno 
cy

N a  połudn iu  p o ło żen ie  je s t  n ie 
ja sn e . Z  45 u p ro w in c y j h iszpań ­
sk ich  p ow s ta ń cy  p os iad a ją  czę­
śc iow o  w  sw em  ręku 10, są to pro 
w in c je  —  V a lla d o lid , S a iagossa , 
N a v a rra , T o le d o , H uesca, V it to -  
r ia , B a rgos , S ego r ia , K o ra ob a  i 
S ew illa .

P A R Y Ż ,  22.7. D onoszą z  M a ­
d ry tu : P ię ć  ko lum n rzą d ow ych  
s ił zb ro jn y ch  w ys ła n ych  ze stoH

lem  150.000 lu dzi. W o jskom  tym  
to w a rzys zą  sam oloty.

P o w s ta ń cy  zgrom adzili, s ię  w  
tun elu  k o le jo w ym  na d rod ze  z 
M ad ry tu  do m iasteczka  B o rg u .W  
tem  m iejscu  p ra w d o p o d o b n i d o j­
d z ie  do w ięk sze j b itw y .

B A J O N N A , 22.7. 400 C a r lis tó w  
pod  d ow ództw em  p łk . de V i l la  
N u eva , p od ą ża ją cych  z Pam pelu  
ny, posuw a się w zd łu ż  E idassoa. 
O d d z ia ł ten  zn a jd u je  się w  o d le ­
g ło śc i od B chob ie , b ron ion e j 
p r z e i  w o jsk a  fro n tu  lu dow ego .

W  pob liżu  M a d ry tu  pow stań cy  
ro zg ro m ili kolum nę m il ic j i  c ze r ­
w o n e j, m aszeru ją cą  w  k ierunku 
M ad ry tu , p rzyczem  w  ręce  p ow ­
s tań ców  w p ad ło  30 sam ochodów

cy  p rz e c iw  pow stań com  lic z y  o gó  j c ię ża ro w ych

Powstańcy w  okręgu baskijskim
P A R Y Ż .  22.7. Z B a jon n y  dono­

s zą : D o San S ebastian  w k ro c zy ł 
r a  c ze le  p o w s ta ń có w  gen . M o la . 
W c z o ra j o god z . 22.30 n jiasto  E i-  
b a r  pod d a ło  się pow stańcom  Z a ­
ję c ie  San Sebastian  i w a żn ego  
ze  w zg lęd u  na lic zn e  fa b ry k i bro 
n i i  am u n ic ji punktu E ib a r , od ­
da ło  w  ca łym  ok ręgu  bask ijsk im  
w ła d zę  w  ręce  p ow sta ń ców . W  o l­
b rz ym ie j sw e j c zęśc i m onarch i- 
s ty c zn ie  n a s tro jen i ch łop i bask ij 
s c y  p rz y łą c zy li s ię  do p ow stan ia . 
P r z y w ó d c y  fro n tu  lu d ow ego  z te 
go  ok ręgu  sch ro n ili s ię  do F ra n ­
c ji.

O k ręg  b a sk ijsk i je s t  obok A n d a  
lu z j i  d ru g im  zn a jd u ją cym  s ię  nie

p o d z ic ln ie  w  rękach  pow stań ców . 
W e d łu g  o s ta tn ich  w iadom ośc i, 
p ow sta ń cy  za ją ć  m ;e li p os teru ­
nek g ra n ic zn y  w  H en d aye , gd z ie  
s tra ż  g ran iczn a  i u rzęd n icy  ce ln i 
p rz y łą c zy li s ię  do pow stan ia .

S tra ż  g ra n ic zn ą  na odcinku  
H an d a ye  nie p rzep u szcza  p rzez  
g ra n ic ę  cz łon ków  fro n tu  lu d ow e­
go, k tó r zy  za m ie rza li dostać się 
na te ry to r ju m  F ra n c ji.  K ilk u  ko 
m un istów , k tó rzy  tru dno dostęp  
nem i śn ieżkam i gó rsk iem i p ra g ­
n ę li p rzed osta ć  s ię  do F ra n c ji,  zo 
sta ło  p rzez r a t r o le  h iszpań sk ie j 
s tra ży  za s trze lon ych . W  o k o licy  
Iru n  s łyszan o d z iś  w  nocy  n ie ­
p rze rw a n a  s trze lan in ę .

C pomoc Francji dla rządu?
P A R Y Ż , 22.7. „ L e  J ou rn a lT  po I koby na lo tn isko  L e  B ou rge t 

d e je  dziś  sen sacy jn ą  p og łoskę, j t  , p rzyb y ło  w c zo ra j dw óch  h iszpań

T r a b a  p o w i e t r z n a
Wyrywała drzewa korzeniami

Niezwykłe spustoszenia w  okolicach W arszawy
Yv oiomin, Kobyłka, osiedle Stefanów 

ka, wieś Leśniaków *na, wieś Ossow 
na ierenie gminy Ręczaje przeżyły o 
negdaj katastrofalną burzę, która nad­
ciągnęła od strony W arszawy. Nad 
miejscowościami temi o godz 13 min. 
30 przeszła burza o takiej sile, jakiej 
najstarsi ludzie nie /wypominają sobie 
w  tych okolicach, burza połączona by­
ła z gradem wielkości kurzego jaja i 
rąbą powietrzna, która wyrządziła ol­

brzymie spustoszenia.
Trąba powietrzna uformowała się 

nad wsią Leswakowśzna i szerząc zni­
szczenie przeszła nad wsiami: Turów, 
Ossów, Kobyłką i Wołominem, a 
ereszcie rozwiązała się nad wsią Sie- 

fanówką Trąba posuwała się wzdłuż 
wynńenAnych miejscowości pasem o 
szerokości blisko i km. Tuż za trąbą 
powietrzną nosuwai się grad, który 
ostatecznie dopełni! miarę zniszczenia.

Niebywałej siły huragan wyrywał 
'drzewa z korzeniami, zrywał dacfiy z 
domów, obalał słabsze ściany nawet 
murov'ane. szerząc niebywałe spusto­
szenie.

Wszystkie zboża i okopowizny na

terenie gm ny Ręczaje są zniszczone 
W  niektórych nrejscach wiatr w yry ­
wał z korzeniami luO-letiiie drzewa ła­
mał slupy telegraficzne, zrywał przewo 
dy, a w Stefanówce porwał kilkaset 
drzew.

W  niektórych miejscach drzewa, 
które ocalały utraciły liście. W e wsi 
Ossćw, Turaw i Stefanówce 60 prcc. 
domów jest zupełnie zniszczonych. W  
Stefanówce trąba rujnowała niektó­
re domy nawet murowane, dwupiętro­
we, wyrywając cegły i gzymsy. G iad 
i huragan poczyniły również olbrzy­
mie soustoszema wśród ptactwa. Na 
polach i drogach w d ać  wiele zabitych 
wróbli, jaskółek, pliszek, wron, kur 
i t d.

W  Kobyłce wiatr zerwał 200-metro- 
w y dach z cegielni „D yon izy” ” , znaj­
dującej się przy stacji. Kilku robotni­
ków, przywalonych dachem, odniosło 
ciężkie obrażenia W  stanie groźnym 
przewieziono ich Po szpitala w W ar­
szawie Katastrotalna burza trwała o- 
koło 50 minut. Po przejściu jej jeszcze 
w  dwie godziny póvniej leżał grad.

Odpow^dzialnr-śr starostów
zs błądne l bazkryiyczne informacje

Okólnik o metodach pracy w administracji
P re m je r  G ław oj - S k ładkow sk i, 

ja k o  m in is te r  sp raw  w e w n ę tr z ­
nych . p od p isa ł okó ln ik  do w o je ­
w o d ó w , k om isa rza  rządu  na m. st. 
W a rs za w ę  i s ta ros tów , o m eto ­
dach  p ra cy  s ta ros tów . O k ó ln ik  
t tn , o p ie ra ją c  s ię  na ob se rw a ­
c ja ch  p oczyn io n ych  p rzez p. p re ­
m je ra  w  czas ie  p od ró ży  in spek ­
cy jn ych , p od k reś la  kon ieczn ość 
s tosow an ia  w ła śc iw ych  m etod p ra  
cy  s ta ros tów .

P o d s ta w ą  p ra cy  s ta ros ty  m usi 
b yć  w ed łu g  okó ln ika , dok ładna  i 
ca łk ow ita  zn a jom ość  p ow ia tu  w 
zak res ie  sp raw  gospodarczych , 
sp o łeczn ych  i p o lity c zn ych . Z n a ­
jom ość  ta  m usi op ieTać s ię  na c ią ­
g łym , b ezpośredn im  kon tak c ie  z 
lu dnością . P on ad to  obow iązk iem  
s ta ros ty  je s t  in fo rm o w a n ie  w ład z 
p rze ło żon ych  o sy tu a c ji w  pow ie ­
cie . O kó ln ik  s tw ie rd za , że in fo r ­
m ac je  w ła d z  lok a ln ych  za w ie ra ją  
n iek ied y  n ie ty lk o  b łęd y  co  do fa k ­
tó w , a le  n a cech ow an e  są bądź 
n ieu zasadn ion ym  pesym izm em  i

sk ich  o f ic e r o w  ze s łu żby  lo tn i J O f ic e r o w ie  cl p rzyb y li rzekom o 
cze j. O f ic e r o w ie  za o p a trzen i v | w  sp ec ja ln e j m is ji d yp ło in a tycz- 
p aszp orty  d yp lom atyczn e, u d a li nej, by  uzyskać od rządu  fra n cu - 
s ię  n ie zw ło c zn ie  do P a ry ża , gd z ie  sk iego  pom oc w  zgn ie cen iu  pow  
to s ta li p rz y ję c i p rz ez  am basado-1 s tan ia  w  h iszpań sk iem  M arokko. 
ra  h iszp ań sk iego .

M astw e  rozstrzelania i represje
P A R Y Ż , 22.7. A je n c ja  „R a d io "  

dunosi z M a d ry tu  o m asow ych  
s trze la n ia ch  p ow stań ców , - k tó rzy  
w  nocy  z n ie d z ie li na p o n ied z ia ­
łek p rz y łą c z y li s ię  do buntu  żo ł­
n ie rzy  w  k o s za ia ch  L a m on la n a  
S tra ceń có w  p ro w ad zo n o  na m ie j­
sce kaźn i i ro zs trze liw a n o  c zw ó r ­
kam i.

P o s ta w a  skazanych , k tó iz y  na 
“"m iejscu każn i w n o s ili o k r zy k i:
„N ie c h  ż y je  H is z p a n ja "  w y w o ła ­
ła u zn an ia  n a w e t w ś ró d  p rz e c iw ­
n ików . M asow e  ro zs ł r z e len ia  w y ­
w o ła ły  w ś ró d  M a d ry tu  s iln e  obu ­
rzen ie .

Z M a d ry tu  donoszą, ż e ^ n a  
w c zo ra js ze j ra d z ie  m in is trów  
p rz y ję to  s ze re g  za rzą d zeń  rep re ­
sy jn ych  w  stosunku do pow sta ń ­
ców . M ię d z y  innerró rada  m in i­
s trów  za tw ie rd z iła  p ro jek t usta­
w y, u zn a ją ce j u rzęd n ik ów  pań ­
stw o w ych  o ra z  p ra co w n ik ó w  
p rzed s ięb io rs tw  pań stw ow ych , 
k tó rzy  w  ja id k o lw ie k  sposób po­
p a r li p ow sta n ie , za w ro g ó w  pań ­
stw a. W szy scy  u rzęd n icy  p op ie ­
ra ją c y , lub sym p a ty zu ją cy  z p ow ­
s tan iem  m a ją  b yć  n ie zw ło czn ie  
zw o ln ien i.

■ f  9 \ v y  l i s t
Wicepremiera Kwiatkowskiego

ao sen. Heiman-Jareckiego

7b:eguvłrśe z terenu w alk

w y o lb rzym ien iem  z ja w isk  u jem ­
nych , bądź te ż  nadm iern ym  o p ty ­
m izm em  —  i zap ow iad a  p o c ią g a ­
n ie  do su ro w e j od p ow ied z ia ln ośc i 
s ta ros tó w  za b łędne łub b ezk ry ­
tyczn e in fo rm a c je .

r

N a s tęp n ie  okó ln ik  podkreśla , żc 
sku teczna a d m in is tra c ja  musi być 
p lan ow a , sk oordyn ow an a  z p oczy ­
nan iam i in n ych  d z ia łów  ad m in i­
s tr a c j i  p u b liczn e j, sam odzie ln a , 
c zy li n ie  u ch y la ją ca  s ię  od  odpo­
w ied z ia ln o ś c i d ro gą  c ią g łe g o  o g lą  
dan ia  s ię  na w ład zo  p rzeło żon e, 
ora z  w ym a ga  in ic ja ty w y  tw ó r ­
cze j, n ie  s ię g a ją c e j po doraźn e, 
tan ie  e fek ty .

W  okó im ku  p.  p re m je r  p o leca  
ponadto s zc ze gó ln ą  czu jn ość  w  
zak res ie  sp raw  zw ią za n y ch  z  
p rzyg o to w a n iem  ob ron y  P ań s tw a , 
o ra z  p rzyp om  na o d r jb n e  za rzą ­
dzen ie , p ośw ięcon e zagadn ien iu  
szybk iego  i  sku teczn ego  z a ła tw ia ­
n ie sp -a w  lu dn ości, z g ła s za ją c e j 
s ię  w  s ta ros tw a ch

P A R Y Ż ,  22.7. D ziś w  nocy  do 
portu  na rze ce  A d o u r  w  B ayonn e 
p rzyb y ła  barka rybacka , w  k tó re j 
zn a jd o w a ło  s ię  30 u c iek in ie ró w , 
cz łon ków  h is zp ań sk iego  fro n tu  

lu d ow ego . U c ie k in ie rz y  zo s ta li 
p rzez  pos teru n ek  ża n d a rm er ji 
fra n cu sk ie j ro zb ro jen i i in te rn o ­
w an i.

W zd łu ż  g ra n ic y  h iszpań sko- 
fra n cu sk ie j o ra z  na w oda ch  nad­
b rzeżn ych  w zm ocn ion o  zn aczn ia  
posterunic. g ran iczn e .

Z B ordeau x  donoszą, ze  w  c ią ­
gu  dn ia  w c zo ra js ze g o  p rzyb y ło  
do B ordeau x w ie lu  u c iek in ie ró w  
z H is zp a n ji.  W ś ró d  n ich  zn a jd u ­
je  s ię  s ze re g  w y b itn y ch  le w ic o ­
w ych  d z ia ła c zy  z A r a g o n ji .

U c ieK  n ie r zy  n a w ią za li kon takt 
z fra n cu sk iem i o rg a n iza c ja m i ie-

w ic cw em i, poczem  zg ło s il i  s ię  do 
konsu latu  h iszp ań sk iego , ośw ia d ­
cza jąc , że  z a m ie rza ją  w ró c ić  ce ­
lem  w z ię c ia  uazia łu  w  w a lk ach  z 
pow stań cam i.

G IB R A L T A R ,  22.7. W sku tek  
n ap ływ u  uchodźców ' V' G iD raita- 
rzć  b rak  środków  żyw n o śc i. R ząd  
b ry ty js k i p os tan ow ił dopuszczać 
do G ig i& lta ru  je d y n ie  o b y w a te li 
an g ie lsk ich  i h iszpan ów , p ra cu ją ­
cych  w  m ieśc ie . S tre fa  n eu tra ln a  
pod L a lin e a  też  je s t  pełna u- 
ch odźców , s zc ze gó ln ie  d z iec i, ko­
b ie t i s ta rców .

L IZ B O N A , 22.7. P od  M on  Cor- 
vo w y lą d o w a ł sam olo t h iszpań sk i 
z 3-ma lo tn ik am i z L eon . Są to 
pow stań cy, k tó rzy  zb ie g li. Somo- 
lo t za trzym an o , a 3-ch w o js so -  
w ych  h iszpań sk ich  odesłano do 
P o r to

Manifestacje w oaronte
praw  Polski do Gdańsk?

W  d a lszym  c ią gu  w  szeregu  
m ie js cow ośc i od b yw a ły  się m an i­
fe s ta c je  w  sp ra w ie  G dańska.

W e  L w o w ie  na h is to ryczn ym  
rynku  zeb ra ły  się tłum y m iesz­
kańców  m iasta , d e le g a c i s to w a ­
rzys zeń  i zw iązkow i. P ie rw s zy  
p rzem ów ił p rezes  m ie js c o w e j L i ­
g i M o rsk ie j i  K uJon ja lnej p ro f. 
N iem czy ck i. N a s tęp n ie  o p ra ­
w ach  P o lsk i do G dańska m ów i! 
p rezes  okr. Zw . L e g . W o jc ie c h o w ­
ski, poczem  uchw a lon o re zo lu c ję  
p ro tes tu ją cą .

P o d n io s ły  ch a rak te r  rrra la  m a­
n ife s ta c ja  w  K a rtu zach , p rzy  
tłum nym  u d zia le  m ie js c o w e j lud

P i e r w s z e
IS@6eIwii*a

P A R Y Ż ,  21. 7. O g ło szon o  j e ­

dn ocześn ie  w  P a ry żu , L o n d yn ie  i 
B ru k se li u rzęd ow y  kom un ikat o 
tern, że n a rad a  tr z e c h  p ań stw  
zb ie rz e  s ię  w  L o n d y n ie  d n ia  23 
b. m., „a b y  u s ta lić  n a jw ła ś c iw sz e  
środk i, m a ją ce  na ce lu  r e a liza c ję  
dążeń  trzech  p ań stw  < F ra n c ji,  
W . B ry ta n ji i  B e lg j i )  do u trw a ­
len ia  p ok o ju  w  E u rop ie  w  drodze 
rm o w y  p o w szech n e j1*

O g ło s zen ie  kom unikatu  o f ic ­
ja ln eg o  p op rzed z iła  d łu go trw a ła  
w ym ian a  p o g lą d ó w  m ięd zy  P a r y ­
żem , L on d yn em  i B rukselą , k tóra  
d o tyczy ła  tekstu  d w óch  kom uni­
katów , a m ia n o w ic ie  kom unikatu , 
za p o w ia d a ją c ego  k o n fe re n c ję  i 
kom unikatu , koń czącego  ob rady. 

O s ią gn ię te  zo sta ło  porozu m ien ie  
co do p ie rw s zeg o  kom unikatu , 
n ie  zdołan o n a tom iast u s ta lić  r e ­
d ak c ji d ru g ie g o  kom unikatu .

P rz y c zy n ą  te g o  b y ła  ró żn ica  
pog lądów , ja k a  p an u je  porh iędzy 
Lon dyn em  a ParyZ em  na tem at 
podstaw  i c e lów  p rz y s z łe j k o n fe ­
ren c ji 5-ciu  m ocarstw . F ra n c ja  
bow iem  p ra gn ę łab y , aby w ra z  z 
za p o w ied z ią  k o n fe re n c ji 5-ciu 
m ocarstw , zaznaczono w  kom uni­
kacie , że  m o g lib y  zo s ta ć  za p ro ­
szen i na tę k o n fe re n c ję  p rzed s ta ­
w ic ie le  r ó w n ie ż  i  in n ych  państw , 
co m e  b y łoby  p rzy jem n e  d la  N ie ­
m iec. P o za tem  A n g l ja  m ia ła  p ro ­
pon ow ać, aby w. kom un ikacie  

sp recyzow an o , że  . p ro p ozyc je  
k an c le rza  H it le ra  z 29 m arca  zo 
stały- p rz y ję te ,  jako, p od s ta w a  do

nośei. P o w z ię to  re zo lu c ję  p ro te ­
s tu ją cą  p rzec iw k o  naruszen iu  
p ra w  Po lsk i w  Gdańsku.

Podobn e m a n ife s ta c je  m ia ły  
m ie jsce  w  Jab łon n ie  o ra z  w  Za- 
k roczym iu . Po  u ch w a len iu  rezo- 

lu cy j, zg rom adzon a  ludność od ­
śp iew a ła  hym n n a ro d o w y  ora z  
„R o tę " .

W  B yd goszc zy  odby ła  się  m a­
n ife s ta c ja  p ro te s tu ją ca  w  sp ra ­
w ie  Cdańska, w  k tó re j w z ię ło  
udzia ł ok, 10 tys. osób. U c h w a lo ­
no re zo lu c je  d om aga ją cą  się  ro z ­
szerzen ia  p ra w  P o lsk i w  G dań ­
ska .

s p a t k a n t e
z 'miijursiii
rokow ań  nad o gó ln em  u regu lo ­
w an iem  stosunków  w' E u rop ie . 
N a  skutek ty ch  ró żn ic  zdań  os ta ­
teczn e  z red a go w a n ie  kom unikatu 
od roczon o  do c h w iT  zakończen ia  
rozm ów  lon dyń sk ich .

L O N D Y N , 21. 7. O f ic ja ln e  s fe ­
ry  b ry ty js k ie  p rz y w ią zu ją  duzą 
w a g ę  do o s ta tn ie g o  zdan ia  o g ło ­
szon ego  d z iś  kom unikatu  o zw o ­
łan iu  n a rad y  3-ch m oca rstw  w 
L o n d yn ie  na czw artek . W  zdan iu  
tem  kom u n ikat s tw ie rd za , że ce ­
lem  spotkan ia  b ędz ie  n a rad zen ie  
s ię  nad sy tu a c ją  i ro zw a żen ie , ja k  
m ożna b ędz ie  n a jlep ie j w p ro w a ­
d z ić  na d ro gę  r e a liz a c ji p ra gn ie ­
n ie  w szys tk ich  3-ch m ocarstw  do­
p ro w a d zen ia  do k on so lid a c ji p o ­
ko ju  eu ropo j jltiego  p rzez  o s ią g ­
n ięc ie  p o ro zu n rem a  p ow szech n e­
go. Z e s tron y  b ry ty js k ie j u w aża ją , 
że p rzys z ła  k o n fe re n c ja  z u d z ia ­
łem  co n a jm n ie j N iem ie c  i W łoch , 
a p rzyp u szcza ln ie  w  sk ładzie je s z ­
cze  szerszym , n ie  b ęd z ie  s ię  o g ra ­
n icza ła  ty lk o  do za ga d n ień  Locar- 
na i s p ra w y  poko ju  na zach odzie  
E u rop y  O s ta tn i ustęp  d z is ie js z e ­
go  kom unikatu  w y ra źn ie  ok reśla  
ogó ln o -eu rop e jsk i c e l obecn ych  
za b iegów , k tó rych  p ie rw szym  e ta ­
pem je s t  k o n fe re n c ja  francu sko- 

b e lg ijs k o  - b ry ty js k a  w  L on d yn ie .
W  tu te js zych  k o łach  rządow ych  

p rz y w ią zy w a n a  je s t  w i° lk a  w a g a  
do sam ej w a rto śc i kon tak tu  oso­

b is te go  p om ięd zy  s ze fa m i p o lity  
k i fra n cu sk ie j i  p o lity k i b r y ty j­

skiej- A

G ab inet m in is tra  skarbu p rze ­
syła  k lu bow i sp raw ozd aw ców  p a r­
lam en ta rn ych  odp is  lis tu , k tó ry  
w  dn. 19 b. m. p. w ic e p re m je r  E . 
K w ia tk o w sk i w ys tosow a ł do p. se­
n a tora  A iek sa n a ra  H e im a n -J a rec ­
k iego  :

Wielmożny Pan 
Senator Aleksander Hciman Jarecki 
-----------------   w/m. -

Czyniąc zadość życzeniu Pana Se­
natora, wyrażonemu w  piśmie Jego 
t d i.  2g czerwca r. b. i nawiązując do 
listu mego z 2& czerwca r. b uprzej­
mie komunikuję, itż poleciłem spraw­
dzić płacone przez Pana Senatora pu 
datki.
- -Życzeniu Pana Senatora, aby spro­
stować powiedzenie moje w  Senacie, 
niestety uczynić zadość nie mogę, al­
bowiem w.adOTr.ości zakomunikowane 
mi w  czasie rew izji ksiąg Tow . Akc. 
„W o la ", których sprawdzenie zarzą­
dziłem, zostały mi jeszcze raz po­
twierdzone.

Po  zbadaniu akt wymiarowych po­
datku dochodowego Pana Senatora i 
zestawieniu ich z księgami Iow . Akc. 
„Wola*1 ustaiono, że i-an Senato' nie 
ujawnił w  zeznaniach o docnodzis w  
latach I93f— {93ó dochodu tw ego  z 
listów zastawnych Towarzystwa K re­
dytowego Przemysłu Polskiego w  ru­
mie łącznej okoio 199 tys. zł., od któ­
rego przypada niezap‘aconv oodatek 
w  sumie ok. 42.0O0 zł. i dodatki w  su­
mie ok. 5.500 zl., n.imo, ża przepisy 
prawne nie przewidują zwolnienia do- 
cnoou z tych listów od podatku do­

chodowego, przyznając oosiaaaczom 
kupon ów zwolnienie tylko od opiat. 
Gdyby ten nieujawniony w zeznaniach 
docnóa z działu I ustawy o podatku 
dochodowym był przez Pana Senato­
ra podawany —  suma globaina, oędą- 
ca podstawą wymiaru poaatku, a za­
tem 1 sam podatek, znakomicie zwięk 
szyiyoy się,

M a Pan Senator słuszne ść, że w  
dziale II podatku aochodowego po­
brany byt oc Pańskiego uocnodu w 
Iow . Akc. „W o ia “  podatek wynoszą­
cy w  r. 1633 zł. 8-372 od uposażenia 
zf 55 000, v/ r. 1934 zł. 14-S4t od uno- 
saienia 77-320 zł. i w  r. 1935 zł. I8.9O8 
od uposażenia zi. 84-600, który potrą­
cany jest automatycznie przy każaej 
wpłacie poborów w Tow . Akc. „W o ­
la* . Stwierdzam przytem, że Tow . Akc 
„W o la " zeznało w  latach oodatko- 
w vc li: 1934 r. -  1756 zł- dochodu,
5935 r. —  138 zł. dochodu i w  1936 r. 
—  3.506 zł. dochodu.

Opłacany przez Pana Senatora po­
datek z działu II ustawy nie zmienia 
faktu uchylania się Pana Senatora od 
opłacania podatku z działu I w  właś­
ciwej wysokości.

V!' ten sposób sprawę uważam za 
wyjaśnioną Postępowanie dotyczące 
nieopłaconego przez Pana Senatora 
podatku toczyć się będzie na Urodte 
prawem przewidzianej.

( _ )  E. K W IA T K O W S K I
P rzyp u szc za ć  m ożna, iż  lis tem  

w ic e p re m je ra  E . K w ia tk o w s k ie g o  
sp raw a  s ię  n ie  w y c z e rp ie  i że o- 
becn ie  u d z ie li w y ja ś n ie ń  p H e i­
ma n-Jarecki.

Sublokator ukradł ^robotnemu
650 rubli złotych zaszytych w kamizslhę

W mieszkaniu państwa Lubińskich 
przy ul. F reta  40 mieszkał cd dłuż 
szego czasu w  charakterze subloka­
tora 3uljan Krawczyk ewjrg® czast 
—  jak  podał w  personaijach prz sd 
sądem —  artysta operowy, późnej 
biuralista, a ostatnio bezrobotny. 
Nosił on stale na sobie kam.zelltę, 
w której zaszyty, m ia: swój jedyny 
skarb 650 rubli carskich złotych w  5 
i 10-rublowkach. Pewnego dnia do 
jego  pokoju sprowadził się drugi 
sublokator W iesław  Sobkiewicz, sym­
patyczny chłopak podający się za 
artystę dramatyczneg >, członka r~ -  
aakcji „Trubadura W arszaw skiego", 
ora/, ucznia szkoły film ow ej.

Fo kilku dniach Kraw czyk  obu­
dziwszy się wczesnym rankiem spo­
strzegł brak zegarka, ubrania, a 
przedewszystkiem  kam;zplk' 1”  Jed­
nocześnie nieobecność ' Sobkiewicza. I 
Okazało się, że złodziejaszek umknął. < 
Zostai schwytany : w  kom isariacie" 
udało mu się przekazać sporą kw o­
tę pieniędzy przygodni* jaki by po­
znanemu Ryszardow i Kuczyńskiemu.

W czora j obaj spryciarze stanęli 
przed Sądem Okręgowym, przyczem 
okazało się, że obaj byli w ielokrot­
nie karani za oszu stwa i kradzieże, 
a Sobkiewicz nigdy nie był artystą 
dramatycznym, na co zresztą wcale
nie wygląda, uczęszczał jedynie kie­
dyś no kursy dramatyczne, gdzie je ­
dynym jego występem było... skra- 
dzenie palta koledze, do czego w i­
docznie rniał zdolności.

Rozprawie w  jednoosobowym kom­
plecie przewodniczył sędzia Kulczy­
cki, oskarżenie popierał prokurator 
Schulz, obronę z ramienia patronatu 
rad więźniam i wnosił adw. Jan 
Szczerbiński.

Sobkiewicz przyznał się do winy, 
usiłując wzruszyć sąd opowiadaniem 
0 ciężkich kolejach swego życia, o 
bezowocnem poszukiwaniu pracy i o 
tem, że skradzione przedm ioty za­
m ierzał zartawić, aby uzyskać pie­

niądze, na kaucję potrzebną przy 
objęciu pracy. Drugi oskarżi ny R y ­
szard Raczyński przyznał się at przy 
jęciu od SoDkiewieza w iększej ilości 
ruuli na przechowanie, twierdzi/ na­
tomiast, że nie przypuszczał, aby 
pochodziły one z kradzieży, nie a- 
m ial jednak wyjaśnić sądowi dlacze­
go Sobkiewicz poznawszy go w e 
wspólnym areszcie w kumisarjacie, 
nabrał doń naraz tak w ielk iego za­
ufania, że zdecydował się powierzyć 
m u'poważną kwotę.

Pc zbadaniu w  charakterze świad­
ków pokrzywdzonego K raw czyka i 
właściciela mieszkania, Sąd Okręgo­
w y wydał wyrok skazujący gobkie- 
wicza na karę dwóch i pół lat w ię­
zienia, a Kaczyńskiego na jeden rok 
w ięzienia przyczem  zaizadsono na- 
tychm ia.ftcw ' arssznw an ie. Kaczyń­
ski - jednak przewidując . ldoczme 
jak i zapadnie w yrok  potra fił spryt­
nie uciec z Sądu podczas przerwy w 
obradach, wobec czego trzeba go bć; 
dzie poszukiwać.

t’-i •5 "Gv

Samolot niemiecki
w y l ą d o w a ł  

nad Poznaniem
P O Z N A Ń , 21. 7. W e  w tu rek  

p rzedpo łu dn iem  w y lą d o w a ł na 
lotn isku  w  Ł a w ic y  pod  P o zn a ­
n iem  sam olo t tu ry s ty c zn y  z n ie ­
m ieck ie j eskadry p rzysp osob ien ia  
■wojskowego w  B e r lin ie . P ilo t ,  le ­
cąc z B e r lin a  do W ro c ła w ia , 
/.mylił trasę  i d os taw szy  s ię  na 
te ry to r ju m  po lsk ie  m u sia ł w y lą ­
dow ać w  P ozn an iu . P o  z a ła tw ie ­
niu fo rm a ln o śc i w ła d ze  p o zw o li­
ły  p ilo to w i udać się  sp ow ro tem  
na te ry to r ju m  N iem iec .

Warszawska giełda pieniężna
w dniu 22 lipca

D ew izy: Holandja 360.00; Berlin 
213.9-8; Im ksela 89.85; Gdańsk (s.o. 
100.20, k. 99.80); Kopenhaga (sp. 
118.94, k, 118.36); Hclsingftirs (sp. 
11.75, k. 11.69); Londyn 26.58; M a­
dryt 72.55; N ow y  Jork (sp. 5.30, 1 .
5.27 i  p ó ł);  N ow y  Jork (kabel)
5.28 i,  siedem ósmych; Oslo (sp. 
133.83, k. J 33.17); Paryż 35.01; P ra ­
ga  21.95; Stockholm 137.U0; Ź4urvi_h 
173.00; W iedeń (sp. 99.20, k 98.80); 
M ont.ep l (sp. 5.28 i  trzy  c- varte, 
It. 5.26 i jedna c zw arta ); Medjolan 
( 3p. 42.00, łt 41.70).

Pap iery  procentowe: 7 proc. poż. 
stabil 49.50 (odcinki po 500 doi.) 
50.00 (w  p roc.); 3 proc. poz. prem. 
inwestye. 1 em. 64.50; II em. 63.25; 
4 proc. państw, p o i prem. dolar. 
48.25-— 48.00; 5 proc. poż. konwer-
syjna 46.50—-/ 47.00; 8 proc. L. Z.
Komun. B, Gosp. K . 94.00 (w  proc.); 
6 proc. oblig. Komun. BGK. 04.00 
(w  p roc.); 7 proc. L . Z. Komun. 
l/GK. 83.25; 7 proc. oblig. Komun. 
BGK. 83.25; 8 proc. L . Z. Banku
Roln. 94.00; 7 proc. L. Z. Banku
Roln. 83.25; 5,5 proc. I  Z. Koman. 
BGK. 81.00; 5,5 proc. oblig. K „m u 1 
Banku G. K . 81.00; 4,J proc. L. Z 
ziemskie serja V 45.25 —  45.75—1 
45.50( 5 p r e I . Z. rh. W arszawy 
n.933 r ) >3.75 (odcinki po 1,000 zł.j 
54.00.

A k c je : B Polski 97.00; I  ilp p
12.252; M odrzejów 5.50; Starachowi­
ce 32.50.

Tendencja dla dewiz nieco moc­
niejsza, dla pożyczek państwowych i 
listów zastawnych mocniejsza, dla 
akcyj niejednolita.

Pożyczk i dolarowe w obrotach 
prywatnyeh: 8 proc. poż. z ~ 1925 
(D illonowska) 6J.50—-61.00— 62.00; 7 
proc. poż. ś ląska , 54.00— „4.25; 7
proc. poż. m. W arszaw y (M ag is tra t) 
52.50— 54.00; 3 proc. ienta ziemska 
(5.000 Ki.) 41.25—41.50, (500 zł.)
53.00; 4 proc. poż. konsolidacyjna
45.05— 46.00.

G J E L C A  Z B 0 2 0 W A

Notowano za ](j0 kg.: pszenica jed 
onlita 19.50 —  20, zbierana 19 —*■ 
19-50, żyto 1 st. 13-50 — 13-75 owies 
I stand. 15-25 — 15-75 I-A
stand. 15.75 —  16, II stand. 14.75 —  
—  15.25, jęczm ień browarny lo.7ó —  
16, I I  gat. 15.50 —  15.75, I I I  gat.
15.25 —  15.50, IV  gat. 15 — 15.25, 
groch polny 17 —  18, V ictoria 26 —  
28, wyka 19 —  20, peluszka 19 —  
20, łubin nieb. 10.50— 11,, żółty 14 —
14.50, koniczyna biała surowa 60— u\ 
biała bez kan. 80 — 100, mąku 
pszena „wyciągowa* 34-5,, —  30-50, 
gat. I-A  32.50 —  34.50, 1-B 31.00 —
32.50, I-C  30.50 —  31.50, I-D  29.5b —  
30 60, I ł -A  28.50 —  29.50, <i B 26.50 
28-50, il-D  23.50 —  24-50, II-F 22-50—  
23-50, II-O 21.50 —  22-50, pastewna
14.50 — 15.50, mąka żytnia „w ycią­
gow a" 23 —  24, gat. I do5u proc. 
23 —  24, gat I do b5 proc. 22 —  23, 
gat. II l g — l8.5u, razowa 18— 18-50, 
poślednia 13-50 —  14-00, otręby uszen 
ne grube 1U-50 —  11, średnic 9-50 —  
10, miałkie 9-50 —  10, otręby żytnie
8.50 —  9, makuchy lniane 15-5 0-r 16, 
rzepakowe 13-25 —  13-75-
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Co łiącizlo z uŁa^usMi-stn?
Opinie po ska coraz bardziej zaniepokojona

W  sp raw ie  gdań sk ie j ca ła  n ie­
za le żn a  o p in ja  polsKa w yp ow ie ­
d z ia ła  s ię  je d n o lic ie :  n ie  m oże-
fny z re zygn o w a ć  z naszych  p raw  
i n .e m ożem y p a trzeć  spoK ojm e 
na to, jak  G dańsk sam ow oln ie  
zm .erna sw o j u s t ió j w ew n ętrzn y , 
p od w aża ją c  T ra k ta t  W ersa lsk i. 
Jak ie  je s t  jed n ak  stan ow isko 
czynn  kow  m ia ro d a jn ych ?  Z je d ­
n e j a tron y  m ie liśm y, pod eg id ą  
san a c ji zo rgan izow an e , tłum ne 
m a n ife s ta c je  za obron ą naszych 
p ra w  w  Gdańsku, z d ru g ie j n a to ­
m iast w  p rasie  p io r zą d o w e j w y ­
sun ięto n ieaw u zn aczn ie  tezę , że 
nas sp ra w y  w ew n ętrzn e  Gdańska 
n ic  a nic m e obchodzą.

r e k o m p e n s a t y  d l a

P O L S K I?

W obec tego zw ra ca  u w agę  w ia  
dom ość, k tó rą  na podstaw ie  in- 
to rm a cy j sw ego  sp ec ja ln ego  ko­
respon den ta  w  Gdańsku og łasza  
p a rysk i „ P a r is  -  S o ir " .  W ed le  
tych  w iadom ości „m ilc zą ca  zg o ­
da P o lsk i na te ro rc6 tyczn ą  akc ję  
zh it le ry zo w a n ia  Gdnńska w y w o ­
łu je  tak  pow szechn e zd z iw ie n ie  i 
w y d a je  s ię  w  p ie rw s ze j ch w ili 
tak  n ien a tu ra ln a ", że p ow s ta je  py 
tan ie*  „za  ja k ą  eebę uzyskano od 
P o lsk i zam kn ięc ie  oczu na w y ­
padk i w  wolnem  m ie ś c ie "?

O tóż, w ed le  korespon den ta  „ P a  
n s  • S o ir " ,  sy tu a c ja  h it le ro w có w  
w Gdańsku staw a ła  się coraz bar 
d z ie j żen u jąca  i zaczyn a ło  g ro z ie  
n ieb ezp ieczeń stw o , że  p rzy  n a j­
b liższych  w yb orach  h it le ro w cy  u- 
tra cą  w iększość  w  Senacie. O p o ­
z y c ja  gdańska w zra s ta ła  coraz 
b a rd z ie j na s iłacn  i sukcesy je j  
m o g ły  uię stać n iebezp ieczn e  d la 
au to ry te tu  i  reż im u  h it le row sk ie  
g o  T r z e c ie j  R zes zy  i na te ren ie

czyć  op o zyc ję  gdańską, a Po lska  
za  sw ą  zgod ę  ma o trzym ać  spe­
c ja ln e  odszkodow an ie

O dszkodow an ie  to m ia ło  b vć  u- 
s ta lon e  w  czas ie  k o n fe ren c ji amb. 
L ip sk ie go  z prem . G oerin g iem  
następn ie  m in. B ecka z am basad. 
L ipsk im , o ra z  m in. P ap ee  z  p rez. 
G re is e rem ; mar on o p o le g a ć  na 
w zm ocn ien iu  k o n tro li P o lsk i nad 
portem  gaansk im  na w p row a d zę  
niu kon tro li nad bankam i gd a ń ­
s k im i .  a n aw et no un ji m oneta r 
nej m iędzy  G dańskiem  a Po lską . 
P oza tem  S en at gdańsk i ma dać 
rząd ow i polsk iem u  ń pcc ja in e  g w „  
ran c je , zap ew n ia ją ce  poszan ow a­
nie p ra w  po lsk ich , usta lonych  
trak ta tem  w ersa lsk im .

K O N F E R E N C J E ...

P o d a jem y  tc  in fo rm a c je  oczy ­
w iś c ie  na od p ow ied z ia ln ość  pa ­
ń s k ie g o  d zienn ika . O p in ja  p o l­
ska bow iem  —  pozbaw ion a  ja ­
k ich ko lw iek  a u to ry ta tyw n ych  o- 
św iad czeń  czy  w y ja śn ień , m a jąc  
c ią g ie  do c zyn ien ia  z d yp lom ac ją  
k on sp iru ją cą  w szys tk ie  s w o je  po­
su n ięc ia  i n ie  u w a ża ją cą  za  s to ­
sow n e u trzym yw a ć  kon tak t Ze 
spo łeczeń stw em  —  sKazana jest 
je d y n ie  na dom ysły  Jub na zg a ­
dyw an ie .

W iem y  ty lk o  ty le , ż< z ok az ji 
p ogrzebu  gen . O r lic z -D res ze ra  
odbył s ię  s ze re g  k o n fe r tn c y j m ię ­
d zy  k ie ro w m czem i czynn ikam i 
nasze j p o lityk i. I  tak  zatem  min. 
B eck  w  czasie  sw ego  pobytu  w  
G dyn i odbył d łu gą  rozm ow ę * g e ­
n era ln ym  in sp ek to rem ' s ił z b ro j­
nych, gen . E dw . R ydzem  Śm i­
g łym , N a s tęp n ie  p. P re zy d en t 
R ze c zyp o sp o lite j po p ow roc ie  z 
u roczys tośc i p og rzeb o w ych  za­
trzym a ł w  sw ym  poc iągu  na śn iz-

m ięd zyn a rodow ym . Pos tan ow ion o  daniu  gen . R ydza  Ś m ig łego , 
za tem  w sze lk iem i środkam i z m a z 'p r e m j.  gen . S k łid k o w sk iego , gpn.

Hows „pafasmyins”
Skargi na wysoki w ym iar rza rw a rk y

w ia to w e j, 12 dni parokonkąZ ro zm a ity ch  ok o lic  k ra ju  na­
p ły w a ją  sk a rg i ro ln ik ó w  na nad- 
J?..erne w ym ia ry  szarw arK u . Chło 
r  “ “ z^ w a ją  co raz  c zęśc ie j p ow in  
r.ość s za rw a rk ow ą  now ą „p a ń ­
szczy zn ą ".

pom iecie  O strów  M a zo w ie c ­
ki v  . .sc ic itl;yw j 25 -hektarow ego 
g X podai-stw a w yzn a czon o  na rok  
it*36 , akc, pow in n ość  s za rw a rk o ­
w ą :  13 dn- parokon ką  i 1 dzień  
ro lu c izn y  p ie sze j na szos ie  p e ­

na
drodze gm in n e j, p rzvczem  jak ó  
w y ró w n a n ie  za le g ło śc i , za rok  
193ó dos ta rczyć  ma na d rogę  
gm in n ą  8 m etrów  kam ien ia , w re  
szc ie  58 dn i roD oćizńy p ieSżej 
p rzy  koDaniu row u .

P od ob n ie  w ysok ie  w y m ia ry  
s zarw arku  spad ły  na inn ych  roi 
n ików  w pow iec io . W ś ró d  ludno­
ści w y w o łu je  to zrozu m ia łe  wzbu 
rżen ie .

zmniejszenie ilości
w icepre iy ften tćw  m iast

M in . S p raw  W ew n ę trzn y ch  wy 
ja śn ilo , nasku tek  Z apytan ia  je d ­
n ego  Z u rzęd ów  w o jew ód zk ich , 
sp ra w ę  w ażn ośc i u ch w a ły  rady 
m ie js k ie j w  sp ra w ie  zm n ie js ze ­
n ia  ilo ś c i s tan ow isk  w ic e p re z y ­
d en tów  m iasta .

Z go d n ie  z p rzep isam i u staw y  z 
dn ia  23 m arca  1933 r  rad a  m ie j­
ski' m a p ra w o  p o w z ięc ia  zw yk łą  
w ę k s z o ś c ią  g ło s ó w  u ch w a ły  o 
p ow ięk szen iu  nonad  norm ę zasa­
d n iczą  ilo ś c i w ic e p re zy d en tó w ; 

n ie w ą tp liw ie  za tem  rada  m oże 
ró w n ież  p o w z ią ć  uchw alę o

zm n ie js zen iu  ilo ś c i s tan ow isk  w i­
cep rezyd en tów .

U ch w a ła  taka n ie  budzi w ą t­
p liw o ś c i co do sw e j w ażn ośc i —  
n a tom iast w yk on a n ie  je j  musi 
być u za leżn ion e  Od op różn ien ia  
s ię  s tan ow isk a  danego  w ic ep re ­
zyd en ta  w  d rod *e  re z y g n a c ji,  
sku tk iem  śm ierc i, z ło żen ia  z u rzę­
du. u p ływ u  k a d en c ji i t. d. T y lk o  
w ty cn  wy-padkach UćhWńła rudy 
m ie jsk ie j, k tóra  zm n ie js za  ilość  
w ic ep re zy d en tó w  m oże być  w p ro- 
W a flzo M  w  życ ic , n ie narU sża jąc 
p ra w  n abytych  a a r e g o  w ic ep re ­
zyden ta.

Przejmowani majętRów fundacji
m hr. Potockiego od wykorawców testamentu
W c zo ra j nastąp iło  u rzędow e 

podp isan ie  p rzez  ża rząd  F u n d a ­
c ji im . Jakóba h r P o to ck iego , ja  
ko p rze jm u ją cego  i p rzez  w yk o ­
n a w ców  testam en tu  ś. p. Jakóba 
hr. P o to ck iego , jak o  odda jących , 
protoku łu  zdaw czo  -  od b io rczego  
dóbr W ysok ie  L itew sk ie , T e la ty -  
cze i P ra tu lm .

P ra ce  k om is ji od b io rc ze j posu­
w a ją  się naprzód pod łu g  p ro g ra ­
mu p rzez  s topn iow e p rze jm ow h - 
n ie  p oszczegó ln ych  dóbr:

O becn ie  kom is ja  w y je żd ża  do 
B rzcżan . jak o  do os ta tn iego  ob- 
jekcu rc ln o  - leśn ego . P ra c e  o d ­
b io rcze  w  B l'żeża fta th  p o trw a ją  
około 4 tygodn ..

Kary za sprzedaż aikoftaiu
ber zgłoszenia

o p ła tyM in is te rs tw o  Skarbu w y ja ś n i­
ło. że  p od ję c ie  sp rzedaży  napo­
jó w  a lk oh o low ych  p rzez sk lepy 
i p rzed s ięb io rs tw a  pow in n o  być 
zg łoszon e w ład zom  skarbow ym .

W la a ze  n ie  m ogą  odm ów ić  po­
tw ie rd zen ia  zg ło szen ia  sprzedu- 

ży, o i le  zach ow an e zo s ta ły  o g ó l­
ne w ym agan e p rzep isam i w a ru n ­

ki i nastąp iło  u iszczen ie 
oa ten to w e j.

O soby, sp rzed a jące  n apo je  a l­
koh o low e bez zg ło szen ia  i bez 
u iszczen ,a  op ła ty  patentoW ‘ e j, po­
p e łn ia ją  jednocześnie, dwa odrę 
b ile p rzes tęp s tw a  skarbowe Za 
p rzes tęp s tw a  te m a ją  być  w ym ie ­
rzano osobne kary  p ien iężn e

So3nkow skiego, m in. B ecga , gen . 
K a sp rzyck iego , m in . P rzem ys łu  i 
H an d lu  Rom ana, w o j R a czk iew i-  
cza i kom. gen . R zec zyp o sp o lite j 
w  Gdańsku, m in. P ap će . W r e ­
s zc ie  k o m is a r i P ap će  po p o w io c ie  
do Gdańska o d o y i g o d z in n - kon  
fe r e n c ję  z w ysok im  kom isarzem  
L ig i  N a ro d ów  p. Les terem .

P . L E & T E R  S P A R A L IŻ O W A N Y

Co m ow .ono na tych k o n fe ren ­
c jach  i co na m en  u s ta lo n o 9 N K  
w iadom o Z g łosów  p o lsk ie j p r a ­
sy in sp irow a n e j w yn ika , i e  ew en ­
tu a lne  s iln ie js z e  nasze s tan ow i­
sko w obec  Gdańska m og ło b y  na­
s tąp ić  je d y n ie  w  tym  w ypadku , 
g d yb y  te g o .,  za żąd a ła  L ig a  N a ­
rodów . I  taić np „D z ie n n ik  P o  
zn ań sk i" p isze , że  póici S en at 
gdańsk i p ro w a d z ił w a lk ę  z opo­
z y c ją  w  ram ach  p raw a , m o g liś ­
my pa trzeć  spoko jn ie, a le :

„G dy jea/iak ibecnie naruszono 
rtatut gdaiuki —  bierność winna Eię 
skończyć. N ie  możemy, oczywista,

Erzedsiębrać kruków represyjnych 
ez wypowiedzeniu się i  autoryzacji 

Genewy, natomiast po najęciu- stano­
wiska przez Genewę winniśmy dzia­
łać spoaojale ale z bezwzględną sta­
nowczością".

Czy L ig a  Dęazie b ron iła  n a ­
szych  in te resó w  w  Gdańsku, gdy  
m y sam i tego  n ie  czyn im y, je s t  
m ocno w ą tp liw e . A  je ś li  n a w et 
—  to k iea y  do te g o  d o jd z ie , sko­
ro ja k  s ię pokazu je , p . L e s te r  n ie  
p rzed s ta w ił n a w et dotąd  L id ze  
sw ego  rap o rtu ?  O n egd a j o b ie ga ­
ła w  w a rsza w sk ich  Kołach  p o li­
tyczn ych  pog łoska , że  p L e s te r  
ra p o rt sw ó j w ysła ł te le g ra f ic z n ie  
i to  za pośredn ictw em  p o c z ty  poi 
sk ie j, p on iew a ż  w  Gdańsku je s t  
ś c iś ie  p rzez  tam te js ze  w ład ze  kon 
tro lo w a n y . O becn ie  jed n a k  po­
kazu je  się, że  p. L e s te r  sw ego  
rap ortu  d o tąa  n ie  w ysiań  D lacze ­
go Bo - n ić  mu podstaw y.

M ia n o w ic ie  w obec  n ow ych  za­
rząd zeń  Senatu, p rzew id u ją c ych  
bardzo  su row e  k a ry  za  akcję, 
k tó ra  m oże być ok reś lon a  jako 
d z ia ła n ie  na szkodę W- M ias ta  
o p o zyc ja  gdańska, o b a w ia ją c  s ię  
o w ła sn e  b ezp ieczeń stw o , n ie 
w ręcża  n a ra z ie  p ro tes tu  kom. 
L e s te ro w i. S k rępow an o w  ten spo 
sób d z ia ła ln ość  kom. L e s te ra , po- 
n iew a *  kom . L e s te r  bez o trzym a ­
n ia  p ro tes tu  opoaye ji n ie  m oże 
w szczyn ać  żad n ych  k roków  w  Ge­
n ew ie  p rz e c iw  za rząd zen iom  Se­
natu gda ń sk iego .

W  ko łach  op o zyc ji ro zesz ła  się 
n aw et p og łosaa , jan oby senat za­
m ie rza ł zw ró c ić  s ię  do p. L e s te ra  
z żądan iem  opu szczen ia  te ry to ­
r iu m  W o ln ego  M ias ta .

„S U W E R E N N O Ś Ć "  G D A Ń S K A

T ym czasem  u rzęd ow y  h it lć ro w  
ski „D a n z ig e r  V o rp o s ie ń “  n iem al 
cod zien n ie  zam ieszcza  a rtyku ły , 
k tó rych  jed yn ym  celem  je s t  pow  
ta rża n ie  zw rotu  o „Su w erenn ośc i 
G dańska". W e d le  redak tora  na­
cze ln ego  te g o  p ism a p. ż a r -  
sky ’ego  „o d  czasu p ow rotu  prozy 
deńta G re ise ra  z G en ew y  rząd  
gdańsk i ign o ru je  ca łltów ic ie  wszy 
stk ie  w ys tą p ien ia  p. L es te ra , fekie 
rcw an e  do senatu  gd a ń sk iego ". 
W  ten  spesób w prow adzon o  w  ży 
c ie  to, co za p o w ied z ia ł w  G ene­
w ie  p re zyd en t G reiser, a m iano­
w ic ie , że  n ie  u znaje in te rw en c ji 
p rz ed s ta w ic ie la  L ig i  N a ro d ó w  w  
sp raw ach  V, eW nętrznyCh G dań­
ska, g d z ie  je d yn ą  w ła d zą  ca łków i 
c ie  su w eren ną, je s t  Senat. On j e ­
d yn ie  m oże sp raw ow ać  rząd y  w  
p a ń s tw ie " .

R ów n ocześn ie  p. Zarske s tw ie i 
ctza, że w ys tą p ien ie  G ” e isera  w 
G en ew ie  n ie  łą c zy  s ię  w  żaden  
sposób ż r e w iz ją  u p raw n ień  P o l­
ski. A u to r  z udana g o ry c zą  i na iw  
nością  w y ra ża  zd z iw ien ie , że 
zn aczn y  od łam  o p in ji P o lsk i cd- 
hosi s ię  W rogo w  stosunku do 

Guańska i n ie  rozu m ie  je g o  dą 
żeń. U m o w j m ied zy  G dańskiem  a 
P o lsk ą  ob o w ią zu ją  w  da lszym  cią  
gu i d la tego  bezżaSadne są w szel 
k ie  obaW y spo łeczeń stw a  polsk ie  
go co do u m n ie jszen ia  p raw  p o l­
skich w  Gdańsku. „S tosunek  
G dańska do p. L e s te ra  m e m « nic 
w sp ó ln ego  z um owam i, zaw arte- 
m i m ięd zy  dw om a suw ere.in em i 
naństw am i"*,

IN T E R E S Y  P O IS K I

A to li in teresy  P o lsk i idą w  k ie 
runku w ręcz  p rzec iw n ym . Jak 
słuszn ie podkreś la  „M a ły  D z ien ­
n ik ", ^  *" ”

„Po lska ma przed sobą dwa w y j­
ściu: aioo dążyć do przywrócenie w  
Gdańsku porządku prawnego, usta­
lonego przez traktat wersalski i u- 
mowy polsko-guańrkiej, jeś li to sie 
ukaże już niemożliwością, do daisze- 
go rozszerzenia uprawnień swych w 
Wolnem Mieście 1 to upra—nień p r2e 
dewszystkiem politycznych. O żad­
nej suwerenności gdańskiej nigdy 
nie może być mowy. Właściwie, P o l­
ska dziś jest suwerenem, zwierzchni­
kiem W olnego MiaSta i z tego stanu 
rzeczy zrezygnować me m oże !"

W  „M y ś li  N a ro d o w e j"  zaś p<>- 
św ięca  Obszerne u w a g i zn aw ca 
sp raw  gdań sk ich  p J. G iertych , 
K tóry  s tw ie rd za ją c , że  usun ięcie 
z GdańSKa kom isarza  L ig i  N a ro ­
dów  s ta n o w iło b y  „d la  naszych  
p ra w  w  Gdańsku w ie lk i c io s " —  
ośw iadcza , ze  g d yb y  ju ż  siłą kon 
n .eczn ośei sp raw a  r e w iz j i  s ta tu ­
tu gda ń sk iego  m u sia ła  stanąć na 
porządku dziennym , to  ze s tron y  
p o lsk ie j ja k ik o lw ie k  kom prom is 
w  sp ra w ie  gda ń sk ie j

„dopuszczalny byłby tylko pod 
trzem a conajmiutj warunkami: pod 
warunkiem

1) zabezpieczenia Polsce m ilitarne­
go pi.nuwania nad terytorjum  W ol­
nego M iasta,

2 ) 'ubezpieczenia Polsce w Gdań­
sku peint praw gospodarczych,

3) zapewnienia żyw iołow i polskie­
mu w  Gdańcku pełnej możności roz­
woju".

W  szczegó ln ośc i, o ile  chodzi o 
p ie rw s zy  z tych  w aru n ków , p o li­
c ja  gaań ska  m u s ia łaby  przestać 
b yć  asamaskowanem w o jsk iem , 
zb ro jn e  fo rm a c je  och otn icze  
N iem có w  gdańsK ich  zo s ta łyb y  
skasow ane i P o lsk a  o trzym a ćb y  
m us.a ła  p ra w o  p os iadan ia  g a rn i­
zonów  w  Gdańsku, „d os ta teczn ie ' 
s iln ych , b y  zabezp ieczyć  go  p rzed  
a g re s ją  z zew n ą trz  lub p rzed  za ­
m achem  stanu z w e w n ą trz " .

Represje wobec Polaków
na Mazowszu Prułkfem

N a  teren ach  em ig ra cy jn ych , a 
w ię c  w  N iem czech  środkow ych , 
p o łu d n iow ych  i zach odn ich , w y ­
ja zd  d z iec i poiSKich na k o io n je  
le tn ie  do k ra ju  n ie  napotyka  za­
sadn iczo  na tru dn ośc i, na tom iast 
na te ren ach  e tn o g ra fic zn ie  p o l­
skich , a w ię c  na Śląsku Opoiskun 
i w  P ru sach  W sch odn ich , z o rg a ­
n izow an e sp o łeczeń stw o  n iem iec ­
k ie  w y tę ża  w szy s tk ie  s iły , aby u- 
tru dn iać  w y jza d  d z iec i do PolsK i. 
N a jw ię k sz e  n a tężen ie  m ia ła  w  ro­
ku b ieżącym  ak c ja  spu łeczeń stw a 
n iem ieck iego  na te ren ie  M a zo w ­
sza P ru sk iego , g d z ie  g ro źb ą  i za ­
p ow iadan iem  rep re sy j n astraszo ­
no tak  d a lece  rod z iców , że  w o- 
s ta tn ie j ch w ili z r z e k li s ię  w ys ła  
n ia  d z ie c i do P o lsk i.

A k c ja  w ym ia n y  d z iec i m ięd zy  
P o lsk ą  a N iem ca m i m a być op a r­

ta  o zasadę w zajem ności- W tedy , 
k iedy  ze s tron y  po lsk ie j czyn*' się 
d z iec iom  narodow ości n iem ieck ie j 
w sze lk ie  u łatw ien ia , społeczeń­
stw o n iem ieck ie  u n iem ożliw ia  Po 
lakom  w  N iem czech  korzystan ie  

z tak  d la nich pożądanej akcji 
w y ja zd u  dzieci do Po lsk i.

F a k t ten staw ia  dalszą akcję 
w ym ia n y  d ziec i m iędzy  Po iską  a 
N iem cam i pod znakiem  zapyta­
nia, gd y ż  na leży  przypom nieć, że 
podobne rep res je  n iem ieck ie  w  ro 
ku ub iegłym  spow odow ały, że na 
te g o ro c zn e j k on fe ren c ji w  W a r­
szaw ie  T ow a rzys tw o  Pom ocy 
D ziec iom  i M łod z ieży  P o lsk ie j w  
N iem czech  m usiało s ię  zastrzec, 
że  w  ra z ie  pon ow ien ia  s ię  tego 
rod za ju  w ypadków , będzie m usia­
ło  z re zyg n o w a ć  z da lszego pro­

w ad zen ia  ak c ji.

P r z e g l ą d
P O Ż Y C Z K I P A Ń S T W O W E  

„C z a s "  zam ieszcza  a rtyku ł 
p ro f. K rzy ża n o w sk iego , w y p o w ia ­
d a ją c y  s ię  za n abyw an iem  p rzez  
pu b liczn ość  p ożyczek  p a ń s tw o ­
w ych , P re d s ta w iw sz y  p rz eb ie g  
w ah ań  ku rsow ych  pożyczk i s tab i­
l iz a c y jn e j, k tó rą  je s zc ze  w  m aju  
ub. r. n o tow an o  po 63, a opecn ie  
(18 lip c a ) po 46 om aw ia  p ro f 
K rzy ża n o w sk i za rząd zen ie  o o- 
g rh n iczen iu  tra n s fe ru  i p ow ody  
te g o  za rząd zen ia . P u b liczn ość , 
tw ie rd z i p ro f. K . „n ie  lic z y  na 
w z ro s t  kursu, a nav*et obaw ia  s ię  
da lszegó  spadku ". W ob ec  teg  o: 

„Co chw.Ia posiadacze pożyczek 
państwowych zgoła nie przyciśnięci 
ao muru koniecz-ością zdobycia na­
tychmiast potrzebnej im  gotówki, 
jeno działający w przewidywaniu dal

fokrzywdzenie dnbnyrt wierzycieli
przed układem we „Wspólnocie Interesów’’

K A T O W IC E , 22.7. P e łn om ocn i­
cy „W s p ó ln o ty  in te r e s ó w "  zab ie ­
g a ją  u d robnych  w ie r z y c ie li  ó u- 
pów ażn ien ie  do g ło sow an ia . T>m  
zaś, k tó rzy  s ię  na to n ie  godzą, 
g o to w i są oć ra zu  w y p ła c ić  h a leż 
ności, có te ż  c zęśc io w o  usku tecz­
n ili, choć w b rew  ustaw ie.

W ed łu g  o b o w ią zu ją cy ch  p rze ­
p isów , p ro p o zy c je  uk ładow e na 
zg rom a dzen iu  w ie r z y c ie l i  m ogą  
być  uchw alone, je ś l i  g ło su je  ża 
ich p rz y ję c ie m  C ona jm n iej 85 
proc. obecnych , rep re zen tu ją ­
cych 90 proc. w ie rzy te ln o ś c i. W y ­
nik zg ro m a d zen ia  za le żeć  będzie  
zatem  od d robn ych  w ie rzy c ie li.  
Co im  p rop on u je  „W sp ó ln o ta  In ­
te r e s ó w "?  C i, k tó rych  w ie r z y t e l­
ności m e p iz e k ra c z e ją  1000 zł., 
m a ją  o trzym a ć  ca łość  po 2 la ­
tach, w szy scy  in n i n a tom iast t y l ­
ko 40 proc . i to ró w n ież  po 2 ła ­
tach .

T a k  w ięc  w ie r z y c ie l,  k tórem u 
„W sp ó ln o ta  In te r e s ó w "  je s t  d łuż­
na 1000 zł., o trzym a łb y  pełne 
1000 zł. T en  natom iast, k tó ry  
m a w ie rzy te ln o ś c i np. o 6 zł. 
w ięksżą , o trzym a łb y  zam iast 1005 
zł. ty łku  402 zł- K to  p o ży c zy ! 2 
tys. zł., ró w n ie ż  o trzym a  m n ie j 
n iż  ten  s zczęś liw iec , k tó rego  w ;e- 
rzy trln u ść  n ie  przekracza, ty s ią ca  
zło tych

Podobn e straty* pon iosą  o czy ­
w iś c ie  w ie lc y  w ie fz y c ie le .  Jest 
jed n a k  duża ró żn ica  m ięd zy  np. 
D resd n er Bankiem , k tó ry  rośc i

sób io p re tn ćS je  w  w ysok ośc i 72 
m ilj.  : }. ,  a rzem ieś ln ik iem , k tó ry  
m a rachunek  na kw otę  trzech  lub 
czte rech  ty s ięcy  żł.

N a  w ypadek , g d yb y  d robn i w ie  
ra yc ie le  n ie  c h c ie li p r z y ją ć  pro- 
p b *y cy j * U kładow ych, p rz ew id y ­
w ać  na leży, iż  żą d a lib y  on i p rzy ­
sp ieszen ia  term in u  sp ła ty  1 zw ięk  
szen ia  p rocen tu  w yp ła can ych  
sum, C0 że  w zg lęd u  na d z is ie jszą  
sy tu a c ję  gosp od a rczą  je s t  zupeł­
nie z ro zu m ia łe  Jak w iadom o, pro 
p o zy c je  p iz e w id u ją  od roczen ie  
sp ła ty  u m n ie jszon ego  d ługu  na 
2 lata .

W  ra z ie  p rz y ję c ia  r ro p o z y c y j 
p rzez  zg ro m a d zen ie  w ie r z y c ie l i  w  
dniu  29 b- m. nastąp i zn ies ien ie  
nadzoru  sądow ego  C zy potem  na­
stąp i p rz y ję c ie  częśc i ak cy j 
„W s p ó ln o ty "  p rzez  państw o, to 
je s zc ze  n ie  je s t  w iadom e.

szej zniżki, pytaj? się mnie, czy na­
leży sprzedavać?“

O d p ow ied ź  b rzm i:
„Zarzekam eię, i t  porad nie udzie* 

lam. Gdy nastają, oświadczam po­
nownie, że sam1' na vGasną odpowie­
dzialność muszą powziąć decyzjęi ze 
atoli m ogę stanowcio stwierdzić, Co 
jabym  sam zrobii, gdybym  rniał wy 
brać m iędzy ewcntualnościam: sprze 
dąży i kupna pożyczek państwo­
wych, a m ianowicie kupowałbym 
jaknajw ięcej, a nie sprzedawał".

W  zakoń czen iu  artyku łu  p ro t. 
K . w y ra ża  p rzekonan ie,

„żp Ftracą sprzedawcy papie sów, a 
zarobią nabywcy, liczący sie s praw- 
dnpodoi lieństwem ich zwyżki w  krót­
kim czasie".

CO M  K C H ŁO P.
O D  Ż Y D Ó W ?

„N a s z  P r z e g lą d "  zarzu ca  p o l­
sk ie j in te lig e n c ji,  że  m egayś  szła 
w  lu d  „ z  n a i ażen iem  w o ln ośc i a 
n a w et ż y c ia " ,  aby go uśw iada­
m iać, a d z iś  ch łop  uczy s ię  od
le tn ik a  „n a jw y ż e j półnudyzm u
k ą p ie low ego  * g ry  w  k a r ty " .  N e  i :  

„Oprócz Wspomnianych obyczajów 
„m iejskich" ietniK niezydowski nie- 

j sie chłopu antysemityzm, nietyle mo­
że przy pomocy teorji, ile poglądo­
wo. A le  co ma chłop z antysemi­
tyzm u ?"

Tu  w yw od z i o rgan  żydow sk i, ią  
sk lep ik i w ie jsk ie , po Usunięciu 
s ię  z n ich  żydów , d os ta ją  b if
„p rz yb y szo w i z m ias ta ", a ch łop  
ty lko  trac i.., le tn ik ó w  żyd ow ­
skich , N a iw n a  to i bardzo Haćią- 
g&ha, bo S to jąca W Sprzeczności 
z życ iem , a rgu m en tac ja . A ie  za­
p y ta ć  W arto , co ći le tn ic y  żyd ow ­
scy  p rzed ew szys tk iem  chłopu p rzy  
r o s i l i  i p rzyn oszą?  C zy n ie  w łtś -  
n ie  ten  „p ó łn u d y zm " i jeszcze  go ­
r ze j. bu w rę c z  go rszącą  r o zw ią ­
z łość  o b y c za jó w ?  W y s ta rc zy  p rze  
je ch a ć  się na pa rę  godz.n  do 
k tó rego k o lw iek  z  le tn isk  p od w a r­
szaw sk ich  na p ra w ym  b rzegu  W i ­
sły, g d z iś  żyd z i s tan ow ią  c ią g le  
w ięk szość  le tn ich  gośc i, b y  s ię  o 
tem  p rzekon ać.

Kupcy „liez dachu nad głową
Interwencja w Komitecie EkonGmkzrwm

i i

Wskutek m aS u w ych  wymówień lo­
kali handlowych, wyjętych spod o- 
chruńy lokatorów listopadowym de­
kretem PreZvdenta R. P., udała się 
delegacja Centralnego Związku De­
talicznego Kupiectwa Ch. R. P. do 
biura Ekonomiczengo Rady M in i­
strów.

Delegaęja Związku przedstawiła 
grozę położenia kupifectwa, pożba.wio 
nego z dniem 1 października r. t>. 
dosłownie „dachu nad głową".

Czy t^tfzie realnywow? ns
Min. Zdrowia?

Z w iązek  lek a rzy  F . P . -w ró c ił  p u b liczn ego  W jed n ym  fach ow ym

się  do K o ła  lek a rzy  sen a to rów  i 
p os łów  oraz do w szys tk ich  o rg a ­
n iz a c ji lek a rsk ich  o ch a rak terze  
oam órzadoW ym  ora z  do s to w a rzy ­
szeń  społeczno -  z a w jd o w y c h  w  
sp ra w ie  uchw ały  p o w z ię te j p rzez  
X V I I  w a ln e  zeb ra n ie  członków  
Z w ią zk u  lek a rzy , d o tyczące j r e ­
a k tyw ow an ia  hliri. Z d row ia . U - 
chwata ta  u w aża  to rea k tyw o w a ­
nie za jedf>n z n a jp iln ie js z y en  i 
h a ;w a żn ie js zy ch  postu la tów  spo­
łeczno - lekarsk ich . C hodzi o 
w zn ow ien ie  M in . Z d row ia  bądź 
jak o  sam odzie ln ego  resortu , bądź 
w  po łączen iu  z reso rtem  op iek i 

s ro łec żn e j pod  k ie ro w n ic tw em  
m ih iś tfa  -  leka rza , oca len i i  bo­

w iem  w szy s tk ich  agen d  zd ro w ia

reso rc ie , m oże dać n a leży te  ro z ­
w ią za n ie  w ażn ych  za ga d n ień  po­
lity k i zd row o tn e j państw a.

A u to r zy  pisrńa w y ra ża ją  p rze ­
konanie, iż  ca ły  stan lekarsk i o- 
p ow ie  s ię  so lid a rn ie  za tym. w n io ­
skiem  i d o ło ży  w szys tk ich  starań  
do je g o  u rzec zyw is tn ien ia  w d ro­
dze u staw odaw cze j N ie za w o d n ie  
sp raw y  zd ro w ia  p u b liczn ego  zy ­
skałyby, doda jm y od  s ieb ie , na 
u tw orzen iu  A lin . Z d row ia , k tóre  
m cg lob y  oga rn ą ć  p lan ow o ca ło­
k szta łt sp raw  zw ią zan ych  z p od ­
n ies ien iem  stanu zd row o tn ego  
k ra ju , co n ie w ą tp liw ie  W p łynęło­
by  na stan  ob ron ności pań stw a  
p rzez  p op raw ę  zd row ia  ro c zn i­

ków , p ow o ływ a n ych  pod  broń.

Centralny Związek w  'p rzed łożo­
nym mcmurjale stwierdza, że oboenu 
sytuacja handlu jest najmniej odpo­
wiednią do wprowadzania zm an  
przepisów ustawy o uchronię lokato­
rów, gdyż zapowiedzi podwyżki ko­
mornego, uskuteczniane przez wła- 
sciceli domovr, sięgające dc 30C 
proc., spowodują nadmi :m e i kata­
strofalne w  swych skutkach nowe 
obciążenia handlu.

Przedstawiciele Związku v yrażali 
obawę masowych likw idacji przed­
siębiorstw handlowych, co prryczj ni 
się w następstwie do zwiększenia ilo„ 
ści bezrobotnych wśród dotychczas 
Zatrudnionych p/acuwnikóW handlo­
wych.

N a  specjalne podkreślenie zasłu­
gują wypadki wymawiania lokali 
tym  przedsiębiorstwom, które płaci­
ły  właścicielom dumów „odstępne", 
a obecnie są bez odszkodowania usu­
wani.

W  obronie interesów kupiectwa 
detalicznego, Oentralny Zw iązek Za­
biegał więc o odroczenia wejścia w  
życie przepisów dekretu na 3 lata.

Dotychczas jednak władze nie w y ­
powiedziały się w  sprawie sposdbu 
nowelizacji dekretu, aczkolwiek, na 
podstawie przeprowadzanych rozmów 
z osobistościami ze s fer m iarodaj­
nych, można wnioskować, że w ogól* 
nowelizacja dekretu niebawem na­
stąpi.

P odrśtu i
samolotem
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W kolizji z kodeksem karnym
Kradzież „najpopularniejszym”  rodzajem przestępstwa
Z esta w ien ia , d o tyczące  i..ek tó - l k w a rta le  r. b. zam eldow an o  p o li-  padkow  w ię c e j n iż  w  p ie rw szym

rych  p rzestępstw  zam eldow an ych  ' c ji o 374 w ypadkach  dokonanych

‘J.Ła ZA%
DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA 

KRZYŻA codz. o godz. 7.30
ŚW
..Syn

marnotrawny”  opowieść b.blijna w 
S akt

L ID O :  S zope ia 3. Codz. rew ja .
TEa T R  K a M E RA LN Y . Nieczynny.

T L U T R  M A L IC K IE J : Dziś i ju ­
tro Sl.nvr‘a , Protesja pani W arren” . 
U' próbach komedja rumuńska p. t. 
„Zam ieszaj". *

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I: Dzis i 
codz em ie rewja p. t. „Frontem do 
radości- z Ordonką, Symero, Kru­
kowskim i Lawińskim na czele (7.3o 
i 9.45).

W 1K LK A  O P E R E T K A  (Karow a 
1 8 ): Dziś i jm ro  „G ejsza”  pocz. 8.15 
w ieczór. Wkrótce premjera „Trzech 
w as.y " O. Straussa

T E a T R  N A R O D O W Y : Eziś i ju­
tro „W ielka miłość”  Molnara z 0- 
stcrwę.

TE ATR  POLSKI. Dziś i jutro 
„Dziewczęta i c.ii" Bus -  Feketego, 
ur reżyserji K. Borowskiego z Pias­
kowską, Żabczyńską, Żeliską, W ę­
grzynem, Kondratem, Woskowskmi, 
Brodniewiczem i Łuszczewskim.

TE ATR  N O W Y . Nieczynny.
T E A T R  M A łY :  Nieczynny.
T E A T R  L E T N I Dziś jutro „P o ­

dwójna buchalterja” w reżyserji W ar 
reckiego z Dymszą. Orwidem, Bro- 
ciiwiczówną i Grossówną w  trolach 
głównych.

w  p o lic j i  p ań s tw ow e j, o p ra co w y ­
w an e od p ew n ego  czasu  system a­
tyc zn ie  p rzez K om en dę G łów n ą 
P . P., s tan ow ią  ź ió d ło w y  m a te r ja l 
do badań nad p rzes tęp czośc ią  w  
P o ls ce  N a  p od s taw ie  tych  danych, 
n ic n a leży  jed n ak  zb y t pochopn ie  
..y c ią ga ć  k a tego ryc zn ych  i o g ó l­
nych w n iosków  co do n asilen ia  
p rzes tęp czośc i, g d y ż  w  tym  w y ­
padku w yp ad a łob y  rów n ież  u- 
w zg lęd n ić  s ze re g  czynn ików  u- 
bcczn ych  a w ie lc e  skom plikow a­
n i ch

K R A D Z IE Ż E

Jeśli "dzie o p rzes tęp s tw a  „w a ż ­
n ie js z e ”  i p ow szech n ie jsze , w  
p ierw  szym  rzęd z ie  rzuca  się w  o- 
czy  dosc zn aczn y  w z ro s t  lic zb y  
k ra d z ieży . W: p ie rw szym  k w a rta le  
r. b. zam eldow an o p o lic j i  o 133.439 
k radz ieżach , w obec  316 868 zam el- 
dow ań  w  tym  sam ym  ok res ie  r 
ub ; w ż fo s t  lic zb y  K radzieży  w y ­
nosi zatem  16.571. R u w m eż w  po­
rów n an iu  z osta tn im  k w arta łem  
ub. r. lic zb a  k ra d z ie ży  w zros ła  o 
8.919.

* L ic zb a  k ra d z ie ży  m ieszkan io ­
w ych  w yn o s iła  w  1 k w a rta le  r. b. 
22.372, w yk a zu ją c  p ew ien  spadek 
w  porów n an iu  z os ta tn im  k w a r­
ta łem  r. ub., m ia n o w ic ie  o 3.518 
L ic zb a  k ra d z ie ży  z po la  i lasu 
w zro s ła  na tom iast w  porów n an iu  
z os ta tn im  k w arta łem  r . ub. dość 
zn aczn ie , m ia n o w ic ie  o 6 885 i w y ­
n os iła  31.119.

N a jw ię k sza  lic zb ą  k ra d z ieży  
p rzypada  na w o jew ó d z tw o  lw o w ­
sk ie —  14.350, d a le j k ie leck ie  
12.150, k rakow sk ie, poznańsk ie , 
w a rszaw sk ie , n a jm n ie js zą  zaś lic z  
bę k ra d z ieży , m ia n o w ic ie  4.621, 
zan otow an o w  w o jew ó d z tw ie  Ślą­
skiem .

PO WIZYCIE ZŁODZIEJI
UBEZPIECZ SWE PUCHOMOŚCł

w WARS Z A W S KIE M
TOW. UBEZPIECZEŃ S.A.

s t a w a , j a s n a

P A S E R S T W O

W  zak resie  p rzes tęp s tw a  zb liżo ­
nego do k ra dz ieży , m ia n o w ic ie  p a ­
sers tw a , zan otow an o  w  I  k w a rta ­
le r. b. 2.590 zam eldow ań , t j .  o 
293 m n ie j n iż  w  od p ow ied n im  o- 
R resie r. ub. N a jw ię k s zą  lic zb ę  te ­
go  rod za ju  p rzes tęp s tw a , m ian o ­
w ic ie  649, zan otow an o w  w o j. 
Śląskiem , n a jm n ie js ze  5 w  w o j. 
bow ogródzk iem .

N A J W IĘ C E J  Z A B Ó J S T W  
YV S T O L IC Y  

S ta ty styk a  za b ó js tw  w yk azu je  
w zro s t p rzes tęp czośc i w  tym  za ­
k res ie  w  stosunku do tego  sam ego 
k w arta łu  r. ub. W  p ie rw sz j m

99Zaloty” B. Shawa
prem jera w

za b ó js tw  i 411 u s iłow an iach  za ­
bó js tw a . L ic zb a  za b ó js tw  aoKona- 
nych w zros ła  w  porów n an iu  z 
tym  sam ym  okresem  r. ub. o 64, 
zm n ie js zy ła  s ię  zaś w  porów n an iu  
z poprzedn im  k w arta łem  o 22 ; lic z  
ba u s iłow ań  za b ó js tw a  w zro s ła  w  
p orów n an iu  z tym  sam ym  okre­
sem  r. ub. o 89, zm n ie js zy ła  się 
zaś w  stosunku do os ta tn iego  
k w arta łu  ub r- o 30.

N a jw ię k s za  lic zb a  zab ó js tw  do­
kon anych  p rzyp ad a  na m iastoąz 
konanych  p rzyp ad a  na m. st. W a r  
szaw ę, m ia n o w ic ie  39 z a b ó js tw ; 
w w o j. k ie leck iem  doKonano 36 za­
b ó js tw , w  lw ow sk iem  34, w  lódz- 
k iem  i b ia łostock iem  po 30, w  kra 
k oK sk iem  28. n a jm n ie j w  w o j 
Śląskiem  4 zab ó js tw a . N a jw ięk sza  
lic zb a  u s iłow ań  zab ó js tw a , m ian o ­
w ic ie  56, p rzyp ad a  na w o j. k ie lec ­
k ie, n a jm n ie js za  —  6 na w o j po­
m orsk ie.

D Z IE C IO B Ó J E T Y Y A  I  RO z-B O JE

L ic zb a  w yp ad ków  d z ie c io b ó j­
s tw a  zm n ie js zy ła  się n a tom iast w  
p orów n an iu  z I k w a rta iem  r. ub., 
w yn o s iła  bow iem  w ów czas  231, w  
tym  sam ym  zaś ok res ie  r. b. 259; 
w  p orów n an iu  jean ak  z osta tn im  
kw arta łem  ub. r. w zro s ła  bardzo  
zn aczn ie , bo o 101 w padków . N a j ­
w ięk szą  lic zb ę  d z ie c io b ó js tw  —  
35 —  zan otow an o w  w o j. k ie lec ­
k iem , 28 w  w arszaw sk iem , 24 w  
b ia łostock iem , 23 w  lw ow sk iem , 
n a jm n ie j po 4 w  m. st. W a rs za ­
w ie  i w o j. Śląskiem .

L ic zb a  ro zb o jó w  w yn o s iła  w  I 
k w a rta le  r. b. 450 t. j. o 101 w-y-

k w a n a le  r. ub. i o 74 m n ie j n iż  w 
ok resie  poprzedn im . N a jw ięk sza  
UczDa rozbo i m ia n o w ic ie  52, p rzy  
pada na w o jew ó d z tw o  lubelsk ie , 
n a jm n ie js za  po 2 na w ileń sk ie  i 
now ogródzK ie .

F A Ł S Z E R S T W A  P IE N IĘ D Z Y

Znaczn y spadek w sk a zu je  l ic z ­
ba p rzes tęp s tw  św iadom ego  pu­
szczan ia  w  o b ie g  fa łs zyw ych  p ie ­
n ięd zy  i fa łs ze rs tw a  p ien ięd zy  
P odczas  gdy  w  I K w arta le  r. b. za­
m eldow ano o 919 p rzes tęp stw ach  
tego  rod za ju , to w  tym  sam ym  o- 
k res ie  r, b. zan otow an o 502 p rze ­
stępstw  ; spadek w y n o s i za tem  
n iem al 150 p roc. J eś li id z .e  o te 
p rzes tęp s tw a , n a jw ięk sza  ich  ilość  
p rzypada  na w-oj. w arszaw sk ie , 
m ;a n ow ic ie  85, n a jm n ie js za  na 
w o j. p o lesk ie  —  7.

O S Z U S T W A  I  P O D P A L A N IE

R ó w n ie ż  p ew ien  spadek  w yk a ­
zu je  lic zb a  oszu stw , k tó ra  z 7.748 
w yp ad ków  w  1 k w a rta le  r. ub 
zm n ie js zy ła  się do 7.1a8 zam eld o­
w ań  w  tym  sam ym  ok res ie  r. b. 
Jak w y k a zu je  s ta tystyka , g łó w ­
nym  teren em  d z ia ła ln ośc i oszu stw  
je s t  W a rs za w a , na k tó rą  p rz yp a ­
da aż 743 p rzestępstw 7, podczas 
pada 1.100 p rzestępstw , na krako 
w sk ie  843, na inne zaś w ojew -ódz- 
tw a  m n ie js za  lic zb a  oszu stw  n iż 
na sam ą W a rsza w ę , a na w o j. p o ­
lesk ie  ty lk o  87 w ypadków

S ta tys tyk a  podpa leń  w yk azu je  
524 w ypadków 7, t. j. o 222 m n ie j 
n iż w  osta tn im  k w a r ta le  r. ub. 
N a jw ię c e j podpa leń , m ian o w ic ie  
77, zan otow an o w  w7o j. w ó łyń - 
skiem .

n  j i  ®  3 0

C zw artek , dn. 23 lip ca

6.30 ,K iedy ranne” ... 6.33 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka (p ł.). 7.20 Dzien. 
por. 7.30 Progr. na dzisiaj. 7.40 Mu­
zyka (p ł.).

11 57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.03 Koncert w wyk. ze- 
soołu kameralnego N. Mańskie-j.
J 2.55 „F ąc ik  dla m łodzieży w ie j­
skiej”  —  inż. Z. Kobyliński. 13.05 
Dzien. poiudn. /

15.30 Wiad. gosp. 15.45 „Skarb w 
kominie”  —  opow.aa. W . Szalay- 
Gro< le dla dzieci mł. (z  Poznaniuj.
16.00 Konc. popularny z Ciechocin­
ka 16.45 „U stró j państw nowoczes­
nych a zagadnienie oprony narodo­
w ej —  Rosja Sowiecka” —  odczyt 
—  w ygł. J. Majewski. 17.00 Koncert 
muzyki lekkiej w  wyk. D. Slec.-,- 
kow.-kisj (sopran) i ork. Koła Man- 
dolinifctovV „H ejnał”  (ze  Lw ow a) 
17 56 „N a jgo rsza  przygoda”  —  fe lj. 
wygł. T. Bulsiewicz (z  W ilna ) 18.00

Jćfc spędzić św ięto?”  18 10 „Życie 
kult. stolicy” 18.15 Konc. reki. 18 00 
Rogaci, aktualna. 19.00 Powszechny 
Teatr Ytyopraźni: Prem jera słucho­
wiska „Zaioty  w iejskie”  (V illa ge  
i.o o in g j — komedyjka na 2 głosy. 
Napisał Q. B. Shaw, przekład F. So- 
niei.iowslueyo. 10.40 Recital fort. M. 
Dońskiej. W. A . M ozart: Sonata 
D-dur. F. Schubert: Impromptn
B dur. J. Brahms: Rapsodja h-moll. 
20.10 „W iz ja  Babuni”  —  stare melc- 
dje w  wyk Antei van Veck (śp iew ) 
i J. Żyr.skiego (fo r t . ).  20.45 Dzien. 
wiecz. 20.55 Pogad. aktualna. 21.00 
...Nasze pieśni”  —  odśpiewa E. Ben­
der (bas). P rzy  for* I. Rosenbaum. 
21 00 A . Arensky: Kw intet tortepia- 
nowy D-dur op. 31 (z  Krakowa).
22.00 Wiad. sport. 22.15 M u „ tan. 
w wvk. Ork. P. R. 23.00 Muzyka 
lekka i tan. (z  p ły t).

Piątek, dnia 24 lipca.
6-30 „K icay  ranne...” . 6-33 Gimn?.-;

styka. 6-50 Muzyka (pl.). 7.20 Dzieli, 
por. u ,20 Progr. na dzisiaj. 7.40 Mu­
zyka (pl.).

11-57 Sygnał czasu i hejnał z Kra. 
kowa J2.03 Dwaj skrzypkowie: Mi- 
scha Elman i Yehudi Menuhin (pl.). 
112-55 „C zy  wól się opłaca”  —  pegad-
—  wygi. St. Mierzeński. 13.05 Dzien- 
Poludn.

15-30 Wiad. gosp. 15.45 Rozmowa 
z chorymi ks. kapelana M . Rękasa (ze 
Lw ow a). 16.00 Kreisler -  Burmester
—  iranskrypcje i oryginalne kompo­
zycje w  wyk. Ork. kameralnej pod. 
dyr. A . Hermana (z Krakowa). 16.45 
„Oddziały lotne P. O. W    komen­
dant nai zelny T  Żuliński”    odczyt
wygi. W. Jędrzejev icz. 17.00 Recita* 
śpiewaczy Mariss Vetras (tenor). W  
programie pieśni łotewskie. 17.30 Pol­
skie minjalury instrumentalne (pl.). 
17-50 Poradnik sporl ls-OO Pogad. 
aktualna. 18.05 Koncert reki. 18:45 
„Tajemnica koperty” . 18-50 Bmro Sti - 
djów rozmawia ze słuchaczami P  R
19-uu W IE LK I K O N C E R T M U ZYK I 
1 OuSKIEJ Z  D Z IE D Z IŃ C A  N A  W A ­
W ELU  w  Krakowie. W yk . Pow ięk­
szona ork. symf. P. P  pod dyr. G. 
Fitelberga. WI. Żeieński- V(' Tatrach
—  uwert. symfoniczna, St. Moniusz­
ko: a) Tance góralskie, b ) Mazur, R. 
Statkowski: Uwertura do op. „M arja ", 
M . Rud cki; N a hali — pcem. syrm. 
W 3-ch częściach, J. Maklakicwicz:

bójnicy, M . Kondracki: Żołnierze,
G, Fiteloerg: Rapsodja polska, L. Ró­
życki: Scena na rynku z bal. „Ran 
Twardowski” , T . Sygieiyński: a ) *Ma- 
zur, bj Oberek. W przerwie o godz
20-uO Recytacja (z Krakowa). 20-50 
Dzien. wiecz. 2 i.00 Pogad. akiuair.a.
21-05 — 22-10 Muzyka nastrojowa w  
wyk. Maiej Ork. P. R. i Am elji rlelm- 
holz (śpiew ). 22-10 Wiad. sport. 22-25

Naprzclaj przez apollinskie ga je”  —  
cialog pomiędzy St. Flukowskim i J. 
Kottem 23.00 Aluzyka tan. (pł.).

Zwiększenie nadzoru rządowego
nad giełdą mięsną w warszaw e

M n ie js ze  u tw o ry  scen iczn e  hum or i sen tym en t d a w n ie js zy ch
b e rn a rd a  S h a va  ju ż  k ilk a k ro tn ie  
nTfcasały ** m  k r*  fo n ie  s iln ą  dy- 

h a m ik ę  sw ych  d ja lo g ó w . IV lip - 
cu  s to łeczn a  ro zg ło śn ia  ukaże w  
T e a tr z e  W y o b ra źn i je s zc ze  jed n ą  
kom ed ję  a u to ra  „P ,g m a ljo n a ‘ ‘

sób. K o m ed ja  „Z a lo ty  W ie js k ie ”  
r o z g ry w a ją c a  s ię  na pok ład z ie  
W ie lk ie go  sta tku  i w  m ałym  sk le ­
p iku  w ie jsk im , pos iada  w  pełn i

u tw orów  Shaw a.

R e ży s e ru je  T e o f i l  T r z e  ński 
b io rą c  jed n ocześn ie  u dzia ł w  s łu ­
chow isku , p a rtn erką  je g o  będz ie  
J a d w ig a  Zak licka . S łu ch ow isko

zbu dow an ą  na d ja lo g u  dw óch  o- będz ie  zarazem  polską  p ra p rem ­
ie rą , g a y ż  n ie  b y ły  ao tąd  n igd z ie  
„Z a lo ty ”  w ys ta w ia n e . P o lsk ie  R a  
d jo  n a d a je -tę  au d yc ję  dn. 23 V I I  
o godz. 19.00.

Deszcz w czasie pogody
W  ubiegły poniedziałek panowała 

—  mówiąc stylem komunikatów me­
teorologicznych — pogoda słoneczna, 
o zachmurzeniu niew ielkiem. Mimo to 
spaal*deszcz < to obfity.

Myliłby się wszakże ten, ktoby 
uważał zjawisko to za coś nezwykte- 
gu;przeuwnie: powtarza się ono z
.aią. regularnością c-o nresiąc, róż­
nią. sir tylko obfitością „op a d ó w '. 
Bu nie jest to zwykły deszcz, przed 
którym ludzie chronią się pod dach, 
lub parasol. Deszcz ten —  to liczne 
wygrane, które padają w ciągn en'ach 
L-ttrji Państwowej, a ilość ich zależ­
na jest od klasy tej Loierj..

V, laśnie 20-go b. m. przypadał o- 
starni dzień ciągnienia drugiej klasy 
trzydziestej szóstej Loterji. W dniu 
tym wylosuwane byty nietylko dwie 
główne wygrane po sto tysięcy zło­
tych, oraz stata dzienna wygrana, ale

i' te spośród większych wygranych, 
które pozostały jeszcze w  kóle. Osta­
teczne wyniki ciągnienia przedstawia­
ją się więc jak następuje:

Po sto tysięcy złotych wygrały nu­
mery 97034 w Łodzi i 1368U3 w  Po­
znaniu, a właściwie w  tamtejszej fllji 
jednej z kolektur warszawskich. Pięć­
dziesiąt tysięcy i dwadzieścia pięt 
tysięcy ziotych przypadły Krakowowi 
na numery 56840 1 6474Ć, we Lwowie 
wreszcie sprzedany został nr 170678, 
na który padła wygrana dwudziestu 
tys.ęcy złotych.

Jak widzimy, byl to naprawdę 
„deszcz” wygranych, deszcz, który 
napewno nikomu humoru nie zepsuł. 
Kto chce ntieć szanse, by go podobny 
deszcz zrosił w przyszłym miesiącu, 
niech nie zapomni odnowić losu do 
trzeciej klasy, której ciągnienie rozpo­
czyna się trzynastego sierpnia b r.

„W ystawa Łowiecka*’ na T a rach  Wschodnich
W  ramach W ystawy „Nasze Lasy i 

Ochrona Przyrody” odbędzie się rów­
nież doskonale się zapowiadająca 
„W ystaw a Łow iecka” , pozostająca 
pod troskliwą opieką Małopolskiego 
Towarzystwa Łowieckiego, a pod pro­
tektoratem Polskiego Związku Stowa­
rzyszeń Łowieckich. Wystawa t.i obej­
mie IV. Pokaz truteów myśliwskich z 
ostatnich lat dwu, a więc r. 1934 i 1935 
oraz Wystawę, truteów z ostatnich lat 
10-ciu, urządzoną z okazji 60-letniego 
Jubileuszu Małopolskiego Towarzyst­
wa Łowieckiego.

Wystawa Łowiecka obejmie nastę- 
Muacc działy: 1) Stan i hodowla zw ie­

rząt łownych w Polsce. 2) Zwierzęta 
chronione częściowo i całkowicie 3j 
Ochrona zwierząt łowmych i pokaz 
szkodn.ków 1 drapieżców. 4) Sprzęt ło­
wiecki: a) rusznikarstwo, bj strzeliwo, 
c) rymarstwo, szewstwo, krawieczyz- 
na łowiecka i t. p.

Ponadto przew iUziana jest Wystawa 
i Konkurs fotografik i. łowieckiej, pre- 
mjowe sti/elanie do m iłków  1 tc.

/głoszenia eksponatów kierować 
nale/j do Małopolskiego Tow arzy­
stwa [Lewreckiego we Lw ow ie przy ui. 
Ossolińskich l i ,  do dnia 15 sierpnia 
b. r.

N o w o za tw ie rd zo n y  s ta tu t g ie ł­
dy m ięsn ej w  W a rs za w ie , zw ięk ­
sza u p raw n ien ia  nadzoru  rząd o ­
w eg o  nad tą  in s ty tu c ją  o ra z  spro 
w adza  ro lę  je j  do ram  p rz ew i­
dzian ych  w  u staw ie  o g ie łd ach  
tow arow ych , t. j .  n o tow a n ia ' cen 
żyw ca  i m ięsa  na rynku w a rsza w  
skirn o ra z  do p ro w ad zen ia  ro z jem  
stw a  g ie łd o w eg o  i v  y K orzystan ia  
Uprawnień, d yscyp lin a rn ych  • w  
stosunku do cz łon ków  g ie łd y .

T em  sam em  g ie łd a  tra c i dotych  
czasow y ch a rak ter rep re zen ta c ji 
in teresów  branży- m ięsn ej, k tóry , 
ja k k o lw iek  p ra w n ie  n ie  b y ł je j  na 
dany, jedn akże , d zięk i zn aczn e j 
au ton om ji g ie łd y , pow7sta ł z b ie ­
g iem  la t.

M in . P rzem ysłu  i H an d lu , iako 
w ła d za  n adzorcza  nad g ie łd ą , ma 
cb ten ie  m ożność s ta łe j k on tro li, 
za rów n o  m ery  to r  y czn e j, ja k  1 f i  
nan sow ej oraz w yd a w a n ia  doraź 
nych  zarządzeń , n aw et w  ram ach 
u p raw n ień  ra d y  g ie łd o w e j z za ­
strzeżen iem , że w  w ypadku  sporu 
m ied zy  radą  g ie łd o w ą  i kom isa­
rzem  g ie łd y , ro zsa rzy ga ją ca  decy 
z ja  p rzys łu gu je  M in . P rzem ys łu  i 

H andlu .
B u dżet g ie łd y , w  m yśl n ow ego

statu tu , sk ładać s ię będz ie  je d y ­
n ie  z  w p ływ ó w  i op ła t, p rz ew i­
d zian ych  w  tym  sta tu cie , p rzy  
e z »m  pobór, ch ocia żby  n ie na 
w łasn e ce le, ja k ich k o lw iek  op łat, 
poza sta tu tow em i, je s t  n iedopu ­
szcza ln y .’

J akko lw iek  g ie łd a  posiadać bę 
dzie  zn aczną au tonom ję w  k ie ­
runku d yspon ow an ia  sw em i fu n ­
duszam i, jed n ak że  w ysokość  kur 
tażu m ak lersk iego , ja k  i w yso ­
kość in n ych  w p ływ ó w , u za leżn ia  
na b ęd z ie  od  za tw ie rd zen ia  p rzez 
wTadze nadzorcze.

W sku tek  to czącego  się obecn ie 
ś led z tw a  przeciwdto zarządow i 
G ie łd y  m ięsn e j, u le g a  opóźn ien iu  
zv.ołan ie k om is ji le w iz y jn e j  (w o ­
bec z a ję c ia  p rzez  w ła d ze  sądow o- 
ś ledcze  akt g ie łd y )  i d op iero  po 
ukończeniu  p rac  p rzez  kom is ję  re 
w izy jn ą , nastąp i zw7ołan ie  w a ln e  
go zeb ra n ia  człon ków  g ie łd y , k tó  
re  n ie  odby ło  s ię  ju ż  zg ó rą  od 2 
lat.

O p ra cow an ie  n ow ego  statu tu  
g ie łd y  sta ło s ię  k on ieczn ośc ią  w o 
bec p o d ję te j san ac ji stosunków  
na rynku m ięsnym  w  W a rs za w ie , 
na k tórym  g ie łd a  stan ow i jed en  z 
g łów n ych  czynn ików .

t.
Z  m ia s ta

TYD ZłE Ń  W A R S Z A W Y
W ramach „Tygodnia*” , a mianowi­

cie w dn. U , 12 1 13 w/rześn.a odby­
wać s.ę będą uroczystości tiju czci ks. 
Piotra Skargi organizowane z okazji 
400-lecia jego urodzin.

Z A K  A DEM JI STOA1ATOLO- 
GICZNEJ

Egzamin wstępny dla kandydatów- 
maturzystów, ubiegających się o przy 
jęcie na studja do Akadem j' Stoma­
tologicznej vT W arszaw ie, odbędzie 
się między 20 a 25 wrześma r. b.

YV ZOO
Przyszły  na świat Trzy pumy 2-ch 

samców i jedna samiczka. Matka no­
wonarodzonych została żywcem 
schwytana w puszczy Brazylijsk iej i 
jest drrem dla Stolicy od stałe,, mie­
szkanki dalekiej b ra zy lji hr. Orłow­
skiej.

CHOROBY
W  ostatnim tygodniu zanotowano 

w W arszaw ie 144 wypadków chorób 
ostrozakaznych, z których m. in. 15 
wypadków auru brzusznego, 44 —  
płonicy, 18 —  błonicy, 13 —  odry, 
42 —  krztuśca, 9 —  róży i 2 —  dręt- 
wdey.

Zmarło w  tygodniu sprawozdaw­
czym na choroby) zakaźne C osób.

TO D W A Ż K A  P Ł A C  W F A B R Y C E  
K1JEW SKI 1 NCHOLTZE

W wyniku dwustronnej konferen- 
cjl odbytej pod przewodnictwem in- 
spe-ktora pracy Szumskiego, robotni 
cy fabryk i chemio/liej „K ijew ski, 
Schultze i Ska" na Pradze, zatrud­
niającej UO • robotników, uzyskali 
podwyżkę plac, wynoszącą około 11 
proc., dzięki której przywrócono im 
Doborv z trrndnia ' fl” rnL-u _

T A JE M N IC Z E  Z N IK N IĘ C IE  
SZO FER A  

5 b. m kierowca Franciszek Jaro 
sze) zamieszkały przy ul. Radzy- 
mińokiej 80/82, wyjechał taksówką 
Nr. 1.194 (num er rejestracyjny 
25.959), marki Essex, stanowiącą 
własność Jana Czernuwa i  dotych­
czas nie wrócił. Osoby, które m ogły­
by sie przyczynić do ujęcia zbiega, 
proszone są o pow adomienie Zw iąz­
ku właścicieli dorożek samochodo­
wych lub najbliższego posterunku 
P. P.

N IE D B A LS T M  O
Po ulewnym deszczu w  dn. 21 b. 

m., dyrekcja wodociągów i kanali­
zacji została zaalarmowana wieloma 
wypadkami zalania piwnic i suteryn, 
Powodem było niozamknięcie zasuw 
burzowych w  poszczególnych _ pose­
sjach, o czem właściciele domów po­
winni pamiętać i w odpowiednim 
czasie zamknąć te zasuw7y

A T L A N T IC : „Alarm w  nocy” .
AM OR: „Stworzona do całowania” 

i „Pościg za cieniem” .
ACRON: „HrabT* Moute Christo”  i 

„P rzygody rekruta” .
A D R II: „Mam 19 lat".
AS „M iłość dla początkujących" i 

uodatki
A R O LLO : „Ludzie w  tunelu" i

„W  V. ledenskiej Kawiarence".
ANT1NEA „N ie miała baba klopo 

tu” 1 „Groźne spotkanie'’.
B R Ł T Y K  „Film plastyczny” .
B IS : „N oc  weselna" i „W ondcr

Bar” , f
COLOSSEUM (mala sala): „Au-

djencja w  Iscnlu” .
C A P ITO L : „Atały Marynarz".
UAS*NO: Uasmo de Paris”.
UORSO: „K ró l Grodwayu”  < rcwjr.
C Z A R Y . „Niedokończona symfon­

ja”  1 ..Dwie Joasie".
ELITE : „D la ciebie tańczę" j „Dom 

Nr. 56”
i FAM A: „Doktór X ".

E U R O PA : „Porw ano Kobietę".
I IL H Y R M O N J A : „Casanova".
FLOR1DA: „Niebezpieczny flirt”  i 

,Źona z ogłoszenia”.
FORUM. „Szkarłatny kwiat”  i 

Rapsodia Bałtyku” .
HEI JÓS: „Pow rót Frankensteina” i 

Film Polski,
H O LLYW O O D : ,Dx - żona”
KO M ETA: „Ta  albo żadna”.
M A S K A : „Chińskie Morza i Adolf 

Dym sza*.
MIEJSKIE: „Niedokończona Symlo- 

nja” .
M ETRO: „Światło w  ciemności”  i 

rovcja._ . ,
M IEJSKIE: „Niedokończona Sym­

fonia".
M ARS: „Dziewczę z obłoków” ,

„Wer
„Kryjów ka szczęścia".

A1EWA: „Prawda o miłości” i 
sołp zuzanna” .

M IN E R W A : „Sza leńcy" (z  życia 
iegj. Polskich). „M aliDo".

MUCHA: „OsKarżarn cię, .natko”  i 
„ W ystawiamy rewię".

N O W A  TÓ M B O LA : „Chińskie M o­
rza” i „K ot i skrzvpce” ,
. OKO PRASKIE- „Siostra Marta jest 

czp:egiem” i „Ahaswer” .
FA N : „Mecz bokserski Schnieling

— Louis” .
K IN G  P A S : Ś-GO AN D R7EJ A : 

„N ie  miała baba kłopotu" i  dodatki
PO PU LA R N Y : „Czai młodości" i 

rewja,
P E T IT  TR IA N O N : „Zuzu”  i „K to  O- 

clatni całuje”
PE NA: „Julika” i „Romeo i Julcia”
PR AG A : .Zaczęło się od pocr’ ti­

ku”  i „Rezerwista’ .
R A J : „N ie  miała baba kłopotu”  ! 

„N iedzielne b .aw erje"
R IA LTO : .Broadway Bill” .
R O X Y : „Atężczyżni wolą mężatki”  j 

„Samosąd” .
R O M A : „Z ło to” .
SFINKS: „Żona dwóch m ężów”  I

rewja.
S O K óL : „Zbrodnia i kara”  oraz 

„Duda w  Airyce” .
SERENTO; „Zew  krw i”  ; „Rzym- 

ckie skandale”.
S TYLO W Y : „W esoły Donjuan” .
Ś W IA TO W ID : „K rw aw e perły” .
ŚW IA T : „Bocky Sha-p".
T O N ir  .Niewidzialny promień” .
UCIECHA: Droga oez powrotu”
UNJA: .Szczęście na ulicy" i „Cyrk 

Barnuma
VARIETE. „W yspa skaroów" i 

„Czarna Perta” .

£ ls ty  o d  C zgteC tfików

t  kopiec pod ^stizyminem
ku uczczeniu iw ^c ięs iw a Żołnierza polskiego
Z b liża  s ię  16-ta ro czn ica  w ie l­

k iego  zv.v c ięstw a  nad n iep ow ­
strzym an ym  za lew em  w o jsk  b o l­
szew ick ich , gd z ie  m ie jscem  prze- 
łem ow e j w a lk i, m a ją ce j d ecydo­
wać o losach  O drodzon ej Po lsk i, 
b y fy  po la  radzym ińsk ie .

A b y  u trw a lić  ten h ero iczn y  
czyn m łodego  Ż o łn ie rza  p o lsk ie ­
go, należy w ys iłk iem  ca łego  spo­
łeczeń stw a  usypać kop iec  na po­
lach w a lk  pod R adzym in em . B ę ­
dzie  to sym bol zw yc ięs tw a  A rm ji 
P o lsk ie j nad bo lszew ikam i, bę­
dzie  to  sposobność pozn an ia  tere

nów  g ro żą cego  nam p rzed  k ilk u ­
nastu la ty  n iebezp ieczeń stw a , u- 
p rzy to m n ien ia  j e j  w a rto śc i w sp ó ł 
n ego w ys iłku  ca łego  narodu  i 
w skazan ia  m ie jsca  w iek o p o m rego  
czynu zw yc ię sk iego , od n ies ion e ­
go n iem al u w ró t  stolicy,,

W dniu tym , n iech  skupią  s ię  
u czucia  i m yś li w szy s tk ich  oby ­
w a te li i n iech  p och y lą  s ię  sztan ­
dary w szys tk ich  o rg a n iza cy j, aby 
oddać hoid nad b ra tn ią  m o g iłą  
n iezn an ych  żo łn ie rzy  -  b oh a te ­
rów-, p o le g ły ch  za O jczy zn ę  w  
1920 roku. B,

Ogłoszenia tiroone

MEBLE 100 ZŁ prześliczna
sypialnja, stołowy, gabir.et skrom- 
aiejszy 50. Nowy Świat 30, róg Pie- 
r*"kiego.

n ft  złotych dzieunie 
Ż U  biuć

możesz z ara- 
nawet ubocznie, /wruć 

się natychmiast do fenomenalnego 
Jasnowidza Psychog uiologa 2 bd •! 
Hanima Lwów lo, Cerkiewna 19/31, 
który wprowadzi Cię na prawdziwy 
szczęśliwy N ow y Tor życia. Nadeś ij 
datę urodzenia. Jeżeli chcesz zalecz
CA TnflRłlf* FY11 I

W y p a d k ;  i  k&adł < e ź e

Zamachy =>amiłbóicze. Około pó'- 
nocy na ul- Wołomińskiej 24-letni Jó­
zef Alichta z zawodu stolarz zabił 
się wystrzałem  z rew-olw-eru w  usta. 
Przyczyna samobójstwa nieustalona.

N a ul. Zamenhofa 35 zatruł: się
denaturatem mężczyzna nieustalone­
go nazwiska, lat około 40. Samobój­
ca odmawia podania swego nazwiska.

Pod przejeżdżając; pociąg na sta­
cji Legjonowo rzucił się W ilibart 
G rzyw aci. YV ostatniej chwili maszy­
nista zatrzyma! poc.ąg.

Dziecko pod pociągiem. Pod po- 
■iąg kolejki W arszawa —  Karczew 
wpadła li-m iesięczna Hanna Po- 
śmiatko. Kola wagonu obcięły dzie­
cku Iową nogę. Posiniatko przev-ie- 
ziotiu w stanie ciężkim  do szpitala.

Płonięcia. W glinianka., w żb'- 
kowTć ULinął 26-letni Józef Mlodlde- 
wicz, zam tamże.

W  Wiśle pod Górą K arw rrją  uto­
nął bombardjer 1 p. a. n. Bolesław 
Michalak z plutonu łączności tegoż 
Dułku. H

Podrzutek. YV bramie domu przy 
ul. Nowogrodzkiej 10 znalezio-io dzie 
eko pici męskiej. Policja wdrożyła 
dochodzenie za wyrodną matką,

,N a  wędkę” . Ze sklepu z m ateria­
łami paśmiennemi A . Downarowicza 
(Marszałkowska 62) zapomocą w y 
bicia szyby skradziono „na wędkę" 
kilkanaście sztuk wiecznych piór, 
wartości 350 zł.

YYypadek przy pracy. N a  rogu ul. 
Towarowej i Krochmalnej zajęty 
przy robotach tram wajowych 46-let 
ni Jan F lis  z Kopytówki pow. błoń­
skiego doznał poszarpania palców 
prawej ręki.

Psia plaga. N a  ul. Leszno bezpań 
ski pies pogryzł 26-letn-ego Ryrzar- 
da Kościuszką (Krochm alna 43).

Słuszna kara. Starostwo grodzkie 
północno - warszawskie skazah kul- 
portera pism, żyda Icka Gudfrida 
(N ow olip ie 6) na dwa tygodnie bez­
względnego aresztu za potajemną 
sprzedaż skonfiskowanych wydaw-_ 
nictw.
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Rozkaz gen. Śmigłego Rydza do Legionistów
Zjazd legjenistótf nie odbędzie się

k om en d an t N acze ln y7 Z w iązku  
L e g jo n is to w  za w ia d a m ia  o g ó ł le- 

s iiis tów  o n astęp u ją cym  rozka- 
N a c ze ln ego  W o d za  Gen. Śm i­

g łego  - R yd za  w sp ra w ie  z ja zdu  
8*erp m o w ego :

—  D o Zw iązK u  L e g io n is tó w . 
K o le d zy !

D z.eń  6 s ie rp n ia  je s t  w iek o ­
pom nym  dn iem , w  k tórym  K om en ­
dant nacz, J ó z e f P iłsu dsk i, ch w y ­
c ił w  sw e ręce  lo sy  P o lsk i. T en  
dzień , ja k  słup g ran iczn y , zn aczy  
g ra n ic ę  dw óch  epok d z ie jów  P o l­
ski, epok i b e zs iły  i b ie rn ośc i i dru 
g ie j ,  b io rą ce j sw ó j początek  od 
K om en dan ta  i J ego  w stosunku 
do d z ie jó w  P o lsk i n a jb a rd z ie j 
ak tyw n e j i tw ó rc ze j p os taw y  na 
p rzes trzen i d łu gich  s tu lec i.

Sądzę, że je ś li  m am y ten d zień  
ś w ię c ić  naszem i z ja zda m i, to z ja ­
zdy m u szą  sw ą tre śc ią  guduie od ­
p ow ia da ć  te j roczn icy , k tó re j za ­
sadn iczą  cech ą je s t  pos taw a  czyn ­
na i w ie lk i w ys iłek .

N Iea a w n o  d op ie ro  za czę liś c ie  
p racę  w  now ym  u stro ju  o rg a n i­
zacy jn ym .

D la  dokon an ia  p ra cy  i d la m oż­
l iw o śc i j e j  ocen y  po trzebn y  je s t  
czas.

Turystka spacła
z Kopca we Lwowie

L W Ó W , 21 7. N iezw yk łem u  w y­
p ad k ow i u leg ła  64-letm a J ó z e la  
K u ciń ska  z F i la d t l f j i ,  u czes tn icz­
ka baw .ące j w e  L w o w ie  w y c ie c z ­
k i P o la k ó w  am erykań sk ich .’

Gdy w yc iec zk a  zn a jd ow a ła  się  
na kopcu U n ji L u b e lsk ie j na W y ­
sokim  Zam ku, p, K u c iń ska  dosta­
ła naw rotu  g ło w y  i s toczy ła  s ię  ze 
gżezytu  kopca na polanKę, P o g o ­
to w ie  p rzew io z ło ' ją  do szp ita la , 
gd z ie  s tw ie rd zon o  złam an ie  żeb er

J uk w iadom o, kop iec  U n ji L u ­
belsk ie j, w yb itn a  a tra k c ja  tu ry - 
styczna  L w o w a , s tan ow i n a jw y ż ­
szy  punkt L w o w a  i usypany zo- 
sta, w  r  1869 O d leg ło ść  od s zczy ­

tu tls.rp,y£ .do ę o ia iik ł w  l in j i  p io ­
n ow ej w yn os i 15 m etró w .

D la te g o  w  tym  roku z ja d  s ię  nie 
obdędzie.

P a m ię ta jm y  o tem , by  w  roku 
191)7 k a żd y  z nas m óg ł sob ie  po­
w ied z ie ć  w obec  kopca K om en dan ­

ta : P ra cą  sw ą w  c ią gu  u b ieg łych  
m ies ię cy  udow odn iłem , że ro zu ­
m iem  w ie lk ą  tre ść  d a ty  6-go 
s ierpn ia .

( - )  ś m ig ły  .  R yd z.

A B C  s p o rto w e

Wybrzeże m . gr n. Dreszera
w Grudziądzu

G R U D Z IĄ D Z , 22.7. W c zo ra j od ­
by ło  s ię  żałobne p os ied zen ie  za rzą  
du oddzia łu  L ig i  M o rsk ie j i K o io - 
n ja in e j w  G rudziądzu , na którem  
uczczono pam ięć tra g ic zn ie  zm ar­
łego  ś p gen . d yw  O rlicz -D re - 
szera . . _

N a  zebran iu  tem  u chw alon o jed  
n o g ło śn ie  w n iosek  do zarządu  
m iasta  G ru dziąd za  z prośbą o na­
zw an ie  w yb rze ża  nad W is łą , na 
północ od m ostu aż po re jo n  C yta ­

d e li „W y b rz e ż em  im ien ia  gen. 
dyw . O r lic z -D re s ze ra " . W n iosek  
ten za ła tw io n y  zostan ie  na n a jb liż  
szem  pos ied zen iu  R a cy  m ie jsk ie j, 
k tó re  odbędzie  s ię w  środę 22 b. 
m.

Ża łobna M sza  św. za duszę s. p. 
gen . dyw . O r lic z -D res ze ra , p re ze ­
sa zarzadu  g łó w n ego  L ig i  M o r ­
sk ie j i K o lo n ja ln e j odbędzie  s ię  
dn ia 30 b. m. o godz. lO e j w  koście 
le fo rn ym  w  G ru dziądzu .

S p r c m ®  r & a r j ?
za przem yt z Niemiec

K A T O W IC E , 22.7, Sąd O k ręgo ­
w y  w  K a to w ica ch  skazał na 100 
dni a resztu  i 25.000 zł. g rzy w n y  
kupca W a lte ra  B randa za p rze ­
m ycan ie z N iem iec  do P o lsk i ro z ­
m a ity ch  w yro b ów  m eta low ych  na 
ogó ln ą  sumę 30.00 zł.

B ran d  sta ł na c ze le  sza jk i, k tó ­
ra p rzed  pew nym  czasem  skazana j

zosta ła  p rzez  Sąd O k ręgow y . P o d ­
czas te j ro zp ra y  pad ło  nazw isko 
B randa co p o zw o liło  u s ta lić  je g o  
w sp ó łu d z ia ł w  p rzes tęp s tw ie . P o ­
za B randem  je s zc ze  21 kupców  z 
b ran ży  m eta low e j od p ow iad ać  bę­
dzie  za sp rzedaż tow arów , pocho­
dzących  z p rzem ytu .

rozbawienie doktoratu
za przestępstwo z cftęct zysku

L W Ó W , 22.7. K ada  w yd z ia łu  
p ra w a  U n iw ersy te tu  J. K . w e  L w o  
w ie  u ch w a liła  pozbaw ić  na m ocy 
u staw  z dn ia 5-go m arca  1933 r. 
o szkołach  akadem ick ich  a rt. 48, 
M ak sym ilja n a  L ieb licn a , b. a p li­

kanta ad w okack iego  s topn ia  dok­
tora  p raw , u zysknego w  r. 1929.

L ie b lich  by ł w  sw oim  c -a s ie  
w m ieszan y  w  g łośn ą  a fe rę  pasz­
portową. i skazany za  p rzes tęp ­
s tw a  popełn ion e w  chęci zysku

Obchód winobrania
w  Zalefzczykach

W

6 wypadków
Hesne-Medine

P a ń s tw o w a  S łu żba  Z d ro w ia  o- 
f 'dym ała od w o jew ó d zk ich  u rzę ­
dów  zg ło s zen ie  6 w ypadków  cno- 
lo o y  p a ra liżu  d z ie c ięc e go  t. zw . 
H e ;ne-M ed ine. T a k  duża lic zb a  
zach orow ań  na H e in e  - M ed in e  w  
U1 -gu jo d n eg o  ty go d n ia  n ie była  
ju ż  n o tow an a  od d łu ższego  czasu.

r -ruuż d z iec ięcy  w ys tęp u je  
jed n ak że  sp o rad yczn ie  i m e g roź, 
ep id em ją . H e in e -M ed in a  w y afąn i- 
ła w  M a łop o lsce  W sch o d n ie j i tkti 
W ileń szczy źn ie .

L W Ó W , 22 7. O bchód w in o b ra ­
nie w Z a leszczyk ach  c ie szy ł s ię  na 
z iem iach  poiudn . w schodn ich  du- 
źem  uznaniem  i w zbu dza ł za in te  

resow ane. W  zw iązku  z tego rocz- 

X łćĄK ifl, -.Aif-.i

nem w in ob ran iem , w  dniu 24 b, 
m odbędzie  się w  za rzą d z ie  m ie j­
ski w  Z a leszczyk ach  pos ied zen ie  
kem  tetu  obchodu w in ob ra n ia , ria 
k tórem  u sta lony  będzie  p rogram  
u roczys tp śc i.

Nie było masowych wyKrorzefi -
E c b a  a k c j i  P . O . S .  n a  S t e s k u

N a  w aln em  zeb ran iu  P o lsk ie g o  
Z w ią zk u  L ek k o a tle ty c zn ego  w  
W a rs za w ie  p. S tan is ław  N oga j', 
d e le g a t ok ręgu  ś ląsk iego , w y s tą ­
p ił z s ze reg iem  za rzu tów  p rze ­
c iw k o  w ład zom  u rzędow ym  na 
Śląsku, za rzu ca ją c  im  n ie p ra w i­
d łow ośc i w  p rzep row a dzan iu  
a k c ji P O S . Z a rzu ty  te p o w tó rzy ł 
or. n astępn ie  na łam ach  p rasy  
ś lą sk ie j

N asku tek  ty ch  w ystąp ień , d y ­
rek to r  PTJW F p o le c ił k ie ro w n i­
kow i Okr. U rz. W F . O K . 5 i d e le ­
gow an em u  u m yśln ie  o f ic e ro w i 
p rzep row a d zen ie  s zczegó łow ych  
dochodzeń  na m iejscu .

N a 80 ty s ięcy  odznak, p rzy zn a ­
nych  na Śląsku w  1934 i 1935 r. 
szczegó łow e doch odzen ie  w yk ry ło  
ty lko  12 w yp ad ków  p rzek roczen ia  
p rzep isów  ty lko  p rzez  c yw iln y ch  
in s tru k to rów  ćw iczeń  ruchom ych  
i członków  k l ib ó w  sportow ych , 
co w skazu je , że  ak c ja  P O S  na 
Śląsku by ła  p rzep row a dzon a  ze 
s tron y  w ła d z  n ie ty lk o  e n e rg ic z ­
nie, a le  i sum ienn ie  i ze  tw ie rd z e ­
nia, za rzu ca ją ce  m asow e nadu ży­
cia, b y ły  abso lu tn ie  n ieu zasadn io­
ne.

W y n ik i dochodzeń  w yk aza ły  
w ięc , że za rzu ty  p. N o g a ja  w  sto ­
sunku do w ład z  b y ły  ca łk ow ic ie  
b ezpodstaw n e, w  stosunku zaś do 
p rzep row a d zon ych  prób  św ia d o ­
mie w yo lb rzym ion e , g d y ż  na Pod ­
s ta w ie  p o jed yn czych  w ypadków , 
a lbo n a w et na p od s taw ie  re la cy j 
osób, n ie m ogących  za s łu g iw a ć  
na za u fa n ie  (u su n ię tych  za nad­
u życ ia  f in a n s o w e ) —  p. N o g a j 
iiie  m óg ł Form ułow ać zarzu tów  u- 
o g ó ln ia ją cy ch .

W  zw ią zku  z p ow yższem  dyrek - dzeń, dopuścili się naduży lun

to r  PW  F  zw ró c ił się do zarządu  
Z w iązku  P o lsk ich  Z w ią zk ów  S p or­
tow ych  i do zarządu  Zw iązku  
D z ien n ik a rzy  S po rtow ych  R, P . o 
w y c ią g n ię c ie  w  stosunkd do p. 
N o g a ja  ja k n a jd a le j idących  kon- 
sekw en cy j.

R ów n ocześn ie  d y rek to r  P U W F  
n akaza ł odeb ran ie  św ia d ec tw  in ­
s tru k torsk ich  in stru k to rom  kon­
trak tow ym  S ta n is ła w o w i Z iem ­
bie, H u b e rto w i Szczepańskiem u, 
E d g a ro w i D u dzikow i, J ó z e io w i 
H e r ich o w i i H enryKO w i N o w a k o ­
w i, k tórzy , ja k  w yn ik a  z docho-

n iew łasc iw ośc i i zakazał za trud­
n ian ia  ich w  p rzyszłośc i w  jak im ­
k o lw iek  charak terze  w  pracy  w f.

i pw, ,
P on ad to  d yrek to r P U W F  zw ró­

c i  s ię  do w ład z  sportow ych  o u- 
ka ram e d zia łaczy  k lubowych, k tó­
rzy  bezpośredn io  lub pośrednio^ u- 
c zes tn ic zy li w nadużyciach, a 
że zw ró c ił s ię  do odnośnych w ładz 
p rzeło żon ych  o ukaranie upow aż­
n ionych  do p rzep row adzan ia  

prób, jak o  w in n ych  n iedosw teęz-- 
nej k o n tro li p od leg łych  sobie in . 

s tru k torów .

R epT3zen t& c!«&  F a ls k i
na Igrzyska olim pijskie w Berlinie

P o lsk i K o m ite t  O lim p ijsk i u- 
s ta lif  ju ż  osta teczny skład naszej 
rep re ze n ta c ji na o lim p jad ę .

P o lsk a  będz ie  rep rezen tow an a  
w  14-tu d z ia ła ch  sportu  p rzy- 
czem  na 120 k on ku ren cy j zaw od ­
n icy  nasi obsadzą  50.

^  O k o liczn ość  ta, ja k  rów n ież

I lo ś c io w o  zg ło szen ia  do po 
szczegó ln ych  d zia łów  sportu  
p rzed s ta w ia ją  s ię ja k  n a stęp u je : 
lek koa tle tyk a  IG zaw od n ik ów  i 3 
zaw odn iczk i. K ie ro w n ik iem  d ru ­
żyny jes t p. S lach ciak , sędz ią  kpt 
M is iń sk i, tren era m i pp. P e tk ie- 
w ic z  i C e jz ik . Ż eg la rs tw o  —  2
zaw odników 7, boks —  8, p iłka  no­
żna —  18, k ie ro w n ik iem  d ru żyn y  
p iłk a rsk ie j je s t  pik. Ż o lę ć z io w - 
ski, pom ocn ikam i zaś p. N ik o lsk i 
i K a łu ża . J eźd z iec tw o  —  7, k ie ­
row n ik  . ek ipy  pik. K om orow sk i. 
S zerm ierk a  —  U  zaw . T re n e ra ­
m i szerm ierzy  będą S zom ba te lli i

;l
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Znowu
0  m i e c i e

G N IE Z N O , 22.7 W  G n ieźn ie

proces
Cnrsiarisc

s taw a ło  p rzed  Sądem  O kręgo- 
żw ym  k ilkunastu  człon ków  S tron- 
n ic tw a  N a ro d o w eg o  w  M o g iln ie , 
oskarżon ych  o n ie le ga ln e  nosze­
n ie m ieczyków  C h rob rego . W e  
w szys tk ich  sp raw ach  Sąd O kr 
w y d a ł w y ro k i za tw ie rd za ją c e  de­
c y z ję  s ta ros tw a  i n aw et p od w yż­
szy ł n iek tó re  kary,

M . in. odbyła  s ię  ro zp ra w a  
p rzec iw k o  k ie ro w n ik ow i S tron ­
n ic tw a  N a ro d o w eg o  na p o w ia t

M og iln o , p. J ó z e fo w i T rz c iń s k ie ­
mu. P . T rz c iń sk i został skazany 
p rzez  s ta ros tw o  w  M o g iln ie  na 5 
z ło tych  g rzy w n y , za  to, że w  dniu 
3 m a ja  r. b- w  poch odzie  u roczy ­
s tośc iow ym  n os ił w  k lap ie  m ary ­
nark i m ieczyk  C hrobrego .

W n ió s ł on od w o łan ie . Sąd pod­
w y żs zy ł p.  T rzc iń sk iem u  ka rę  z 
5 na 50 z ł g rzyw n y . Od tego  w y ­
roku będz ie  w n ies io n a  skarga  ka­
sacy jn a  do Sądu N a jw y żs ze g o .

fa k t, i i  p. N.- uznał za stosow ne 
w ys tąp ić  z ostrą  k ry tyk ą  na f o ­
rum  pub licznem , u cn y la ją c  się 
rów n ocześn ie  od podan ia  zn a n y c h ) 
mu ja k ob y  w ;ypadków  n a ru sza n ia , 
p rzep isów  o P O S  w ład zom  ś lą ­
skim, zm usza do zak w a lifik ow a -1  
m a  je g o  a k c ji jako d z ia łan ia  na n n ędz j s tr e fo w y  f in a ł  puharu  Da- 
ązkodę. sportu  p o lsk iego  i chęci !Y *sa A u s tra lja  -^ -N ie m c y . Spot- 
.zd ysk red y to w a n ia  w oczach  społe  kunie yrzynęosło  w ysoką  porażkę 
czcń s tw a  d z ia ła ją c y ch  na polu  N .cn .iec  w  stosunku 1:4. Jedyn y  
w. f .  i sportu  c zyn n ik ów  u rzę d o - ' punkt zd ob y li N iem cy  dzięk i C ram  
wych, a n ie jako  d z ia łan ia  m a ją - i fIi0Wi P °  trzy go d z in n e j w a lc e  z

(Ju isttm . e

K oza . S trze la n ie  —  6 zaw .; k ie ­
row n ik iem  d ru żyn y  je s t  p. G a li-, 
new sk i.

K a ja k a rs tw o  —  2, w io ś la rs tw o  - 
—  7 ; k ie ro w n ik iem  w io ś la rzy
je s t p. D łu goszew sk i, p ływ an ie  —
4, koszyków ka —  14; k ie ro w n i­
kiem  k oszyk a rzy  je s t  p. P io tro w ­
ski, k o la rs tw o  —  5, k ie row n ik  pwTą 
P o b u d e jsk i; g im n astyka  —  t ł  
za w od n ic zek ; w reszc ie  zapasy —>
4, k ie ro w n ik  p. Gałuszka.

R ep re zen ta c ja  P o lsk i w y jed z ie  
razem  sp ec ja ln ym  pociąg iem  o ' 
w czesn e j g o d z in ie  dn. 29 b, m.
W  B e r lin ie  po p rz y je źd z ie  naszej _ 
ek sp ed yc ji odbędą się  trzy  o f i c - \  
ja ln e  p o w ita n ia ; p ie rw sze  n h ;;3j 
dw orcu , d ru g ie  w  ratuszu , a tr z e ­
c ie  w  w io sce  o lim p ijsk ie j.  W szys ­
cy zaw od n icy  za w7y ją tk iem  Jeźdź­
ców  i s tr ze lcó w  ubran i będą je d ­
nakow o.

i
Australia pokonała Hśemry 4.2

w międzystrefowym msczu o pah2r C?visa
W W im b ledon  zak oń czy ł się

cego  na celu  s łu żen ia  in teresom  
k u ltu ry  f iz y c z n e j w Pu lsce.

Z g o n
opary Giewontu

Z A K O P A N E ,  21 7. O fia ra
w czo ra js ze j k a ta s tro fy  na G ie ­
w on c ie  H en ryk  G ruchała , po k i l­
kunastu  god z in a ch  agon j: zm arł 
dziś  w  god z in ach  popo łu dn io ­
w ych  w  szp ita lu  k lim a tyczn ym  w  
Zakopanem , n ie  od zysk aw szy  
p rzytom n ośc i.

2  ieamxw
.b-r

W i e l k a  m iło ś ć
kemedla w 5-tiu odsłonach Franciszka Mo-nara 

w  T etrze  Narodowym
T ru d n o  u w ie rzyć , że ta n ie- p rzec iw ien stw em  Iren y . W  rozu- 

zręczn a , ź le  skonstru ow ana  s ć c - im ic in u  M a r ity  z rów n ow a żen ie  i 
n ic zm e  k om ed ja  w ysz ła  z p o d 's p o k ó j m łodego  c z łow iek a  dosko-
p ió ra  ru tyn ow an ego  i c ie szącego  
Się euroDCjokim  rozg łosem  p isa ­
rza  N iek tó re  ch w y ty  „W ie lk ie j  
m iło ś c i"  są tak  ro zb ra ja ją c o  n ie ­
udolna  i na iw ne, że w p ra w ia ją  
w idza  w  hu fnor z p ew n ośc ią  nie 
id ą cy  po h n ji zam ie rzeń  autora.

W ła ś c iw y  k on flik t, p om yślan y  
z re s z tą  c iekaw ie , r o z g ry w a  się w 
„W ie lk ie j  m iło ś c i"  p om iędzy  c z te ­
rom a osobam i. D w ie  k ob ie ty  i 
dw óch  m ęścąvzn . D w ie  s ios try , 
M a n ia  ,.i m łodsza, Iren a , ż y ją  
w ra z  z pew nym  m łu d jm  m żyn ie - 
1 m, Lu d w ik iem , pod jedn ym  da- 
cheiń. T ro s sa  o u trzym an ie  do­

mu n a leży  do jed n e j M a rity . Jest 
to d z iew czyn a  en erg ic zn a  i de­
spotyczna, w szys tko  muSi się 
d z iać  zgod n ie  z je j  w o lą . Sama 
poch łon ię ta  p ra cą  zarop '«uw ą 
( je s t  w ła ś c ic ie lk a  w y tw o rn e j pca 
cow in  k ra w ie c k ie j ) ,  r e z y g n u je  z 
zam ązp ó jśc ia . C elem  je j  ży c ia  
je r t  zap ew in en ie  szczęśc ia  Iren ie . 
Z m vś lą  o n ie j, m e p y ta ją c  ja j  
z re s z tą  o zgodę, p rm a g a  L u d w i­
kow i ukończyć stu d ja , a p óźn ie j,

na le zh a rm on izu ją  s ię  z n ieopa ­
now anym  ch arak terem  Iren y , 
m arzącej o k a r je rze  g w ia zd y  f i l ­
m ow ej. M a łżeń stw o  tych  d w o jg a  
m łodych ma być zw ią zk iem  Z 
rozsądku  i na riym  w łaśn ie  M a n ­
ta op iera  w ia rę  w  szczęśc ie  sw o­
je j  s ios try .

A le  w sz j stk ie  te od czterech  
la t  budow ane p lan y  b u rzy  m łody 
m a la rz  Ivo . T e n  d w u d zies top aro - 
le tn i ch łop iec, ob d arzon y  w y ją t ­
kow ym  czarem , ż y je  ro jen ia m i o 
w ie lk ie j k a r je rz e  re żyse ra  f i lm o ­
w ego . D otych czas  n ic n ie  zd z ia ­
ła ł, w  jp go  dorobku n iem a nic 
p rócz lekkom yślnych  czynów , a le  
lv o  w ie r z y  w  s ieb ie  i tą  w ia rą  
z jed n yw a  sobie ludzi. M a r ita  je s t  
w obec n iego  bezs ilna . B ron iąc  
p rzed  nim  Iren ę , k tóra  go poko­
chała, sam a u lega  c za ro w i Iva . 
Z d a je  sob ie jed n ak  sp raw ę  z bez­
n a dz ie jn ośc i te g o  uczucia. Iv o  
kocha Iren ę  i ma nad nią w ładzę 
s iln ie js zą  cd  te j, k tó rą  posiada 
M arita . N ie  chcąc b u rzyć  szczę­
ścia n Pode j d z iew czyn y , M a r ita

na w y je ż d ż a ją  do A m eryk i. A  
M a r ic ie  p ozo s ta je  ten  id ea ł ż y ­
cia, k tó ry  p lan ow a ła , że  będzie  
udzia łem  s ios try  m a łżeń stw o  z 
rozsądku z koch a jącym  ją  L u d w i­
kiem .

’ W  os ta tn im  dniu  m eczu M ac 
G ra th  pokon ał H en k la  6 :3 , 5 :7, 
6 .4 , 6 :4. N as tępn e  spotkan ie  
C ram ni —  C ra w fo rd  nie doszło do 
skutku, p on iew a ż  n iedysponow a­

ny Cram m  n ie  s ta w ił s ię  na kor- ^  
cię. W  sDof kaniu  to w arz^flklatoi 
C ra w fo rd  pokonał D ehkerS  ]6 :3 , 

3 :1, v  ‘ ' f
W ten  sposób A a s t fa lja ^ zd o D j-  

ła p ie rw s ze  m ie js ce  w  r o z g ry w ­
kach m ięd zy s tre fo w ych  i w a lc zy ć  
będz ie  w  f in a le  puharu  B a v isa  Z 
zeszło roczn ym  zw yc ię zcą  A n g lją .  
A n g lic y  w y s ta w ia ją  w  g ra ch  po­
jed yn czych  P e r r y ‘ ego  i A u stin a , 
w  g rze  p od w ó jn e j zaś g ra ć  będzie  
para  H u gh es  i T u ckey .

Smęfkówna zmienia płe£
w siad za u^Scsva i Weston

G dyby M o ln a r  ca ły  ten k o n flik t  
r o ze g ra ł p om iędzy  boh ateram i, 
kom ed ja  m og ła by  b yć  c iekaw a . 
N ie s te ty  au tor „W ie lk ie j  m iło ś c i"  
w pad ł na n ie fo r tu n n y  pom ysł 
w p row a d zen ia  do ak c ji p ostac i 
m in is tro w e j, k tóra  n iew iadom o 
poco p lą cze  s ię  po scen ie, o d g ry ­
w a ją c  podobną ro lę , jak ą  w  d aw ­
nych kom cd jaeh  o d g ry w a ły  stare  
ciotk i.

C a la  p ie rw sza  odsłona, w  k tó­
r e j M a r ita  od w ie lu  la t  zn a ją ca  
m in is trow ą , zw ie rza  s ię  je j  ze 
sw oich  p lanów , je s t  z punktu w i ­
d zen ia  d ra m a tyczn ego  szczy tem  

n ieporadn ości. T a  n ieu do lność  
au tora  ja s k ra w ie j je s zc ze  w ystę- ' 
pu jc  w  akcie  osta tn im , k .ed y  m i­
n is trow a  ed g ryw a  ro lę  sw atk i 
p om iędzy M a r itą  i L u d w ik iem .

N a jle p s ze  z ca łe j kom edj: dw ie  
od s łon y : d iu g a  i p lą ta , m ocn tk w  
w y ra z ie  i w a rtk ie  w  d ja logu , po ­
zw a la ją  w y o b ra z ić  sob ie, czem  
m og ła by  b yć  „W ie lk a  m iło ść ", 
gdyby  au tor n ie  zepsu ł j e j  gor- 
szącem i ła tw izn am i. O słab ia  r ó w ­
n ie ż  e fek t  sztuk i p rzyzn a n ie  się 
M a r ity  w obec  Iren y  do „w ie lk ie j  
m iło ś c i" . T o  że M a r ita  kocha Iv o
m ożna by ło  ukazać w  in n y  spo-

gd y  m em a posady, d a je  mu cał- m usi zdecydow ać  s ;ę na u tra tę , i . sób. P ośw ięcen ie  M a r ity  m ia ło- 
k ow łte  u trzym an ie . L u d w ik  je s t .s io s t r y  i s w o je j m iło śc i. Iv o  i I r e - .b y  w ów czas  g łęb szy  w y ra z .

W a rs za w sk ie  koła  sp ortow e  o- 
b ie g ła  sen sacy jn a  pog łoska , że w i- 
cem is trzyn i P o lsk i w  rzu c ie  osz­
czepem  Sm ętków n a z „W a rs z a ­
w ia n k i"  podda s ię  w  ty ch  dn iach  
o p e ra c ji,  k tó ra  zm ien i j e j  p łeć. 

A tra k c y jn o ś ć  „W ie lk ie j  m iło - Sm ętków n a s tan ie  s ię  m ężczyzn ą, 
ś c i"  za le ży  w  dużym  stopn iu  od tak, ja k  to m ia ło  m i; js c e  z C zesz- 
w yk on a w ców . P od  tym  w zg lęd em  ką K ou bkoyą  i A n g ie lk ą  W eston . 
p rzed s ta w ien ie  w  T e a tr z e  N aro-1  W  ko łach  sp o r tow ych  od dlu- 
dow ym  m iało pow ażn e brak i. B y - j  g ie g o  ju ż  czasu  odn oszon o s ię  z 
ło p rzed ew szys tk iem  n ie z r ę c z n o - , dużem i za s trzeżen ia m i co do ko­
śc ią  i pom yłką  O s t e r w y ,  że  b iecośe i Sm ętków ny- O dzn acza ła  
p r z y ją ł  ro lę , k tó ra  m og ła  tem u się ona w y b itn ie  m ęską budow ą
św ietnem u  a r ty śc ie  od p ow iad ać , J

c ia ła , n iem al m ęsk im  zarostem  I  
g łosem . .

W o b ec  u jaw m ien ia  k ilku  ju ż  ta ­
kich w ypadków , byłby na jw yższy, 
czas w p ro w a d z ić  ob ow ią zk ow e  ba­
dan ie lek a rsk ie  w szys tk ich  bez 
w y ją tk u  zaw odn iczek . T ru dn o  
p rz ec ie ż  w ym a gać , aby  kobiety, 
m ia ły  r y w a liz o w a ć  z pó łm ążczyz- 
nanii, K to  w ie , czy  p rzy  ob ow iązu ­
ją c y ch  b adan iach  lek arsk ich  za­
w odn iczek  n ie  w ye lim in ow 7an ob y  
ze sportu  k ob iecego  w ię c e j m i­
s trzyń  i rek o rd z is tek .

a le  con a jm n ie j d z ies ięć  la t tem u. 
T ru d n e , n a w et p rzy  n a jsu b te l­
n ie js zym  ta len c ie , g ra ć  c za ru ją ­
cego  ch łopca , g d y  je s t  s ię d o jr za ­
łym  m ężczyzn ą .

M i e c z y s ł a w i e  Ć w i k l i ń ­
s k i e j  b yło  bardzo  do tw a rzy  z 
s iw em i w łosam i, ale m imo uroku 
a r ty s tk i c ią g le  s ię  pam ięta ło , że 
ta p ostać  ż y je  sztu czn ie  i ni :po- 
trzeb n ie . L u d w ik  M  i l *  c k i a- 
g o  m ia ł za dużo g ro te sk o w e j 
śm ieszności. N a le ża ło  tę  ro lę  b a r­
d z ie j s ton ow ać. P oco  np. M ile ck i 
\y rozm u w ie  z m in is trow ą  k łan ia  
się ra z  po ra z?

Jedna I r e n a  E i c h l e r ó w ­
n a  w ła ś c iw ie  u ję ła  ro lę, Je j M a ­
r ita  m ia ła  dumę, ży ła  sprzeczne- 
m i uczuciam i, c ie rp ia ła  szczerze  
i p rze jm u ją co . D la  jed n e j E ich le - 
ó rw n y  w a rto  zobaczyć  „W ie lk i*  
m iło ś ć " . S zczęś liw e  ró w n ież  ak­
cen ty  m ia ła  K  a j z e i’ ó w  n a, ja ­

ko Iren a .
C ałość s tarann ie  w y re ży s e ro ­

w a ł O s t e r w a  E s te tyczn o  de­
k o ra c je  W  ę g  i e r k o w  e j, p rz e ­
k ład  G o r c z y ń s k i e g o .

 i

K i e n l k n  s p o r t o w a
O B Ó Z Z A P A Ś N IK Ó W

. W e wtorek rozpoczął się na stadjo- 
-.v W arszawie obóz zapaś-

. 7
J e rzy  A n d rze jew sk i.

n e W. P
ników z  udziałem Rokity, ślazaka, 
Szaiewsuiego i Neufta Zapaśn.cy po­
zostają poa opieką tren. Foelaacka. 
W  środę o godz. i 7-ej zapaśnicy zło­
żą przysięgę olimpijską.

H L P E G A (J E  P O L S K I  
N A  K O N G R E S Y

W  Hamburgu odbędzie się dn. 23 
do 30 b. ni. międzynarodowy kongres 
poświęcony sprawie organizacji w ol­
nego czasu i wypoczynku. i\a kon­
gres udaje się aelegacja Polski w skia 
d zu . wicedyrektor R U. F-u poK 
Ziętk ewicz, por. dr. Cajler, par, Sli- 
w7owska i red. Junosza Dąbrowski (z  
ramienia P. U. W. f - u ) ,  p. Ivakova i 
d Bagiński (z  ramienia instytutu 
spraw społecznych), itisp. MiedzYiska 
(z  ramienia Min. Op. bpoł ). oraz p. 
l-relek i p Błaszczykowa (z  ramienia 
Magistratu m W arszaw y) .

Na międzynarodowym kongresie 
lekarzy sportowych w Berlinie, który 
trwać będzie od 26 do 31 b. m. dele­
gaci polscy wygluszą szereg refera­
tów. Na czele reprezentacji Rady Nau­
kowej W  F, stanie gen. dr. Rouppert, 
który wygłosi referat o mierniku W. 
F. w Polsce Koreferentem będzie di. 
Mydlarski. Ponadto z ramienia Rady 
na kongres udaje się ppłk. Dybowska 
W  kongresie weźmie udział również 
dyrektor instytutu higjeny i zarazem

członek
Szulc.

Rady Naukowej W . F, dr

M E K S Y K A N IE  W  B E R L IN IE
Do Berlina przybyła olimpijska eks. 

pedycja Meksyku w  składzie 50 za­
wodników. Meksykanie reprezento­
wać będą na olimpjadzie ltkkąatlety- 
kę, ptywame, boks szermierkę, ora* 
polo konne.

S Z T A F E T A  O L IM P J A — B E R L IN

Sztafeta, która wyruszyła z Olimpji 
do Be,lina na trasie oibizym iej dłu­
gości 3.075 km., biednie śc.śle według 
programu. Co kilometr następuje
zmu rta biegacza W szęd ze  po diodze
sztafeta wywołuje olbrzymie zaintere­
sowanie. W e wrorek o godz. 10.30 
sztafeta minęła Tripolis.

Przywódca sportu niemieckiego 
Tschamer und Osten przesiał na ręce 
następcy tronu greckiego depeszę
gratulacyjną z okazji rozpoczęcia i
sztafety . W  depe.„zy te] Tschamer 
nadmienia, że pragnąłby, ahy wraz z 
płomienie n olimpijskim zawita! do 
tierlina duch sportowy antycznej 
Urecj,. ł

Ś W IE T N E  W Y N IK I  
L E K K O A T L E T Ó W

Holenderski biegacz Berger osiąg­
nął w Amsterdamie na 100 m. czas 
JO 4 sek.

Szwedzki biegacz Ny uzyska! aa 
1000 m doskonały czas 2:24,7.
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Czy będziemy wydoŁ ywać
Z ł o t o  z  w o d y  m o r s k i e j ?

W e  w szy s tk ich  k op a ln ia ch  z ło ­
ta  o s ta tn io  zan o tow an o  go rą c zk o ­
w y  d z ia ła ln ość , p o le g a ją cą  m ię ­
d zy  in n em i na tem  także , że p rze ­
ra b ia  s ię  te ra z  n a w e t uboższe w  
ten  sz la ch e tn y  kru szec rudy, ba, 
w ła ś c ic ie le  z ło tod a jn y ch  te ren ów  
u s iłu ją  w y zy sk a ć  n a w et m etodę 
o trzy m yw a n ia  zło ta  d ro gą  p rze ­
m yw an ia  p iasku . D zięk i tem u w y  
dobycie  z ło ta  os ta tn io  w zra s ta .

IL E  J E S T  Z Ł O T Y C H  

P IE N IĘ D Z Y ?

W e d łu g  obrachu n ków  lon d yń ­
sk ie j f i r m y  M on tagu e , w yd o b yc ie  
z io ta  wi ca łym  św iec ie  w z ro s io  z 
3.6 m i l ja r d i  z ło ty ch  w  r. 1929 do 
5.57 m ilja rd a  w  r. 1935, to zn., że 
w c ią gu  la t  6-ciu p ow ięk szy ło  się 
p rzeszło  o 56 p rocen t. ]  d z iś  je s z ­
cze w y d o b yc ie  z ło ta  w c ią ż  w z ra ­
sta, sku tk iem  czego , je ś l i  chodzi 
o rok  b ie żący , lic z y ć  s ię  trzeb a  
ze zn acznym  p rzy ro s tem  te g o  m e­
ta lu . B ęd z ie  ono tak  zn aczne, jak  
je s zc ze  n ig d y  dotąd, d z ięk i czem u 
np. za p a sy  m on et z ło iy c h  ca łego  
św ia ta  w yn io są  w  roku b ieżącym  
oko ło  lóO  m ilja rd ó w  z ło tych , to 
zn a c zy  o  50 p ro cen t w ię c e j, ani-* 
ż e li  to  m ia ło  m ie js c e  p rzed  w o j-  
r ą  św ia tow ą .

N ie  w szy s tk ie  jed n a k  te ren y, 
d a ją c e  zło to , p o w ię k s zy ły  sw ą  
p ro d u k c ję  w od p ow ied n im  stop­
niu . T a k  np. k ra j n a jw ię c e j da­
ją c y  dotąd  z ło ta , A f r y k a  p o łu d ­
n iow a , p ozos ta ł ju ż  da leko w  t y ­
le , ch o c ia ż  w da lszym  c iągu  do­
starcza  je s zc ze  1/3 ogó łu  złota . 
Z u p e łn ie  in a c z e j p rz ed s ta w ia ją  
s ię  stosunki w  C h ile , k tó re  sam o

p rz e z  s ię  d a je  m a ły  c o p ra w a a  od ­
setek  z ło ta  św ia to w ego , n iem n ie j 
jed n a k  p ow ięk szy ło  sw ą  w y d a j­
ność w  c iągu  Jat os ta tn ich  p rze ­
szło  25 razy .

A  J A K  J E S T  W  R O S J I?

S zczegó ln ą  p o zy c ję  pod  tym  
w zg lęd em  za jm u je  R o s ja  S o w iec ­
ka, k tóra  od r. 1929 (w  tym  w ła ­
śn ie  roku R o s ja  p ię c io k ro tn ie  
zw ięk szy ła  sw e w y d o b yc ie  z ło ta ) 
w ysu n ęła  s ię  na jed n o  z n a cze l­
nych m ie jsc  i je s t  d ru ga  w  kole i 
p ań stw  d o s ta rc za ją cy ch  zło to .

m yś l w y d o b yw a n ia  z ło ta  z  w o d y  
m orsk ie j. U trzy m u je  on , że tcn n a  
m orsk ie j w ody za w ie ra  50 mm. 
z ło tego  kruszcu . G dy jea n a k  p rz y ­
stąp ion o do za n a lizo w a n ia  w o d y  
m orsk ie j, ok a za ło  się , że  is to tn a  
za w a rtość  zło ta  je s t  w  n ie j 1250 
ra z y  m n ie js za , a n iż e li to  uczony 
u trzym yw a ł. A  w  tak ich  ju ż  w a ­
runkach  w yd o b yw a n ie  z ło ta  z 
w o d y  m orsk ie j b y ło b y  zn aczn ie  
k os z to w n ie js ze  od sam ego zło ta .

W Y N A L A Z E K  C A L D W E L L A

O becn ie  ro ze s z ły  s ię  pog łosk i, 
że  chem ik  am erykańsk i, C a ld w e ll,

U d z ia ł R o s ji w yn o s i 18.5 p rocen - p ra cu ją c y  w  in s ty tu c ie  p ań s tw o­
w ym  stanu O regon , w y k ry ł no­
w y  sposób w y d o b yw a n ia  z ło ta  z 
ty.ody m orsk ie j. O c zy w iś c ie , t r z y ­
m a on ten  sposób w  ta jem n icy , 
u trzym u je  jed n ak , że  je g o  m eto ­
da, b ez  żad n ych  sp ec ja ln ych  n a­
k ładów , p o zw o li w y c ią gn ą ć  z  w o ­
dy m orsk ie j 9/10 ca łe j za w a rto śc i 
z ło ta .

tu ca łego  w y d o b yc ia  z ło ta  w  
św iec ie . K o le jn o ś ć  w ię c  je s t  laka , 
że p ie rw s ze  m ie j3 ce  za jm u je  
A fr y k a  po łu dn iow a , d ru g ie  — • R o ­
s ja , t r z e c ie  —  K an a d a  (10.8 
p ro c .),  w re s z c ie  S tan y  Z jed n o­
czone —  (10.2 p ro c .).

R o s ja  w ie r z y  ju ż  od daw na, że  
w yd op yc ie  z ło ta  p o zw o li j e j  na 
zrob ien ie  zasobow , k tó re  będą  
n iezbędn e w  w ypadku  p ro w a d ze ­
n ia  w o jn y .

O c zy w iś c ie , b y ła  tu ta j m ow a o 
w yd ob yc iu  z ło ta  na w ie lk ą  skalę, 
o w yd o b yc iu , k tó re  o p ie ra  s ię  n ie  
na fa n ta z ja ch , le c z  na rea ln ym  
g ru n c ie , m ia n o w ic ie  na fa k c ie , że 
w  n re js cu , z k tóregu  zło to  s ię  w y ­
dobyw a, zn a jd u je  s ię  ono is to t­
n ie. Is tn ie ją  jed n a k  u czen i fan ta - 
śei, k tó rzy  od d aw n a  ju ż  m y ś lą ' 
nad sposooam i w y d o b yw a n ia  z ło - 'a ’

C a ld w e ll u trzym u je , że  je g o  m e­
toda  w y d o b yw a n ia  z ło ta  z  w o d y  
n ie  w y m a ga  żadn ych  sp ec ja ln ych , 
a bardzo  k osztow n ych  urządzeń , 
gd y  tym czasem  w szy s tk ie  p róby  
do tych czasow e  w  tym  k ierunku  
ch yb ia ły  w ła ś n ie  d la tego , że  b y ły  
n iep raw d op od obn ie  kosztow n e

G dyby  is to tn ie  doszło  do w y d o ­
b yw a n ia  z ło ta  z  w o d y  m orsk ie j i 
gd yb yśm y  p rzyp u śc ili, że  tonna 
te j  w o d y  za w ie ra  0.04 m .h gram a  

o trzym a lib yśm y , że  w oda

ta na in n e j d rodze . D o te g o  ga-1 w szys tk ich  ocean ów  i m órz za- 

tunku lu d z i n a ło ży  w  p ie rw ozym  v? ' ra 55 m il'iard ”  k lk  rraM0W 
rz ę d n e  P o la k  D u n ikow sk i, n a le ży  ’  ,W °f_a _WSZ?
F ra n cu z  C laudes, k tó r y  w p a d ł na

Upał -  pocimy sie...

w y d o b yw a n ie  z ło ta  tą  d ro gą  da­
w a ło b y  ty lk o  s tra ty .

Jak  dotąd, w ię c  m ożem y lic z y ć  
je d y n ie  na z ło to , w yd ob yw a n e  
d ro gą  do tych czasow ą . A n i D u n i­
kow sk i, an i C laudes, an i H a b e r  
n ie  p o tr a f i l i  d o jść  do in n ych  w y ­
n ików . P o czek a jm y , co pow ie  o 
sw o jem  odk ryc iu  ch em ik  am ery ­
kańsk i C a ld w e ll. C dyby  to  odkry  
c ie  b y ło  is to tn ie  tak  zn aczne, ja k  
C a ld w e ll u trzym u je , w y w o ła ło b y  
ono p rz ew ró t  w  gosp od a rce  ca łe ­
go  św iata .

„Wesele Boryny” w  radio
w  wykonaniu m ieszkańców Lipiec

„W e s e le  B o r y n y "  —  fra gm e n t 
z „C h ło p ó w "  R eym on ta , k tó re  
w y s ta w ia  T e a t r  W y o b ra źn i dn ia  
26.7. o god z . 18-ej, n a le żeć  będzie 
do je d n e j z n a jc iek a w szy ch  prób  
in scen iza cy j s łu ch ow iskow ych  
T ea tru  W yo b ra źn i. SłuchowisKO 
to  bow iem  n agran e  zosta ło  na p ły  
ty  p rz e z  auto tra n sm isy jn e  P o l­
sk iego  R a a ja  w e  w s i L ip c e , w  
k tó re j , ja k  w iadom o, ro z g ry w a  
się akc ja  .C h łop ów " u R eym on ta .

F o lk lo r y s ty c zn y  ten  ob razek  
tem  większe, pos iada  w a lo ry  a r ty ­
s tyczn e, iż  w yk on a li g o  m ieszkań ­

cy w s i L ip c e , k tó rzy  są częśc iow o  
au toram i te g o  ob razka  ze  w z g lę ­
du na tek3 ty  lu d ow ych  p iosenek. 
S tan ow i to ró w n ie ż  p iękn y  do­
w ód  p am ięc i o w ie lk im  p isarzu  
w e  w s i, w  k tó re j p rzez  d łu ższy  
czas m ieszka ł i k tó rą  u w iec zn ił w 
swem  a rcyd z ie le .

L ip c e  noszą s .ę  z zam ia rem  po­
s ta w ien ia  R eym on tow i pom n ika  w 

p ostac i n ow ego  budynku 3zkoiy, 
„W e s e le  B o ry n y "  m ia ło  być  je d ­
nym  ze sposobow  zeb ra n ia  p ien ię  
d zy  p o trzeb n ych  na ten  cel

Edwand III je&ie na „m m ii”
Urlop incognito. —  W  ifa „HorizorT. —  A rb iter eleganci?.—  
Tajem nicza lim uzyna. — Dygnitarz od pakow ania kufrów

G dy słońce p rzyp iek a  a te rm o­
m e tr  p ęd z i w gó rę , p oc im y  s.ę. 
Jak  o b f ite  b y w a ją  te  fo rm y  rea k ­
c j i  o rga n izm u  p rz e c iw  gorącu , 
w id z im y  z tego , z e  c z ło w iek  o 
ś re d n ie j w a d ze  70 kg., k tó ry  p ije  
p r z e c .ę tm e  2 i p ó ł l i t r a  p łyn ów  
d zien n ie , w y d z ie la  p o p rze z  skó­
rę , d rogą  p ocen ia  się, t r z e c ią  co- 
n a jm n ie j część  ty ch  2 i pół litra . 
L u d z ie  o ty li ,  kon su m u jący  w ię c e j 
p łyn ów , p ocą  s ię  je s zc ze  o b fic ie j-

P o c e n ie  s ię  je s t  od d ych an iem  
skóry. P r z y  w ie lk ic h  upałach  b ro ­
n i s ię  w  ten  sposób o rga n izm  
p rzed  udarem  słoneczn ym , p rzed  
ap op lek s ją . P o c ą c  się, tra c im y  

jed n a k  dużo na w ad ze . O rga ­
n izm  p ozb yw a  s ię w o d y  i ty le ż

tra c i na w adze , i le  j e j  w y d z ie l i ł !  
w  fo rm ie  potu . U  lu d z i bardzo I 
w ra ż liw y c h  na upał ró żn ica  na 
w a d ze  ra jż e  d o jś ć  do 1 kg . w  c ią ­
gu god z in y , do 2— 3 kg. w  c ią gu  
dnia.

N a le ż y  jedn ak  zrekom p en sow ać  
ten  u bytek  Wudy w  o rg a n izm ie , 
gd y ż  zb y tn ie  za g ę s zc zen ie  k rw i, 
k tóre je s t  sku tk iem  pocen ia  się, 
m oże  d op row a d z ić  do zab u rzeń  w  
ap a ra c ie  k rw ion ośn ym , ew en tu a l­
n ie n a w e t do a p op lek s ji. T o  te ż  
od czasu  do czasu , p r z y  upałach  
trzeb a  p o p ija ć  w o d ę  czystą , lub 
z sok iem  ow ocow ym , lekką  h er­
batę  z cytryn ą . A le  i to  trzeb a  
czyn ić  w  m ia rę , g d y ż  im  w ię c e i 
się p ije ,  tem  b a rd z ie j s ię  poc i.

ocean ów  i m órz  w a ż y  p ra w ie  p ó ł­
to ra  m ilja rd a  m etró w  sześc ien ­
nych w ody . P rz y  w yd ob yc iu  te g o  
złota , na k a żd ego  m ieszkań ca  ku li
z iem sk ie j p rzyp a d ło b y  po 37 kg. . . . . .
z ło ta  na g ło w ę . M ożn  p ow ie  •pqw-l£* EOno wazns* mi3J«  p ak ow a '  
dzieć , że  w ó w czas  w szy scy  b y li 
byśm y zam ożnym i Judźm..

—  „J a d ę  do F a n c ji,  bo to je s t  
je d yn y  k ra j, g a z ie  n ik t m i n ie  
depcze  po p ię ta ch ."

T a k  o d p o w ied z ia ł k ró l E d w a rd  
V I I I  p ew n e j fra n c u s k ie j a rys to - 
k ra ice , k tó ra  w y ra z iła  radość  
spow odu  p ro jek to w a n ego  w y ja z ­

du k ró la , na R iv je r ę .

K ró lo w a  m atka  w o la ła b y , żeby  
je j  syn  sp ęd z ił k ró lew sk ie  w ak a ­
c je  w  ojcz, n a p rzyk ła d  w
zurr.Ku Bojn-ir. a lbo  w  S zk o c ji, 
zaś E d w a d r  V I I I  n ie  ch ce  z e r ­
w a ć  p rz y ja zn y ch  n ic i, ja k ie  łą ­
czą  go  z F ra n c ją , g d z ie  w  ok re ­
sie z ło te j w o ln o śc i sp ęd z ił n ie je ­
dną m iłą  ch w ilę , Zaw sze  mu od ­
p ow ia d a ł s p e c y fic z n y  k l m at 
„s ło d k ie j F r a n c j i " ,  b ez tro sk i na­
s tró j i sw oóoda , k tó ra  s tan ow i 
głów m y je j  krok .

W  pa łacu  fet. Jam es w  „k a w a - 
le rs k ie m " m ieszkan iu  k ró la  k rzą ­
ta ją

ta rz  m ian ow an y  p rzez  
sanh edryn  a le  in tru z , w yb ra n y  
p rzez  k ró la  za jm ie  m ie jsce  
„c z c ig o d n e g o  H u w le tt " .

Do C annes to w a rzy s zy ć  będz ie  
k ró lo w i d w óch  s łu żących .

Ze w zg lęd u  na ża łobę  k ró l n ie  
b ęd z ie  m óg ł p o zw o lić  sob ie, na 
żadne ek scen tryczn o śc i w  s tro ­
jach  P o s z ły  do lam u sa czerw on e  
koszu le , ż ó łte  s za lik i, ja sk ra w e  
k ra w a ty , sp o r tow e  k ra c ia s te  spo­
dnie, d zem psy  ogn is te ... P rz ew a  
żać  b ędą  k o lo ry  c za rn y  i b ia ły . 
D an dys i a n g ie ls c y  ju ż  s ię  dow ie - 
a z ie li, że  k ro i m a za m ia r  nos ić  
k om p le ty  z p o p ie la te j f la n e li,  
g ła d k ie j lub  w  p rą żk i b ia łe , a lbo 
cza rn e , o ra z  ten iso w e  b ia łe  spo­
dn ie . Z d a je  się. że n a jch ę tn ie j 
w y s tęp o w a ć  b ęd z ie  w  k la s y c z ­
nym  kom p lec ie  m aryn a rza , g d y ż  
g d y ż  p ro je k tu je  lic zn e  w yc iec zk i

d w o r s k i . t ro p ić  w yż ła , k tó ry  u s iłu je  w y -

się k a m erd yn e rzy , k tó rym  m orsj{ j e w i a s n jm  ja ch tem . F ra k

S Z K O P U Ł

Szkopu ł ca ły  p o lega  na tem , że 
n a w et g d yb y  w oda  m orska za w ie ­
ra ła  z ło ta  zn aczn ie  w ię c e j, je g o  
w yd o b yw a n ie  zu p e łn ieb y  s ię n ie 
op ła ca ło . D oszed ł do te g o  chem ik  
m em ieck i H ab er, k tó ry  podczas 
w o jn y  ś w ia to w e j, g d y  r zą d ow i 
n iem ieck iem u  zab rak ło  zło ta , usi­
łow a ł p rz y jś ć  z pom ocą skarbo­
w i, w ied ząc  zaś, że  w oda  m orska 
is to tn ie  p ew n ą  część z ło ta  za w ie ­
ra, k a za ł p rz y w ie źć  sob ie  ze 
w szy s tk ich  s tron  św ia ta  p rzesz ło  
5.000 p róbek  w o d y  o cea n iczn e j 
J a k k o lw iek  H a b e r  w yp osażo n y  
by ł w e  w szy s tk ie  środk i te ch n icz ­
ne, m usia ł po ba rd zo  lic zn ych  
p róbach  d o jść  do p rzekon an ia , że

. ' n ia  k u fró w . J eaen  z poK ojów  pe- 
•r łen  je s t  w a liz , „c a b in -tru n k s ", 
'w s p a n ia ły c h  s z a f  -  k u fró w , g d y ż  
/ tym  r a z e m b a g a ż e  E d w a rd a  V I I I  

za w ie ra ć  b ędą  zn aczn ie  w ięk szą  
ilo ść  g a rn itu ró w , k ap e lu szów  i 
ap ortow ych  czapek  F u n k c ja  pa ­
k ow a n ia  r z e c z y  k ró la  je s t  p rz y ­
w ile je m  osob is tego  kam erd yn era . 
P o p u la rn y  w  k o łach  d w orsk ich  
pan  R o w le t t ,  k tó ry  od la t  50 p ia ­
s tow a ł ten  u rząd  w  B u ck in gh am  
pa łace , je s t  ch o ry  i o trzym a ł 
„z a ro w o tn y  u r lo p " . Z ło ś liw i tw ie r  

dza, że  je s t  to d yp lo m a tyczn a  
choroba . P a n  H o w le t t  zap ad ł na 
n ią  p rzez  u p rze jm ość , g d y ż  z r o ­
zum iał, że m ło d y  s tosun kow o 
w ład ca  W ie lk ie j  B ry ta n ji  w o li 
m ieć  m łodszego  i b a rd z ie j sp rę ­
ży s tego  an io ła  s tró ża . Znow u na 
z łość  „p a n i t r a d y c j i "  n ie  d ygn .-

zosta ł sk reś lon y  z l is iy  k ró le w ­
sk ich  ubrań, zas tąp i go  b ia ły  
sm ok ing, z cza rn em i w y ło ga m i 
M a  to b yć  je d yn e  u stępstw o  k ró ­
la , na r z e c z  ek scen try c zn e j m o­
dy A r b it e r  e le g a n c ji m usi la n ­
sow ać jed n o  p rz yn a jm n ie j u bra ­
n ie  w ła sn ego  pom ysłu

P o n iew a ż  k ró l za zn aczy ł, że 
ch ce  pu d ró żow ać  in co gn ito  i 
w y p ra s za  sob ie  in g e re n c ję  „n u ­
dnych  an io łów  s tró żó w ", w y w ia d  
a n g ie lsk i zm o b iliz o w a ł n a jw y ­
tr a w n ie js zy c h  d e tek tyw ó w , k tó ­
r z y  będą  m u s ie li ś led z ić  k ró la  
n ie s ły ch a n ie  o s tro żn ie , n ie  zd ra ­
d za ją c  sw ego  zaw odu .

—  O, tak  —  to n ie  syn eku ra  
p iln o w a ć  je g o  k ró lew sk ie j m ości 
p odczas  p o d ró ży  —  ośw ia d czy ł, 
śm ie ją c  s ię  jed en  z w y w ia d o w ­
ców . —  W ie m  coś o tem . Ł a tw ie j

p ro w a d z ić  w  p o le  m yś liw ego .

E d w a rd  V I I I _ o d b ę d z ie  p od ró ż  
now ym  sam ochodem , N a jp rzó d  
w eźm ie  u d z ia ł w  p ośw ięcen iu  
pom nika ku czci p o le g ły c h  K a n a ­
d y jc zy k ó w  w  V in n y , poczem  
„ z w ie je "  na J asn y  B rze g , gd z-e  
ju ż  p rz y g o to w a n o  na je g o  p r z y ­
ję c ie  w sp a n ia łą  w illę  „ R o r iz o n " ,  
w y ;na jętą  od ak to rk i am eryk ań ­
sk iej E ll io t t .

N a  c za rn e j lim u zyn ie  n ie  m a 
żad n ego  znaku zd ra d za ją cego , 
k im  je s t  j e j  w ła ś c ic ie l.

K ró l n ie  chce sk o rzys ta ć  z 
p r z y w ile ju  p o d ró żo w a n ia  sam o­
chodem  n ie  zao p a trzon ym  w  p rze  
p isow ą  p lak ie tę , k aza ł w ię c  um o­
cow ać  p lak ie tę  ja k ie j  u ży w e ja  
zw yk li śm ie rte ln icy , N a  w sze lk i 
w yp ad ek  w y n a ję to  ró w n ie ż  są- 
s .ad u ją cą  z „H o r iz o n "  w i l lę  „ L a  
R o c “ , lo rd a  C h o lm cn d o ley , le c z  
s ta łą  re z yd en c ję  k ró la  s ta n ow ić  
będz ie  je g o  jach t, a w  „H u r iz o n "  
zam ieszka  św ita  k ró lew ska .

H U M o  a
N A S Z E  D Z IE C I

—  M am usiu , śn iło  m i s ię  d z i­
s ia j, że byłem  w  łódce  i w pad łem  
do w o d y  —  czv  m uszę d z is ia j te ż  
m yć s ię ?

( L t  R ir e )

C IĘ Ż K A  R O L A  

. —  M o ja  żona g ra  ju tro . M a  
tru dn ą  ro lę .

—  Eh, co m ó w is z ! P r z e c ie ż  to 
n iem a ro la .

—  N o , w ła śn ie  —  to  je s t  n a j­
c ięższe  d la  m o je j żony.

(P u n c h )

ERYK KAESTNER 4)
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T ło m a c zy ła  M a gd a len a  S a m o zw an iec .

—  P a n ie  K u le  —  rzek ła  p an ien ka  —  P a n  je s t  s ta rym  g rze s zn i­
k iem .

—  Sądz i P a n i ’
—  C zy  pan  sob ie  p rz y n a jm n ie j w szys tk o  tu o b e jr za ł?

—  O tak  —  od p a r ł. W y s ta rc za ją c o . B y łem  w  R o Qsk iH e . By­
łem  w  M a lm ó. O d w ied z iłem  g ró b  H am le ta . C h oc ia ż  w ed łu g  m nie 
to  n ie  je s t  p raw d op od ob n e , żeb y  on  tam  le ża ł. B y łem  w  G il le le je  
i  kąpałem  się w  m orzu  D ro g a  pan i, d la c zegó ż  c z ło w iek  w c ze śn ie j 
n ie  za c zą ł św ia ta  o g lą d a ć ?

—  A  ja k  często  —  za p y ta ła  —  p is yw a ł pan do ro d z in y ?
—  W o g ó le  n ie  p isa łem  — odparł. B ędą  się  d z iw ić , d laczego  tak  

d ju go  p o zo s ta ję  w  B ernau .
—  P rzep ra s za m  pana —  rzek ła  p an ien ka  p ow a żn ie  —  a le  to 

ju ż  je s t  n iew yb a cza ln e . P ań sk a  żona n a jp ó źn ie j w  p on ied z ia łek  
m u s ia ła  d zw on ić  do B ernau  i d o w ied z ia ła  s,ę, że  pana w ca le  tam  
u ie było .

—  Sądz: p a n i?  —  T o  by łoby  zresz tą  do E m il j i  podobne.

—  M oże  m yś lą , że panu p r z y t r a f i ło  s ię  ja k ie ś  n ieszczęśc ie . 
Pań ska  rod z in a  mu3i b yć  s tra szn ie  zan iepok o jon a .

-—  N ie c h  sob ie  b ęd z ie  —  o d p a r ł z r e z y g n a c ją . —  S ta ry  K u le  też 
n a res zc ie  chce m ieć  ś w ię ty  spokó j. O s ta teczn ie  n ie  je s t  s ię  m a­
szyn a  roboczą .

P a n ien k a  zam ilk ła . Skąd ja  m am  w ied z ie ć  —  od ezw a ła  s ię  po 
c h w ili  —  co o d czu w a  ktoś, k tó ry  je s t  m asarzem  a w  dodatku 
d z iad k iem ?  —

—  O tó ż  to  —  u c ieszy ł się.

—  Jedn o  ty lk o  w iem  —  c ią g n ę ła  d a le j —  że m usi pan w  te j  
c h w ili w y s ta ra ć  się o ka rtk ę  p oc z to w ą  i n ap isać  k ilka  s łów  do sw o­
je j  żony . W  h a llu  h o te lo w ym  zn a jd z ie  pan  p ocztów k i.

K u le  s p o jr za ł na pan ien kę spodelba .
—  Ja  p roszę  o to —  dodała .
W s ta ł, odsu n ą ł k rzes ło  i id ąc  w stronę h o te lu  m ru k n ą ł: —  M asz 

tob ie, znow u  jes tem  pod p a n to f le m !
W  h o te low ym  h a llu  s ta ł k iosk. K a le  w y c ią gn ą ł oku la ry , w ło ż y ł 

je  i p oczą ł p rz eg lą d a ć  kartk i p ocztow e . P o  d łu ższym  n am yś le  w y  
bor je g o  pad ł na kartkę  z p rzep ięk n ym  w id ok iem  portu . P o d a ł Ją 
sp rzed a w czyn i i p op ros ił o zn aczek  za sześć fen ig ó w .

—  Czy do N iem iec k osztu je  m oże w ię c e j ? —  zap y ta ł.
S p rzed a w czyn i za w is ła  w zrok iem  na je g o  ustach .
—  Z n aczek  za sześć  fe n ig ó w , p roszę  —  m ru kn ą ł —  i troszkę  

p ręd ze j, je ś l i  m ożn a !
—  S z e ś c io fe m g o w e g o  zn aczka  tu ta j pan n ie  n abędzie  —  p o w ie ­

d z ia ł n ag le , s to ją cy  za je g o  p lecam i, n isk ie go  w zros tu  cz łow ieczek , 
k tó ry  na n ieb y  się  tu panu n ie  p iz y d a ł  —  dodał.

—  W  tak im  ra z ie  m uszę ku p ić  d w u n a s io - fen ig o w ą  lub p ię tn asto - 
fe n ig o w ą  m arkę.

N isk ie g o  w zro s tu  c z łow ie c zek  p o trząsn ą ł g ło w ą . —  T y c h  panu 
ró w n ie ż  tu ta j nie sp rzed ad zą  —  rzek ł. ♦

—  T o  je s t  d la  m n ie zu p e łn ie  n ie zrozu m ia łe . K to  ku pu je  kartk i 
y icz tow e  ma p ra w o  n abyć  i  zn aczk i.

M a ły  pan u śm iech ną ł się , a p rz y  tym  ruchu m ięśn i, uszy je g o  
po jech a ły  ja k g d y b y  je s zc ze  w y że j do g ó ry .

—  Zn aczk i pan w szęd z ie  dostan ie  —  rzek ł —  a le za w y ją tk iem  
n iem ieck ich . —  M oże  b ęd z ie  pan m ia ł w ię c e j szczęśc ia , je ś l i  pan 
zażąd a  duńsk ich .

R O Z D Z IA Ł  I I .

Iren a  Sm u tn y b ° i  się.

M a ły  pan  okaza ł s ię  n ies łych a n ie  uczynnym , D ob rym  ludziom  
zaw sze rob ić  p rzy jem n ość , d ru g im  pom agać. Ich  ep iku re izm  p o lega

na tem , że  c zyn ią c  d ob rze  d ru g im  —  za d a w a ln ia ją  w ła sn e  Ja. N a  
skutek  te g o  m is trz  m asarsk i, O skar K u le , trzym a ł te ra z  w  ręce  
o fra n k o w a n ą  p ocztów k ę  ze w sp an ia łym  w id ok iem  portu  i p ro v ,a d z ił 
o żyw io n ą  rozm ow ę  z n isk iego  w zros tu  panem  R o zm a w ia li ju ż  p rze ­
szło p ięć  m inut. N iem a  to ja k  spon tan iczn a  p rz y ja ź ń  dw óch  s ta te c z ­
nych m ężc zy zn !

K a le  w y c ią g n ą ł w końcu  p o r t fe l  i p od a ją c  go  p rzygod n em u  zna­
jom em u  p oczą ł s,ę en tu z ja zm ow a ć  duńsk iem i p ien ięd zm i, p o rów n u ­
ją c  je  do n iem ieck ich  i tłu m acząc  m ałem u panu, o ile  w ię c e j m oż­
na za  n ie  kup.ć, n iż  za  te  sam e p ien ią d ze  w  N iem czech . M a ły  pan  
s łu ch a ł tak  p iln ie , że om ało  n ie  zap om n ia ł zw ró c ić  mu p o r t fe la .  R o ­
ześm ie li s ię  z te g o  oba j serdeczn ie .

—  M u szę  ju ż  w ra ca ć  do m o je go  s to lik a  —  rzek ł b e r liń czyk .— N a ­
zyw am  s ię  K u le . —  B y ło  m i n ie zm ie rn ie  m iło...

—  N a w za je m  —  o d p a r ł m a ły  pan. —  A  ja  n a zyw am  s ię  Storm ,
U śc isn ę li sob ie  p ra w ic e  .
W  tym  sam ym  m om en cie  ja d ą c y  na ro w e rze  ch łop iec  z ga ze ta m i 

za trzym a ł s ię  p rzed  h o te lem  i obarczon y p lik ą  g a ze t  w b ie g ł do hallu , 
P a n ien k a  s iedząca  w  kiosku za trzy m a ła  w zrok  na p ie rw s zy ch  s tro ­
nach ow ych  d zien n ików  i n a g le  d osta ła  w yp iek u w  na tw a rzy . C h ło­
p iec  pob i ig ł sp ow ro tem  do s w o je g o  row eru  i szybko o d je ch a ł. N a  
u licy  p rzech od n ie  z ga ze tam i w  rękach  za trzy m a li się, od c zy tu ją c  
coś z za in te resow an iem . H o te lo w i gośc ie  zo r je n to w a w szy  s ię w  m ig, 
że coś n ie zw yk łego  się w y d a rzy ło , p oc zę li c isnąć s ię do kiosku, ku­
pu ją c  na g w a łt  g a ze ty . C zy ta li os ta tn ie  w iad o m o śc i i g ło śn o  r o z ­
m a w ia li o n ich  w e  w szys tk ich  ję zy k a ch  św ia ta .

—  Z u p ełn ie  ja k  p rzy  b u d ow ie  w ie ż y  B abel —  za u w a ży ł K u le . —  
O s ta teczn ie  n ie  za le ży  m i w ca le  na tem , a żeb y  coś z tego  ha łasu  
zrozu m ieć .

M a ły  pan p rzy ta k n ą ł u p rze jm ie . —  W  is to c ie  —  rzek ł. —  K to  n ie  
s ta ra  s ię  w szy s tk ieg o  ro zu m ieć  —  dob rze  czyn i. N ieśw ia d o m o ść  to  
w ie lk i dar B oży . K tc  w ie le  w ie  —  ten  n ie ra z  w ie le  c ie rp i. —  K u p ił 
je d n ą  z g a ze t  i szybko p rz e rzu c ił w zrok iem  p ie rw s zą  stronę.

(C . d. n .)
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